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WYCHODZI CODZIENNIE RANO OPRÓCZ ONI POŚWIĄTECZNYCA. 
Mires Redakcyi i Mdminigtracyi: Kijów, Kreszczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi Na 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redukcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 
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KRESZCZATYK MN: 38. 


Lepsze i specyalnie dobrane obrazy przy orkies rze sym- 


fonicziej, złożodej z 60 artystów pod batutą Arty- 


sty wyzwolonego i kompozytcra G. Fistufari. ANÓW 70% $ W UŻYCIU 
= CENY MIEJSC: DYW oszczędności PRĄDU 
Krzesła. w . . i rb. — I miejsce . " z 75 kop. : Ji ch pee e 
Loże na 4 csoby .  4rb.— Ik (4%, . m... 50 kop. portyer i materyi meblowych Ek Sk, 
Kupon do loży . . i rb. 25. M  ,, a „KBE 35 kop. Kreszczatyk Nr l Telef. 2950. poż i% 


m Początek seansów 0 


zem ğerüra Üryreloyja M. Togor - Bagrowe. 
Teatr Miejski. Dziś dń. 11-go grudnia na rzeżz To- 
warzystwa Pogotowia Ratunkowego m  Kijówa 1) artyści opery wyk. 
y„lLBomaćl, Bicrą udział pp: Barska, Koss, Monska, Orława, S:enkaj; 
pp: Bobrow, Leticzewski, Słowcow, Cesewfcz i in. 2) artyści dramatyć:- 
ni teatru „Sołowcow” wyk. ppfeść wysokourodzony”*. Biorą ndział 
PP: Astrowa, Żwiibliśs, Lianowa. Pas.ynkowska, Czużbinowa; pp.: Diti- 
rienko, Kuzniecow, Niedielin I, Niedielin I, Stonow. Początek o godz. 
Rej w. W czwartek dn. 13 grudnia pDama Pikowa”. W. piątek da. 
14 oam pEBorye Godunow”. soboię ¥dn. 15 po raz 1f pWi-ma 
Buterfry"< (Czio-Czio-Sin) W niedzielę dnia 18 go w południe na rzecz 
T-wa niesienia póriocy niezamożnym uczenitom Funduklejow: kiego Gimna- 
zyum Żeńskiego p Rusałka‘, witczorerń př auat‘ (z Nocą Wa!purgii). 
kilery na wszystkie orzedatawienia nabywać można w kasie testru. 

Dziś we wtorek 


TEATR i | z T khansfis 
W. N. Dormatowa er- zo scean POŻEDNAlNY występ I benefis 
a Ma j Ta 1) r: vue sens. Kijowie, korzystaj z chwi- 
(Meryngowska 8). maly li, 2) Cygzńskie romanse w wyk. N. Ta 
mary. Foczątek o godz 8 i rół w. Jutro prem. po ce- 
OPERETKA nach zwycz. Modna Ewa“. Daia 13 benefis prymadon 
ný 8əry Lin 1) „Krasnoje sołnyszko”, 2) „Biedne o- 
DYKEKCYA 
M. P. Livskieo. | 


A E O TT a R- 
m 33 H >. 
Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 
Dziś wspaniałe przedstawienie w 3-ch oddziałarh O godz. 10 i pół. 7 my 
dzień cnampionatu, walcząc Wklka do reznltatu SPUL (cvrk) i WACH- 
TUROW (Skalnz) Spul wyzywa niezwalczonego dotąd Waohturowa 
na wa kę w cyrku, w razie gdyby mu sę nie udało położyć ani Wachtu 
row * ani wyzw, też Boeatyriowa, błsci na cel dobroczynny 100 rb. 
2) Wanok-Szwa'c i Tligane, 3) Ganzen i Ura, 4) Ujbo i Paul 
Szmidt. Poc'ątek o godz. 8-«j i rół wiecz, 


=== Nasiona buraków cukrowych. 


NL 
przyjmuje do suszenia fabryka słodu 


S. Klawe w Ploskirowie. 


ANALIZY robione być mogą w laboratoryum fabrycznem przez miejsco 
wego chentika - Magazyny suche, ciepłe. Odległość od stacyi pół wior- 
*ty szosą. REFERENCYI udzielić mogą firmy: K. Buszczyński Rabbeth 
ge & Giesecke. Bliższych szczegółów udzielają: główne biuro fabryki 
Leona Klawe w Płoskirowie, gub. Podol. 


lub Inż. Z. Klawe w Kijow e, ul Instytucka 2, tel. 33-79 od 5—7 pp. 


wieczki”. Bilety nabywać można w księgarni w. Idzi. 
kowskiego Kreszczatyk Ne 35 od godz. 10ej do 3 
pp. i od 6 w. w kasie teatru. Peł. Dyr. N. BUTLER, 


DZE Ą 


Dziś dnia fi-go grudnia ! 
UROCZYSTE OTWARCIE 


an Wiejskiego. King-Teatru A. Szantrą 


Rok VII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 


h 4 PRENUMERATA: W kraju 1.— 3.— 6— 12.— 

F j 5 Za granicą 1.50 4.50 9— 18.— 
i ra Za zmianę adręsu 30 kop. 

4:* OGŁOSZENIA: Za wiersz pelitowy lub jego miejsce 

U przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 

JĄ 8 stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 

o Z titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Wtorek il (24) grudnia 1912 r, 


IK KIJO 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


Pierwszy w Kijowie K GG Kreszczatyk 30. 
Teatr-Kinematograf JJ orso Telefon 13-80. 
Cztery dni LI, 12, 13 i 14.go grudnia. 


Wieczory śmiechu — czwarty cyk! 
Amalia i... tak dalej znana farsa w 3 ch akt. odegr. przez lepsz. att 


; . „Smiech H wesola 
parys. tea „ŝmiech Egzamin na narzeczonego "ow. 
ci ko- y - p pierwszy raz w Rosyi: szarże, 

Kedyaj Krzywó zwierciadło ory: Birykatujy. Nad pro- 


gram: Tygodnik Pathe ostatnie nowości. Początek w dnie powszednie 
o godz 4 pp. a w swięta o godzinie 12. Wielka orkiestra koncert. pod 
bat, E, Swierdłowa. Ceny mie;'ec: | oża—3 rb., miejsce w loży— 5 k. ]|-sze 
miejsce- 50 kp.; 2 gie— 35 kp; + cie-25 kp. Dła uczących się: 1-sze 35 k., 
|2 gie 25 k., 3-cie 15 k, Bi 


Pierwszorzędny Kreszczatyk 25 


w Rosyl Teatr-Hiogra?. JE XPR E $ Sis wprost poczty. 


Wtorek dn. li-go do (4-go grudnia b. r. Nowy wspaniały program. 


Tajemnica domu N: 5. 
dramat współczesay w wykonaniu znakom. Upiór sławy. ad Prensowi Bóg dał sy- 


art. przy udziale artystki W. Paszennej U: A J 
na. = W północno-wschodniej Francyi rzeka Orn. Tygodnik _ 


a . H nm ostatnie wypadki z wojny na Bałkanach. Muzyka ilustrujem 
rathó | Kronika Gaumond treść obraz. Pocz. $eżnsów o godz, 4-ej pp., w niedziele o godz, 
12:ej w poł. 


We wtorki i soboty zmiana progr. 
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..06003900000000600 


AFG 


ŻARÓWKA ERDNONICZNA 
NECULA me WSTRZĄŚNIENA 


Jeżeli chcecie przekonać się | 


dlaczego koniecznie 
trzeba odwiedzić 


przed świętami 


PIERWSZY SPECYALNY MAGAZYN 


5540 


== Program złożony z 5 oddziałów === 


To prosimy zgłosić się osobiście 


w godzin. od 9 rano do 7 £. wieczór. 


ROSYJSKIE TOWARZYSTWO 

„Powszechne T-wo Elektryczne 
ddział Kijowski 

Prórezna 17. == Telefon 10-64 


Żarówki nabywać można także 
w magazynach poważniejszych 


godz, 7-8j wieczorem. =u=muszazazu 


3236 


Dyrekoya 


Teatr „Sołowcow”: nx. Od Administracyi. | Kamieniec-Podolski 


00009000000000000000000090000300 


B A E R 0 w A. it cara H 
Dziś po raz 17 satyra komedya G. Dregely „Dobrze skrojony frak't a Prenameratę | egłeżzenia de OTL OLO TONI 
w 4 aktach. Reżyserya N. Krasowa. Początek G rodzinie 8-ej wieczorem | Ola udeftępnienia prenamer. „Dzien 


Ceny miejsć zwyczajne. B.letv nabvwać można. W środę dnia 12 go po 
raz 3 ci hr. A. Tołstoja ş¡Car Fiodor Joannowioz!! w 5 aktach 
Nowe dekoracye. Nowa wystawa. We czwartek dnia 13-go po raz 18-ty 
komedya satyra G. Drege!y „,Dobrze skrojony frak”. W piątek 
dosia 14-g hanefis jubileuszowy i 35-lecie działalności artystyczne A. Wa 
TOKARIEWEJ nowa sztuka z repertuaru Teatrów Cesarskich W. Ale- 
ksandrowa „Historya pewnego małżeńeatwa” w 4 akt. W sobotę 
dnia 15 go po raz 3-ci rowa sztuką F. Sołohuba „„Żakładoicy życia" 
w 5 aktach. W niedzielę dn. 16 po południu po taz pierwszy po wzno 
wieniu Fr. Schillera y,Zbójoy” tregedya w 5'akt. W poniedziałek da. 
17 przed tawienie ogólnie przystępne po raz 5-my Kcemedya-bajka Euge 
niusza C arikowa „„Tajemnice ieśnęć w 5 obrazach. W próbach 
według powieści hr. Tołstoja „„Wojna i Pokój” w 5-ciu aktach i „Bał 
Maskowy” M. Lermontowa w 5 aktach. 


aika Kijewżkiege* mabyĉia na wa 

tunkach majdegedniejżzych książe} 

ujezbędnych w każdym dema pols- 

zim, porazumieliśmy ŝię z wydawca 
„mi | edstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłąćrale tylko zaliym prener: 
torom. 2 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa; Konecznego. 


a tomy, Ge ilattracyi Iliniza, duż? 
mapa Palżki z podziałem za wejc 
wództwa. Cena dla promxmerateréw 
„Dziennika Kijawskioge”t 


4017 


1 rodów szlacheckich — 
LOJItYMACYBOrowaaze sprawy, do- 
tyczące praw do sziackectwa, tytu. 
łów, herbów etć. Kijów, Fundukle- 
jowska 14 m. 19, osob. cd 4 — 7 g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149. 3654 


„Dziennika Kijowsk.' 
przyjmują! 3 


p. Praslnowska (Skład fatepraficzny 
i Księgarnia Polska 
p. Wi. Winarskiago. 


O e GE w O WO O O EA 
Na rzecz Kij. Filii Rog. T-ws Ochrony Kobiet w sall Kijowskiego 
Klubu ecznógo WASZE Ne 45. W piatek dn, 14 go grudnia 

odbe kobiety ną. te- 

dzie się Odczyt DRR EA E. GINZBUR mat 

pCa do refarmy wałki z prostytncyąćt 

Blety nabywać można w lokalą T-wa Stołypinowska 10 w księgarni 
zat. Funduklejowska 10, w dniu odczytu od godz. 6-ej w kasie klubu. 


eny miejsc 04 30 kop. 5520 Cena Butel- 


» chorób skórnych z W.-Zyt f ki wystar 
LECZNICA trzej JB Czerniak ryj |— M 1 kop: 60 —| Z 
ewa b, asystenta Prof. Stu- | motz., {$ Mr, Strioniem plé.) od = : 
ko siate łóżka. Pensyonat, 9—12, 59. Kob, od 1—2, aae (w ordeknćj oprawie). kilka mie- 
anny wod. oraz such., powietrz. j speć. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz. f Z —— sięc Rb Eni e 
Kuracya „914. Kijów, Kureniówka 8 k W = CY i ni. 
d wł. N poczta, Szczeg. po | Kra u SIF 1.50. rzeczywiscie naj 


daje w list. zammkn. bez firmy. Oso 


biście w mieście: Muzykalny zaułek Ryż histeryćzny te polewy XVII v 


WINNICA” 


lepsza metoda: do 


S TT _ Rb. 3. AR: 2 
Biała a Cerki ew prenumeratę „,Dzionnika Ki- (Cona księgaraka r». B)-| 7 „wzmocnienia skóry Ę 
Przyjmuje 5484 |owskiege'*' przyjmuje (W erdebnej eprawie) 


prenumeratę na „Dziennik Kijowski* 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


R. Brodowicz 


\ głowy i włosów. 
Na prewineyę wysyłamy za zaličz: > = z - 


<a M Potomkowskiago |==- nen aiaa 


tyłki, sze — 


Deklaracya rządowa. 


odobał. 
Petersburg, d. 6 grudnia. PS. 


Wobec przepełnionej sali pałacu taurydz- 
kiego prezes ministrów wygłosił swą deklara- 
cyę, o której tyle mówiono i której wyglądano 
oddawna z niecierpliwością. Cały gabinet za- 
jal lożę ministeryalaą, a obecność ministra 
spraw zagranicznych, p. Sazonowa, zwróciła 
powszechną uwagę. Widoczne było, że i spra- 
wy polityki zagranicznej nie zostaną w dekla- 
tacyi pominięte. 

Po skończonej mowie nastąpiły buczne o- 
kląski- na ławach nacyonalistów, centrum, pa- 
żdziernikowców, po części i opozycyi. Zdawa- 
ło się, że wszyscy są zadowoleni. Dopiero po 
niejakim czasie przyszła refleksya i wówczas 
okazało się, że właściwie niezadowoleni są.. 
wszyscy. A tymczasem mowa premiera nace- 
chowana była tendencyą pokojowa, —dla wszy- 
stkich zawierała bądź obietnicę, bądź nawet za- 
pewnienie. Skrajnej lewicy mówca przyobiecał 
dalszy rozwój ustawodawstwa robotniczego, 
„inorodcom* — opiekę prawa i uwzględnienie 
ich potrzeb kulturalnych pod warunkiem, że u- 
znają Rosy za swą ojczyzuę, grupom postępo- 
wo konstytucyjnym — przeprowadzenie projek- 
tów, wypływających z ducha wielkiego manife- 
stu, nacyonalistom -— że narodowość rosyjska i 
jej lateresy zawsze będą zajmowały w sercu 
rządu pierwsre miejsce, na pozyskanie sympa- 
tyl prawicy zapewne obliczone były słowa o 
samowładztwie i trosce o interesy stanu du- 
chownego i cerkwi. 
`  ,P. Kokowcew oddawza zvany jest z tego, 
że nie jest mu obojętny głos opinii społecznej. 
Nic też dziwnego, że pragnąc ją sobie pozy 
skać, poczynił obietnice większe, aniżeli pomi- 
mo najlepszych z jego strony chęci jest w sta- 
nie wykonać. Nie też dziwnego, że stronnic- 
twa poszczególne po pewnej refleksyi zauwa- 
żywszy, te obietnice dotyczą nie tylko ich sg- 
mych, ale i ich przeciwników i współzawodni- 


pod warunkiem 


kretnych. 


dzi, 


być wprowadzony, 


stwom ludności. 


ków, dla łatwo zrozumiałych względów musiały 
się uczuć niezadowolonemi. Nawet ustęp, prze- 
znaczony dla. wszystkich—o sympatyach Rosyi 
urzędowej dla słowian bałkańskich, —nawet ten 
ustęp nie wszystkim w jednakowym stopniu się 


Przechodząc do ustę; ów deklaracyi, pola- 
ków szczególnie obchodzących, w ten lub inny 
sposób nas dotyczących, stwierdzić musimy, że 
deklaracya czyni obietnice znaczne i nader pe- 
ważne. Zapewnienie opieki prawa i uwzględ- 
nienie potrzeb innych narodowości i wyznań 
m lojalności, — któżby 
pod tem oświadczeniem nie podpisał. Jak- 
kolwiek pojęcie lojalności państwowej względ- 
ne jest i przez pewne żywioły utożsamiane z 
lojalnością w stosunku do rządu, —zgodzićby się 
na te obietnice można było, chociaż nie zawie- 
rają w gruncie rzeczy żadnych rękojmi kon- 


Ale, niestety, słowa powyższe poza zwy- 
kłe obietnice nie wykraczają, a już to przyznać 
trzeba, że zwłaszcza polacy nie mają szczęścia 
do obietnic p. Kokowcewa. 
od chwili, gdy podczas obrad nad projektem 
skupu przez skarb państwa kolei Warsz.. Wie- 
deńskiej p. Kokowcew uroczyście zapewnił, że 
wszyscy uczciwi pracownicy polacy znajdą i na- 
dal na kolei pracę i chleb—a w parę miesięcy 
potem posel Żukowski już musiał się zapytać, 
jakie są przyczyny owych rugów masowych lu- 
których o nic pie oskarżano. 
kadeci, którzy, głosując za skupem kolei, 
samem jakby wzięli na się pewne jego skutki, 
najsolenniej przyrzekali, że „zaprotestują" prze- 
ciw temu, co się tam dzieje 

Bardzo d>niosłe znaczenie mają dla nas 
ustępy, dotyczące samorządu ziemskiego i miej- 
skiego, jak i wogóle reformy tej dzicdziny ży- 
cia społecznego. Tam, gdzie go niema (a więc 
w Królestwie Polskiem, atale nazywanem przez 
premiera „krajem priwislińskim*), samorząd ma 


zreformowany na podstawach demokratycznych 
przez nadsnie praw wyborczych szerszym war- 
Dokonane to być może oczy- 
wiście za pomocą jedynie obnitenia cenzusu 


wyborczego. I oto w danym razie znów na- 
suwają się mimowoli poważne wątpliwości. 
P. Kokowcew oświadczenia swe wygłosił w 
dniu 5-ym grudnia, a 4:go, t. j. zaledwie na 
24 godzin przedtem Rada Państwa „odesłała” 
do komisyi projekt samorządu miejskiego w 
Królestwie Polskiem, przyczem główną przyczy” 
ną po temu był wiaśnie zbyt wysoki jakoby 
cenzus. Jeżeli zważymy, że słowa p. Kokow- 
cewa były zaledwie obietnicą, a uchwała Rady 
Państwa, równoznaczna z pogrzebaniem projek- 
tu, — faktem obecnie już dokonanym, to łatwo 
stąd wywnioskować, jak blizkie są urzeczywi» 
stnienia takie obietnice. 

Nie inaczej traktować możemy również 
obietnicę „rozszerzenia koła wyborców", biorą- 
cych udział w instytucyach samorządnych, i w 
stosunku do kraju Zachodniego. Trudno mi 
jest powiedzieć cośkolwiek co do samorządu 
miejskiego. Ale co się tyczy ziemstw, to prze- 
cie nie jest żadnym sekretem, że zatarg izby 
wyższej z p. Stołypinem o ziemstwa zachodnie 
został wywołany bynajmniej nie dążnością jej 
do obniżenia cenzusu. I jeżeli tak było przed 
dwoma laty, to tem mniej możemy żywić na: 
dziei pod tym względem dzisiaj, gdy prądy na 
cyonalistyczno-prawicowe, a więc antydemokra- 
tyczne, znacznie się wzmogły w izbie wyższej, 
która zyskuje coraz większe znaczenie i wpływ, 
w miarę jak je Duma traci. 

Być może również, że — pośrednio — zna- 
lazłby się i dla nam niewielki kącik w szeregu 
reform, uznanych przez deklaracyę za nieodzo- 
wne, które wypływają z podstaw manifestu 
17:go października. Ale, niestety, i tutaj słabą 
zaledwie żywić możemy nadzieję. Gdy 6 lat 
temu p. Stołypin wystąpił z podobną deklara: 
cyą przed drugą Dumą, to mówił, że wiele pro- 
jektów z tej dziedziny już wykończono. W 
trzeciej Dumie mieliśmy jedea taki projekt z 
szeregu wielu „swobód*,—o nietykalności oso- 
bistej, słusznie nazwany projektem „tykalności*, 
tak dalece „liberalny", że go nawet trzecia Du- 
ma uznała za niemożliwy do przyjęcia. Obe- 
cnie p. Kokowcew wyraźaie—na zapytanie ka: 
deta Szingariewa—oświadczył, że projekt naprz. 
prasowy się przygotowuje („razrabatywajetsia*). 


Jeżeli w tem samem tempie pójdą i inne pro- 
jekty, wypływające z manifestu październikowe- 
go, to chyba nie czwarta Duma będzie je roze 
ważała, i w takim razie niepotrzebnie do niej 
właśnie ustępy te zostały zwrócone. 

Cóż dziwnego zatem, że wobec tych nie- 
konsekwencyi pomiędzy deklaracyą a rzeczywi- 
stością, rzucających się zaraz na pierwszy rzut 
oka, deklaracya wywarła na posłów polskich 
wrażenie stanowczo ujemne. Pesymizm tem 
bardziej usprawiedliwiony, że na początku swe- 
KO przemówienia premier, wyliczając w szeregu 
najważniejszych projektów, przyjętych przez 
czwartą Dumę, i Chełmszczyznę, sądził, że dzia- 
łalność ustawodawcza czwartej Dumy będzie 
„dalszym ciągiem prac" swej poprzedniczki. 
Oto jest mniej więcej drogowskaz, według któ- 
rego obecna Duma ma nadawać kierunek swej 
działalności. Temu najzupełniej wierzę, że tak 
będzie. 

Jeżeli dodamy do tego, że deklaracya za- 
wierała jeszcze jedną zapowiedź reformy, doty- 
czącej specyalnie Królestwa, mianowicie zastąn 
pienia kodeksu Napoleona przez ogólnopań» 
stwowe ustawodawstwo cywilne — z której bo- 
daj nie mamy powodów do zbytniej radości— 
to zapewne wyczerpicmy cały szereg reform i 
obietnic, nas specyalnie dotyczących. Jak to 
słusznie jeden z posłów zauważył, jest to lita- 
nia długa projektów — bez wskazania na ich 
„ducha”, Jeżeli tego „ducha“ nie widzą po- 
słowie rosyjscy w zapowiedzianych reformach, 
mających znaczenie ogólnopaństwowe, to w sto- 
sunku do nas przypomnieniem Chelmszczyzny 
„duch* ów jest aż nadto widoczny. Nie pomo- 
że tu żadna lojalność, jak nie pomogła naszym 
posłom do Rady Państwa, którzy, występując 
zawsze ze Stanowiska korzyści i potrzeb ogól- 
nopaństwowych—czego im nawet ich przeciw- 
nicy odmówić nie mogą— należąc pomimo swej 
stosunkowej liczebności do stronnictwa (ściślej: 
grupy) rosyjskiego, nie zdołali pomimo najlep- 
szych chęci wymódz na swych kolegach choć 
obciętego mocno samorządu miejskiego, Albo- 
wiem drogowskazem była tu nie lojalność, ale 
Chełmszczyzna i projekty finlandzkie, nie wy- 
zyskanie jak najszerszych warstw społecznych 


dla dobra -państwa, nie uwzględnien'e potrzeb 
„inorodców”, lecz właśnie zupełne ich z gaoro= 
wanie. 

Tak było onegdaj. P. Kokowcew zaje: 
wniał. że będzie inaczej. Daj to Boż: — sle 
sceptykiem być wolno. Naiwność też jest grze- 
chem. 

Z. K. 


się 


Narodziny 
nowego państwa, 


Na konferencyi w Londynie urodzi się nowe 
królestwo, księstwo czy też autonomiczne państwo: 
Albania, Ambasadorowie zajęci są oznacze- 
niem granic nowego państwa, które serbowie 
z bronią w ręku na turkach zdobyli, ma które 
Europa serbom odbiera i w imię interesów 
Europy na odrębńe państwo przemienia. Pod 
opieką trójprzymierza ma być Alba- 
nia jako neutralne państwo odebrana Turcyi 
i autonomicznie zarządzana. Co do tego mają 
być wszystkie państwa w zgodzie, że Serbia 
nie otrzyma ani kawałka ziemi albańskiej i że 
nowe państwo ma powstać pod opieką trój- 
przymierza, a Austro-Węgier oraz Włoch w 
szczególności. Teraz idzie jedynie o wykreśle- 
nie granic tego nowego państwa. Nie będzie 
to łatwe zadanie. Ale nawet z chwilą, jak mo- 
carstwa nareszcie po długich targach  potralią 
wykreślić granice i sprawę portów nad morzem 
Adryatyckiem załatwią ku obopólnej zgodzie 
trójprzymierza i trójporozumienia, to zawsze je- 
szcze pozostanie druga część roboty do spel- 
nienia—trzeba będzie wyegzekwować po- 
wstanie nowego państwa, ponieważ serbowie 
tam są i dobrowolnie stamtąd nie ustąpią, trze- 
ba będzie siłą ich stamtąd usunąć, a to zadanie 
żandarma Europy pozostanie prawdopodo- 
bnie Austro-Węgrom do spełnienia. 


Oto rok upływa 


Podobnie | 
tem 


gdzie zaś już jest, ma być 
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Czy to się uda tak bez wszelkich trudno- 
ści i czy to gładko pójdzie, to inne pytanie, ale 
w każdym razie przeniesie się teren walki i 
termin walki na późcwiej. 

Anstro-Węgry na swojem postawią, Ser- 
bia nie otrzyina ani Albanii, którą zdobyła, ani 


portów albańskich nad morzem Adryatyckiem.|lomik stolicy Macedonii okaże się 


Austro-Węwry będą mogły poszczycić się 
sukcesem, który znów jak przed czterema laty 
Bośnia i Hercegowina kosztować będzie Au- 
stryę tysiąc milionów i w zamian nić przynie- 
sie nic. Już to Austro-Węgry robią znakomiie 
interesy. Kilka razy takie dobre interesy po: 
wtórzone, a państwo z torbami pójdzie. 

Wlochy mają w tem wielki interes, aby 
na wybrzeżu albańskiem nie powstały silne por- 
ty serbskie. Większy możę Włochy w tem; 
mają interes od Austryi, Ale Włochy siedzą 
cicho i nie mięszają się podczas kiedy Austro- 
Węgry kasztany gorące z popiołu własnemi rę: 
kami wydobywać będą. 

Ograniczenie Albanii nie pójdzie tak ła- 
two. Trzeba będzie w danym wypadku zaan- 
gażować tam kilka korpusów, a jeżeliby. Serbią 
niepokoiła Bośnię i Hercegowinę to walka mo- 
że stać się uciążliwszą, Ale chciejmy wierzyć, 
że wszystko bez rozlewu krwi się odbędzie. 
Pozostaje wtedy interes czysto- ekonomiczny, 
którego wyniki okazują się bardzo watpliwe. 

A więc przedewszystkiem należy okreśłić 
pojęcie A!bani. Co to jest Albanią w pojęciu 
państwowem, to zależeć będzie od' uchwał zgro- 
madzenia dyplomatów, ale czem jest Albania 
w pojęciu geograficznem? Na to pytanie mu. 
szą już dzisiaj mieć gotową. odpowiedź w Au- 
strc= Węgrzech i mocarstwa trójprzymierza. 

Z tą chwilą, kiedy uda się określić geo- 
graficznie Albanię, okaże się, że Serbia do por- 
tów albańskich, które zdobyła, nie może juź 
rościć praw, natomiast te porty, które Serbia 
posiada, a które nie będą należały do pojęcia 
geograficznego Albanii, oczywiście pozostaną 
przy Serbii. 

Tym sposobem teoretycznie już dziś dā- 
łoby się określić stanowisko mocarstw wobec 
Serbii i jej żądania portów albańskich. 

Porty, o ile nie sa albańskie, Serbia może 
otrzymać, portów albańskich Serbia nie dosta- 
nie.  Wystarcza wobec tego zdefiaiować 
Durazzo jako port albański a San Giovanni 
di Medua jako nie albański port, aby odrazu 
w.dzieć, że pierwszego Serbii nie dadzą, a dru- 
gie może Serbia otrzymać. 

O tem od początku sporu mówiono w Wie- 
dniu, kiedy z miejsca chciano przyznać Serbii 
port w San-Giovani di Medua bez walk i tar 
gów,a natomiast pod żadnym warunkiem nie 
gedzono się na port w Durazzo bez względu 
na to, czy Serbia stworzy tam fait-accom 
pli czy nie. Teraz okazuje się, że stanowisko 
stało sę podstawą, na której nie tylko Austro 
Węgry i Włochy ale także Francya i Anglia 
stanęły, a przeto dla Serbii pozostaje jedynie 
poddanie i rezygnacya wobec smutnej konie- 
czności. 

Największe trudności połączone będą z 
określeniem granic Albanii. Dyplomacya bo 
wiem tak samo nie wie co to jest Albania jak 
nie wie tego uczniak, który jeszcze tego w ġe- 
ografii „nie brał”. 
i Dopiero na konferencyj w Londynié z 
mapą w ręku uczyć się będzie Albanii przeświet- 
ny atropag starców dyplomatycznych i wykre- 
ślać będą geograficzne granice Albanii Prze- 
dewszystkiem bowiem co to jest Albania? 

Jak daleko sięgać ma na północi jak dałeko 
na południe? Czy Skutari należy do Alba- 
nii? czy Janina miasto nawpół greckie, stolica 
Epiru, gdzie dziś włąśnie znalazła się armia 
Zakki-baszy po czterotygodniowym marszu z 
pod Kumanowa, po przebyciu 400 kilometrow, 
czy Janina należy do Albanii, czy też ma do- 
stać się Grecyi, czy pozostać przy Turcyi? 

Ze stanowiska pretendentów do tronu al. 
bańskiego nie tylko Skutari i Janina, ale Pry. 
zren i Prysztyna należą także dó Albanii; wszy. 
stko co Szrbowie zdobyli na południu od Ko. 


iałogród. 


Ku drobnym  państewkom bałkańskim 
zwrócone są dziś oczy calego świata, a w icb 
liczbie i mała Serbia w przededniu stania się 
Wielką Serbią otrzymała przywilej — „krain 
ciekawych”. 

Więc mie od rzeczy będzie rozejrzeć się 
w  madsawińskiej stolicy Karageorgewiczów... 

Białogród od pierwszego wejrzenia nie 
imponuje i nie daje wrażeń przyjemnych. 

Już dworzec kolejowy nosi wszelkie ce» 
chy zaniedbania. Niewielki to budynek, jakiś 
szary, wewnątrz i zewnątrz niezupełnie czysty, 
a położony w dzicinicy miasta najbardziej chy” 
ba miepoczesnej. Widzi się to odrazu, wy- 
szedłszy na miasto. Ogarvia człowieka uczu- 
cie szalonej „cudzoziemskiej* nudy.” Zanim się 
dotrze do głównej arteryi życia wiejskiego, tak 
zwanych  Terazyi, — nie można opędzić się 
wspomnieniom o maiejszych miastach gubere 
nialnych w Rosyi. Małe, jedaopiętrowe domy, 
długie parkany, okalające puste piące, okropny 
bruk, błoto, przechodniów mało, gdzieniegdzie 
psire szyldy z rosyjskiewi literami... Zupełnie 
jakiś Rostów nad Donem, Riazań, Kaługa, czy 
coś podobnego. l 

Gdy się jest nareszcie na głównych uli- 
crch miasta, wtedy dopiero... widzi się prawie 
to samo. Ale nie to samo. Obok mizernej, 
odrapanej, okopconej, parterowej lepianki — 
wielka i piękna kamienica. Ciemne I brudne 
wnętrze drugorzędnej jadłodajni wyziera przez 
małe okna na wspaniałe, olbrzymie, lustrzane 
tafle europejskiej kawiarni z vis à vis. Obok 
pięknych pań, ubranych według wymagań ostat- 
niej mody paryskiej, tłoczą się chłopi w sza- 
rych, z sukoa grubego kapotach, eleganccy pa- 
nowie w cylindrach, tu i owdzie oberwańcy 
jacy*, powiedziałbyś, z pod ciemnej gwiazdy. 
Sklepy, nazewnątrz vryglądające mizernie, 
szyldy z napisami we wszystkich językach 
świata. Gdzieniegdzie szerokie, wygodne, astal- 
towe trotużry, drewniany bruk paryski. Tam 
żnów nogi ci się wykręczją w kostce na o- 
kro;nych kamiemiach chodnika. Wagony tram- 
waju elektrycznego, wytwornie wewnątrz urzą 
dzone, mijają nędzne woży, wleczone przez 
chude, katawe szkapy. Z rzęsiście oświetlonej 
elektrycznością ulicy wychodzi się w poprzeczny 
zaułek, ciemny prawie, gdzie na dwa kroki 
przed sobą nie się nie widzi itd., itd. Słowem, 
mozaika barw i form, jak w kalejdoskopie. Do- 


sowa należałoby do Albanii. 
przesada, ale wskazuje na to, że wcźle nie bę- 
dzie łatwa rola dyplomacyi wytręślającej gra- 
nice przyszłego autonomiczzego psństwa. 


| 


dło w ręce. 


wiedzi, mając nadzieję, 
nie Europa. 


Jestto oczywista 


Nictylko sprawa Albánii jest sama w so 
bie tak trudoą. Także sprawa przyznania S a- 
trudnem 


zadaniem. Nie wiadomo kto właściwie Saloni- 


ki zdobył, grecy czy bułgarowie, kto je ma za 
trzymać, grecy, bułgarowie czy Turcya, czy 
wreszcie nie wytworzy się z tego neutralne 
miasto pod protektoratem Europy albo stolica 
autonomicznej Macedonii pod protektoratem je 
dnego z państw europejskich, najpewniej Anglii? 

Równie niejaspą jest sprawa Monastyru (Bi- 
tolu): mśją preteasyę do Monastyru bułgarowie 
i serbowie, których armia opuściła Mona- 
styr ku wielkiemu żalowi Białogrodu. Komu przy- 
padnie Monastyr ? 

Tak samo sprzedaje się skórę na nie- 
dźwiędżiu, a ten jeszcze żyw. Wszak Skutari 
wcale nie upadło, a już rozdają się łupy i o od 
danie Skutari wiedzie gię boje dyplomatyczne. 

Także i Adryanopol jeszcze jest w ręku 
tureckiem, nie poddał się, ani nie został przez 
bułęarów zdobyty. Słusznie przeto Turcya 
upiera śię, 2e Adryanopol musi po- 
zostać przy Turcyi. Ale z równem 
prawem powiadają bulęsrowie: za dużo buł- 
garskiej krwi wylało się pod murami Adryano: 
pola, żeby Buigarya po zakończeniu zwycię- 
skiej woiny mogła łatwem sercem zrezygnować 
z tego łupu zwycięskiego. Axdryażopol Odryn 
musi być bułgarski, inaczej wojna gotowa być 
dalej prowadzona. 

Tak samo Kirk-Kilisę chcą turcy zatrzy- 
mać dla siebie, a wszakże to pod Kirk.Kilisse 
stoczono pierwszą wićlką wspaniałą bitwę i 
odniesiono główne zwycięstwo bułgarskie, jak 
że więc Bułgarya może się zdecydować na po- 
zostawienie tej Kirk-Kilissy, obłanej krwią owe- 
go pułku, w którym służyła i zginęła cała buł- 
garska inteligencya z ręki turków, jak zgodzić 
się, aby ten symbol krwawej walki i zwycięstwa 
bokaterów miał zostać przy wrogu? I to także 
będzie trudne zadnie do pokonania. 

I także beż miary piętrzą się trudności 
i potrzeba dużo optymizmu, aby naprawdę 
uwierzyć, że pokój w Londynie zostanie za- 
warty i łup podzielony. 

Copiawda, obok konierencyi pokojowej 
państw związkowych biorących udział w Lon- 
dynie, także.i reunion ambasadorów wy 
sila się, aby tym razem doprowadzić do skutku 
stały pokój i aby położyć raz koniec tak strasz- 
nemu rozłewaniu krwi i zapewnić pokój na 
przyszłość, 
granice nie wywiązała się druga jeszcze więk- 
sza i jeszcze krwawsza wojna. 

W chwili kiedy ten pokój się przygoto- 
wuje, wojska austryacko węgierskie ściągają 
do Bośnii i Hercegowinyi nikt się ani na cbwi- 
lę nie łudzi, że sprawa podziału łupów dla 
Austryi pokojowo się nie skończy. „Prawda* 
białogrodzka pisze: Minęło już kilka tygodni, jak 
rząd austryacki wzywa Serbię, aby zwycięskie 
wojsko nasze nie operowało w Albanii. Za- 
pytujemy ze zdumieniem czy istnieje przykład 
w świecie, żeby państwo neutralne wskazywa: 
ło zwycięzcy, gd/ie ma operować na teryto- 
ryum przeciwnika” aby mu zabraniało poszu- 
kiwać nieprzyjaciela tam, gdzie się zbiera, 
w miejscowości, która dostarczyła temuż nie. 
przyjacielowi przeszło 8o tysięcy wściekłych 
a krwiożerczych żołnierzy, którzy zabijali ko- 
biety i dzieci i niszczyli wszystko co im wpa- 
Wobec tak postawionych wyma- 
gań pytamy się, czy Austrya i dalej pozostaje 
neutralną w tej wojnie i czy neutralną była 
w istocie? Pozostawiamy te pytania bez odpo- 
że odpowie na 


Tak więc, pomimo gotującego się pokoju, 
jsobienie w Serbii dla Austro-Węgier jest 


niezmiennie wrogie, a dopiero po zawarciu po- 
koju 
usunięciu wpływu serbskiego 


i wydzieleniu autonomicznej Albanii i 


z nad brzegów 


piero w dzielnicach dalszych natrafia się wre- 
szcie ga pewną jednostajność. Szerokie i dość 
proste ulice; małe, parterowe lub piętrowe do- 
my i wille, nierzadko z ogródkami; wszędzie 
brak trotnarów i strasznie podły bruk; oświe- 
tlenie elektryczne, ale skąpe niepomiernie. 
Sklepów niewiele. Publiczności—jeszcze mniej. 
Dość cicho i dość spokojnie. 

Na urządzenie Białogrodu zarząd miasta 
od kilku lat pożycza i wydaje miliony. Regu- 
Iacya ulic planowa, drewniane bruki, kanaliza- 
cya, zadrzewienie—wszystko to rozpoczęte, ale 
idzie dość kulawo. 

Poza tem jednak położenie Białogrodu pod 
względem estetyki naturalnej nadzwyczaj jest 
szczęśliwe. Za lat dwadzieścia, a może i weze- 
śniej, będzie to jedno z najpiękniejszych miast 
Europy. Leży prży samem ujściu Sawy do 
Dunaju i ótoczony jest w ten sposób z trzech 
stron wodami tych rzek. Teren Biaiogrodu 
stanowi rodzaj przylądka o grzbiecie wynio- 
słym, idącym pośrodku miasta. Ten grzbiet 
właśnie zowie się Tarazje (po turecku—w a g a) 
i stanowi dwie główne ulice: ks. Michała 
i króla Milana. Sam cypel przylądka two- 
rzy wzgórze wyniosłe, na którem mieści 
się stara fotteca białogrodzka i dość wielki i 
przyzwoicie utrzymany park miejski —Kalemeg- 
dan. Z alei jego, idącej równolegle do brze- 
KU Sawy, roztacza się przecudny widok na ni- 
żej położone dzielnice miasta, Sawę, Dunaj, 
Zemuń i bezbrzeżne równiny węgierskie, Go- 
dzinśmi stać tu można bez znudzenia i o każ- 
dej porże dnia i nocy, a szczególniej może nc- 
cy, napawać oczy prześlicznym widokiem. Ka- 
lemegdan, ulubione miejsce przechadzek w lecie 
i złmie, jest dumą Białogrodu. 

Tek zwana forteca białogrodzka jest po- 
zostałością z czasów tureckich. Do 1868 r. 
byłs jeszcze zajęta przez załogę turecką. Obec- 
nie drogź jest serbom, jako pamiątka historycz- 
ma, miejsce przechadzek i piękne tło dla west- 
chnień retrospektywnych. Poza tem mieści się 
tu więzienie katne, gmach sztabu generalnego, 
małe obwerwatoryum meteorologiczne i małe 
muzeum wojskowe. W części zaś dolnej—bu- 
dynki koszarowe. Jako forteca w sensie no- 
wożytnym—nie ma żadnego znaczenia i niko- 


mu do głowy nie może przyjść, aby bronić 
Białogrodu z tej twierdzy. 
Z osobliwości miśsta pałac królewski, 


wybudowany po roku 1903 na miejscu starego, 
p/żedstawia się dość pokaźnie, choć nie impo- 
nuje rozmiarami. Państwo jedusk nie było za- 
dowolone z niego. Przed dwoma tedy laty 
rozpóczęto i obecnie prawie już ukończono bu- 
dowę nowego. Wznosi się także wspaniały 
gmach parlamentu, gdyż stary budynek, pel- 


żeby ze sporów o źle wytyczonej 


Adryatyku może się zmienić ną wprost wojow- 
nicze. Liczą się z ią ewentualnością w Wie- 
dniu i wojnę z Serbią wcale nie uważają jako 
wykluczoną, ani jako łatwą wojnę. 

W przeciwstawieniu do tych przewidywań 
korespondent białogrodzki „N.Fr. Presse" umie- 
ścił w niedzielaym numerze. swego. dziennika 
bardzo rótowo zabarwioną  korespondencyę, 
która powszechnie zwróciła uwagę tak swym 
tonem, jakoteż i formą inspirowaną. Weile 
korespondenta i komfidenta austryackiego w 
Bizłogrodzie wojna z Austryą jest niepraw- 
dopodobną. Sprawie podziału łupów nie 
przyznają tam aktualnego znaczenia. Stoją 
tam na stanowisku, że co armia związkowa 
zdobywała z bronią w ręku to i zatrzymać mu- 
szą państwa związkowe. Sprawą przydzielenia 
Salonik do Bułgaryi czy Grecyi nie interesują 
się bliżej w Białogrodzie. W sprawie Albanii i 
portów albańskich zajmuje Serbia następujące 
stanowisko: Pierwsza decyzya co do granic 
Albanii zapadnie na konlerencyi pokojowej 
w Londynie, Czy ta Albania przypadnie zwy- 
ciezcy, czy też twnrzyć będzie odrębną autono- 
miezną prowincyę, o tem : postanowią mocar- 
stwa europejskie Związek bałkański ma na- 
dzieję, że sąd ten bedzie sprawiedliwy i dla- 
tego z góry poddaje mu się. Tak samo Serbia 
oddaje swe pretensye co do portów albańskich 
z całym przekonaniem sprawiedliwego wŵymia- 
ru pod sąd Europy; nie inaczej postąpi, jeżeli 
sprawą ta ze strony Austro-Węgier przed za- 
warcie pokoju osobno miałaby być traktowa- 
na. Mocarstwa jednak mają chęć wszystkie 
zmłązeu Bałkańskiego dotyczące sprawy trakto- 
wać rażem jednolicie na konferencyi ambasa- 
dorów, która do pewnego stopnia jeat torującą 
drogę pokojowi, jest wstępem poniekąd konfe- 
rencyi europejskiej. 

Gdyby jednak Austro-Węgry w sposób 
pozytywny w formie ultimatum załą- 
dały wiążącej odpowiedzi ze strony Serbii, 
wówczas Serbia  postąpi wedie wskazówek 
trójporozumienia, w szczególności Ro- 
syi i takiej udzieli odpowiedzi, jakiej te mo: 
carstwa życzyć sobie będą. Na żaden jednak 
wypadek spór z Austro-Węgrami nie będzie 
mógł dojrzeć jako wyłączny tylko spór z Ser- 
bia. W ostatecznym razie zaostrzy się spór 
między tróiprzymierzem a trójporozumieniem. 
Wtedy mię pokaże, czy ten spór musi być 
rozegrany z bronią w ręku czy 
może być złagodzony podobnie, jak spór 
w r. 1909. 

Na razie więc niema źądnego powodu do 
zaniepokojenia. To prawda. Ale sytuacya jest, 
jak była, bardzo niepokojąca na przyszłość 
i kryje w sobie wszystkie możliwości. Także 
i wojnę europejską. 

W. L. 


Reforma sejmowa. 


„Słowo Polskie" donosi: 

Sejm galicyjski składać się ma z 227 
członków, w tem 13 wirylistów. Wielka wła- 
sność posiadać będzie 45' mandatów, nowa ku- 
rya średniej własności ziemskiej 7 mandatów, 
mała własaość ziemska roo mandatów, miasta 
43, ogólna kurya miejska 12 mandatów, izby 
handlowe i przemystowe 7 mandatów. 

Podztał okręgów wyborczych jest tak do- 
konśny, że rusini otrzymają 62 mandaty, to 
znaczy 27,3 pre., podczas gdy dotąd otrzymywali 
oniod polaków tylko 264 prz. Z 62 mandatów 
ruskich przypada na wirylistów 4 głosy, a 
wśród nich znajduje się już rektor przyszłego 
uniwersytetu ruskiego, jeden mandat w kuryi 
większej własności ziemskiej, 4 mandaty w ku- 
ryi średniej własności ziemskiej, 5 mandatów 
w kuryi miejskiej, 3 msndaty w powszechnej 
kuryi rhiejskiej i 45 mandatów w kuryi maiej- 
szej własności ziemskiej, Już podczas pauzy 


KMI 


ma być zwołana komisya reformy wyborczej |ryą Król. Pol., 


Sejmu galicyjskiego w celu powzięcia uchwał 
ostatecznych. i 

Naszkicowany powyżej projekt został już 
w zasadzie przez stronnictwa przyjęty. Idzie te- 
raz o uchwałę pelnej kómisyi dła reformy wy- 
borczej. 


abai nA Tytre REN LĄ WG + 
ZJAZDY UKRAIŃSKIE. 


Wd: 12 i 13 b. m. odbędzie się we 
Lwowie zjazd partyi nacyonalno-deniokratycz- 
nej ukraińskiej, na którym dokonany będzie 
wybór nowego „Narodnego Komitetu* i wy- 
głoszonych kilka referatów, między ianymi na 
temat „Nasze stanowisko wobec Sytuacyi mię- 
dzynarodowejś, 

Równocześnie zwołuje ukrańskie stron- 
nietwo chrześcijańsko-społęczne poufne zgroma- 
dzenie delegatów i członków stronnictwa. 

We Lwowie również odbyło się poufne 
zgromadzenie kobiet ukraińskich, pod znamien- 
nem przewodnictwem O'gi Siczyńskiej, w spra- 
wie sytuacyi przedwojennej  Uchwalono liczne 
rezołucye wojowniczej natury. 


Napiętnowanie sprzedawczyka. 


W sprawie Sprzedaży Choryni w ręce 
niemieckie otrzymuje „Kuryer Poznański" na 
stępujare oświadczenie: „Jako najstarszy z ro 
dziny Taczanawskich mam sobie za święty obo- 
wiazek — napiętaować publiczaie nieczą i tak 
podłą frymarkeę, jakiej się Władysław Təcza- 
nowski sprzedażą Choryni, niestety, dopuścił. 
Od dnia tego haniebnego czynu uważamy Wła: 
dysława wszyscy za niegodnego nosić nasze 
nazwisko i wyłączamy go na zawsze z grona 
nasżej rodziay. Antoni ordynat Taczanowski. 


poczem w  drugiem półroczu 
mają bgć wprowadzone zmiany, polegające głó- 
wnie na tem, iż sprzedawane bedą mniejsze 
cząści losu, a mianowicie ósemki, przy dotych- 
czasosej sumie obrotu. Rozdrobienie losów ma 
dać możność korzystania z k teryi szerszemu 
ogółowi. 

— Polacy w uniwersytecie Kazańskim. 

Podczas jesiennych egzaminów pa vniwer- 
sytecie kazańskim otrzymali dyplomy następu- 
jący polacy i polki: na wydziale fizyko-mate- 
matyczoym, z działu matematyki ścisłej: p. Jó. 
zef Maciejewski z Kujaw z dyplomem I stopniu, 
p. Franciszek Srokowski z ziemi Piotrkowskiej; 
z działu nauk przyrcdniczych: p Eleonora Ru- 
gilewiczówna z Kazania z dypl. I st. Wyżej 
wzmiankowani udają się do Królestwa, by pra- 
cować w szkolnictwie ojczystem; p. Rugielewi- 
czówna, posiadejąca też stopień prowizora far- 
maceutycznego, wyjechała dla stydyów bakte- 
ryologicznych da Moskwy i nasi się z zamia- 
reni otworzenia apteki. 

Na wydziale medycznym złożyli egzaminy 
państwowe studenci polacy: Śramisław Kuchar- 
czak (cum laude) z ziemi Sandomierskiej, Kazi- 
mierz Młodzianowski i Wiktor Wertyński (cum 
laude) z Kujaw oraz litwin Władysław Kajruk- 
sztis z Wileńskiego (cum laude). Prawie wszy- 
scy wracają do kreju. 

Na wydziałe medycznym złożyli egzaminy 
ną dyplom lekarza pizy komisyi państwowej 
następujący nasi rodacy: doktorowie wszetbni- 
cy Jagiell w Krakowie: Wiktor Dąbrowski, 
Ludwik Janczarski, Mieczysław Karwacki (cum 
laude), Leo$-Wacław Oiszewsti; Art ir Starzyń- 
ski, Antoni Stanisław Więckowski; doktorowie 
wszechnicy, lwąwskiej: Włądysław Kalinogski z 
Wileńskiego, Eugeniusz Lickindorf; doktorowie 
wszechnicy wiedeńskiej: Edward Goldberg, Sta- 


I pisla Kasperski; doktór wszechnicy monachij- 


skiej: Henryk Adler, doktór wszechnicy wro» 
cławskiej: Aleksander Kumant, dottór wszech- 


Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórze-|nicy Bazyłejskiej: Witold Benni, doktór wszech- 


nie tego oświadczenia“. Do oświadczenia po- 
wyższego dodaje „Kuryer Poznański* taki ko- 
mentarz: „Tyle oświadczenie ordynata Tacza- 
nowskiego w imieniu rodziny Taczanowskich. 
Oświadczenie, jako takie, powita spełzczeństwo 
z zadowoleniem. Szkoda wszakże, że ordynat 
Taczanowski przemawia ogólnie w imieniu ro: 
dziny, gdy z oświadczenia takiego wyłączeni 
powinni być ci członkowie rcdziny Taczanow- 
skich, którzy, jak matka Władysława Tacza- 
nowskiego i siostra jego, p. Hznrykowa Cola- 
powsta z Czerwonej wsi, oddziaływali w spra- 
wie Cnoryri na Władysława Taczanowskiego 
w bardzo ujemnym kieruaku. 
tak uroczystym akcie byłaby się zalecaia tem 
bardziej, że w rodzinie Teczanowskich fcymar- 
ka zaszła już kilkakrotnie". 


"e LA Ac GE MAE PIOTR 


Kronika polska. 


— Pamiątkowy rab. 


Da komisyi lubelskiej archeologicznej wpły- | sytecie 


|i tutaj dom icn w Krakowie 


nicy lipskiej: Aleksander Tykociner. 


stra 5 ATP, 14 


' Zmarli. 


S. p. Alaksandra z br. Eorkuwazich Ula- 
nowske. 


W Krakowie zmarła, przeżywszy lat 72“ 
jedua z najwybitniejszych postaci tego mia- 
sta i jedna niewątpliwie z najzacniejszych po- 
łek współczesnych. Całe jej życie było dowo- 


Ostrożność przyjdem, jak gorąco czuć umiała i jak żywo potra- 


fiła to uczucie w czyn przelewać. 

Młodziutko, bo w szesnastym roku życia, 
wyszedłszy zamąż za lekarza pułkowego w Ro- 
syi, potrafiła zachować nieskaianą duszę polki. 
Powróciwszy do kraju, pp. Ulanowscy zmusze- 
ni zostali następnie wyemigrować do Galicyi 
stał się wprędce 
ogniskiem umysłowem i towarzyskiem. Niepo- 
spolite zdolności obu synów, z których starszy 
Bolesław został pr: fesorem prawa na uniwer- 
Jagiellońskim, oraz sekretarzem gene- 


nelo podanie o zachowanie pomnika z r. 1382, |ralnym Akad. Umiejętaości, zaś młodszy, Kszi- 


który wkrótce zupełnie może zginąć. Pomni- 
tiem tym jest próchniejący pień olbrzymiego 
d:bu, obmurowanego dokoła. Drzewo to stoi 
pod walą Simriczem, niedaleko od granicy au: 
stryackiej, na drodze, prowadzącej z Bełżca do 
Częstochowy. Według podania na drzewie tem 
cudowny obraz podczas przewiezienia go 
B:łżca na Jasną Górę w Częstochowie 


z|dzanem prżez siebie więzieniu), 
zawie- | matkę niemal 


mierz, odznaczył się odrazu, mimo lat młodych, 
w sądownictwie krakowskiem— przyczyniały się 
do skupienia w tym domu intełigencyi krakow - 
skiej. . udo 4 
Śmierć młodszego syna, który padł ollarą 
swego zawodu (zaraziwszy się Ccsją w zwie- 
doprowadzania : 
zmysiów, Stała się 


do utraty 


szony był na. noc. Dąb-olbrzym istniał jeszcze | jednak owym momentem, który wykrywa szla- 
do r. 1879, kiedy go zwaliła burza. Aby za-| chetny kruszec na dnie duszy. Jedyną pocieckę 


chować dąb, ks Opolski 


ogrodził go murem. | w rozpaczy znałazła p Ulanowska w urżeczy- 


W r. 1870 pod dębem odprawiano jeszcze na-|wistnieniu myśli dawno już powziętej — aby 


bożeństwo. Ooaecaie pień dębu już gnije 


i|drogą składek groszowych 


całego narodu wy- 


wtrótce mie zostanie zeń i zaaku. Mur również |kupić i odnowić zamek na Wawelu Ten tylko, 


wydiaya naprawy. 
— Reforma Icteryl warszawskiej. 


W pierwszem półroczu r. p. rozegrana bg- | pału, 


|co zblizka patrzył na tę prawie dwudziestolet- 


ile niesłabnacego za- 
jaką drobiszgową 


nią pracę, ocenić może, 
trudu, poświęcenia, 


parlamentarnej—jak donosi „N. Fr. Presse*— |dzie.na zasadach dotychczasowych 200-na lote- | wytrwałość, energię i cierpliwość, niczem nie- 


niący przez długie lata tę funkcyę, przypomina 
raczej jakąś stajnię, czy budę cyrkową. 

Życie w Białogrodzie rozpoczyna się bar- 
dzo weześnie, Latem i zimą o 6 rano ogromna 
większość mieszkańców jest już na nogach 
Sklepy otwierają się o 7. Biura państwowe i 
prywatne, szkoły, sąady—funkcyonują już od 8 
Przed tą godziną fala cała urzędników  wszels 
kiego rodzaju, pracowników prywatnych i u: 
czącej się młodzieży ze wszystkich stron mix- 
sta podąża na Terazje do zajęć codziennycb. 
Między g- 8 a r2 ruch uliczny zmniejsza się 
widocznie. Natychmiast zaś po 12 fala prze- 
pływa znowu w kierunku przeciwnym. Jest to 
czas obiadowy: od 12,30 do 1,30 wszystkie 
sklepy są zamknięte, a ulice wyludniają się zu- 
pełnie. Miasto wygląda o tej porze jak umar- 
łe. Życie wre tylko w restauracyach i kawiar- 
niach. 

Przed g. 2 tłum pracujący Spieszy znów 
do biur, szkół i sklepów, aby je opuścić do- 
piero między 6 i 7. Pora popołudniowa od 3 
do 5 należy do dam, które, załatwiwszy co- 
dzienne sprawy domowe, podążsją na prze- 
chadzkę lub za sprawunkami. O tym czasie na 
ulicach widać prawie same kobiety, Mężowie, 
bracia i znajomi przyłączają się do nich dopie- 
ro po g: 6. Wtedy Terazje, a szczególniej 
ulica ks. Michała, zapełniają się publicznością 
i wyglądają zupełnie po europejsku. Wszystko, 
co uboższe i skromniejsze, ginie jakoś na bocz- 
nych ulicach, ma „corso* zaś wypływa tylko 
tlum elegancki, wesoły, dowcipny, ożywiony. 
Jest tu co widzieć o tej porze. Nie wiem, czy 
jest jeszcze miasto w Europie, gdzie byłoby ty- 
le i tak nadobaych kobiet, jak w Białogrodżie. 
Każda prawie bez wyjątku przystojaa, co trze- 
cią — ładna, co piąta — piękność bez zarzutu, 


Serbowie jednak, zamiast napawać oczy 
widokiem ślicznych i wesołych twarzy  kobie- 
cych, podążają przed 7 gremialnie do kawiarni 
na piwo Byli tu juź zresztą i przed obładem, 
gdyż w Serbii, wbrew prawom boskim i ludz- 
kim, pije się piwo przed samym obiadem i 
przed kolacyą, przy obiedzie zaś i przy kolacyi 
pije się wino, które tu jest tanie i dobre. Mię- 
dzy godz. 6 a 8 wieczorem kawiarnie grają w 
życiu Białogrodu rolę dominującą. 

Lokale te, zwane tu z kiepska po turecku 
„kafan'ys są osobliwością Białogrodu i wogóle 
Serbii. Jest ich w samym B ałogrodzie przeszło 
tysąc, różnych rang i stopnia czystości. Ponie- 
waż Białogród posiada, według ostatniego spi- 
su ludności, spórządzonego przed rokiem, okrą- 
gło 100,000 mieszkańców, — odliczając przeto 
kobiety i dzieci, otrzymamy, że jedna taka ka- 
fana przypada na 20—30 dorosłych mężczyzn. 


A przecież wszys'k'e prospervją i robią niezłe 
interesy. 

Op'6£z dwóch; czy trzech kawiarni, urzą- 
dzonych na sposób zupełnie europejski i kilku 
o zakroju serbskim, ale w najlepszym stylu — 
wszystkie inne podobne są do siebie, jak dwie 
krople wody. Dostać tu można piwa, wina, 
wódki; nieco prymitywnych przekąsek, między 
12 i 2 obiad, zaś między 7 i 9 kolacyę. Ale 
głównie i przedewszystkiem — pije się tu czar 
ną kawę o każdej porze dnia i nocy. Każdy 
prawowity serb wypija kawy, przyrządzonej na 
ispoaób turecki, od 6 do ro filiżanek dziennie 

Każda taka ksfana ma swoje godło, 
wkraczające nader często w dziedzinę bumory- 
styki. 

a W mieście Ciuprji widzieć można małą 
knajpinę, w jakiejś zapadłej w ziemię lepiance 
(z niziutkiemi oknami i drzwiami. Nosi ona za- 
dziwiające godło: „Pod żyrafą, zwierzęciem po» 
|zaeuropejskiem* (Kod żirafe, vanevropske zver- 
ke). Na jednej z trzeciorzędnych ulic stolicy mieśti 
się niepoczesna kawiarenka „Pod trzema nie- 
winnemi dziewczętami* (Kod tri nevine devoj- 
ke) odwiedzana jakby na urągowisko, przez 
damy z lekkomyślnym światopoglądem. 

Z samej już liczby tych zakładów w Bia- 
łogrodzie wnioskować można, że życie kawiar- 
niane w Serbii bardzo jest rozwinięte. Prze- 
ciętny serb conzjmniej pół życia spedza w ks- 
fanie, niezależnie od klasy społecznej, do jakiej 
należy. Tu pije rano, przed zajęciem, kawę, 
tu się stołuje, o ile nie ma rodziny, pije piwo 
przed obiadem i kolacyą, tu załatwia wszelkie 
interesy, tu czyta gazety, prowadzi rozmowy 
i politykuje, tu gra w karty, tu wreszcie urzą” 
dza posiedzenia klubowe, polityczne, stowarzy- 
szeniowe, wesela, bankiety, zabawy tańcujące. 
Każdy, naturalnie, ma swoją „sztam-knajpę”, 
której godło służy mu częstokroć za adres pry- 
watny, przylepia się do jego osoby na zawsze 
i towarzyszy mu nieraz przez całe życie. 

A„jakże bardzo skomplikowane są funkcye, 
atosunki i widnokręgi, jak wielce szerokie pole 
działalności właścicieli tych kafan, t, zw. „ka- 
fedżjis! Kufedżja taki, szczególniej na prowin- 
cyi, jest dła swych gości stałych nietylko sza- 
farzem jadła i napojów: jest on przyjacielem, 
doradcą, powiernikiem, pełaomocnikiem, kumem, 
pobratimem, swstem, bankierem, kasyerem, pi- 
sarzem, obrońcą prywatnym, a najczęściej... 
wierzycielem. Ale na tem wszystiiem potrafi 
zarobić, ckpiwa, gdzie i jak może, wesół jest 
zawsze i zwykle pełen dowcipów. 

W kawiarhiach białogrodzkich—za wyjąt 
kiem kilku europejskich— panie widzieć można 
rzadko, prawie wyłącznie w niedzielę lub świę 
to, od 5 — 8 wieczorem. Wtedy naturalnie 


+ 
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jest to wystawa tualet, niestety często prześa- 
duie eleganckich. Damy przychodzą tu tylko w 
towarzystwie mężczyzn. Zjawienie się kobiety 
samej w kawiarni, nawet pierwszorzędnej, wy- 
wołuje senśacyę. Kobiety dobrego tonu nigdy- 
by sobie na coś podobnego nie pozwoliły. 
Zreśztą naraziłyby sią na dość. impertynenckie 
spojrzenia mężczyzn, a czasem nawet  półgło- 
sem czyniore uwagi lub dowcipy. Pod tym 
względem przyznać trzeba, serbowie nie doro- 
śli jeszcze do kultury europejskiej: nie sa oni 
w stanie wstrzymać się do objawów pewnej, 
jakby to powiedzieć, drapieżności wobec .ko- 
biety, gdy jest młoda, przystójna i sama. I to 
nietylko w kźwiarniacb; to samo na ulicy, w 
teatrze, w biurze, w sklepie nawet, gdy temu 
nie stoi na przeszkodzie uprzejmość handiowa. 

Białogród nie obfituje w miejsca rozrywek 
wieczornych lub atrakcyi. Jest teatr rządowy, 
mały i niezasobny w środki, ale posiadający 
bardzo dobre siły sceniczne. Teatr ten, w tym 
roku przebudowany, nabrał lepszego wyglądu i 
wewnątrz i zewnątrz. Ale jest jeden, a i to 
niezawsze zapełniony. 

Za to bioskopów — mnóstwo. Te pro- 
sperują świctnie i zawsze są pełne gości. Są 
także dwa, trzy kabarety, właściwie ting!-tan- 
gle, obliczone przeważnie na frekwencyę ze 
sfer cudzoziemców, ale obdzierające także ze 
skóry i miejscowych poszukiwaczy drażniących 
rozrywek. Głównemi operatorkami w tych lo- 
kaląch są. prawie wyłącznie, węgierki. 

Po 8 w zimie, po o w lecie, ulice Bia- 
łogrodu są już prawie puste. Kawiarnie jeszcze, 
a zzczegóiniej biaskopy, pełne są geści. Alę 
koło rı i one się opróżniają Miasto wcześnie 
się budzi, ale i wcześnie zasypia. Tylko przy- 
bytki podkasanej muzy i niektóre kawiarnie 
uprzywilejowane pracują jeszcze do późnej no- 
cy. Są to jedoak nieliczne bardzo wyjątki. 

_ Naogół nie można powiedzieć, aby życie 
w Białogrodzie należało do rozkoszy. Szczegó|- 
alej cudzoziemcy nawykli do wielkich stolic 
europejskich, a nie mający znajomości, umiera- 
ja tu z nudów. Stolica Serbii ma wszelkie ce- 
chy miasteczka prowincyonalnego. Wszyscy 
się tu zaają i wszyscy wiedzą o sobie wzaje- 
mnie potrzebne i niepotrzebne szczegóły. Wia- 
domość szepnięta w ministerztwie rano, jest 
wieczorem tematem rozmów we wszystkich ka- 
wiarniach. Bąćcobądź jednak Białogród jest sto- 
licą, jest centrum administracyjnem, fjest ogni- 
skiem życia po'itycznego i kulturalnego. A 
więc i życie biegnie tu inaczej, niż w naszych 
większych miastach prowincyonalnych. 


Ne gra 


zrażoną, włożyć w to trzeba było, aby dzieło 
rozpoczęte na razie wśród ogólnego uniesienia, 
a następnie, jak to u nas bywa, zaniedbane 
niemal przez wszystkich — niestrudzenie dalej 
prowadzić To jedno wystarczyłoby jako pomnik 
p. Uianowskiej. 


Dadajmy do tego tradycyjną polską go; 


ścinność w najszlachetniejszem słowa znacze: 
niu, która sprawiała, że przez jej salon prze: 
chodziło istotnie, co było wybitnego w Polsce. 
Dodzjmy gorące odczucie nędz spolecznych 
i żywą, niewyczerpaną działalność na połu po- 
duiesienia przemysłu krajowego, dodajmy wre- 
szcie daleką od bigoteryi, ale głęboką, z serca 
płynącą religijność, a mieć będziemy sylwetę 
„pani Ulanowskiej*, z którą zeszła do grobu 
nietylko przezacna, ale jedna z najpopularnicje 
szych postaci w Krakowie. 


ec o 


Sprawy bałkańskie, 


Nowe rolacye o kampanii bałkańskiej. 


Oi początku wojny byliśmy tego zdania, 
iż magiczne zwycięska ofepzywa armii związ- 
kowych zawdzięczała swe istnienie główaie... 
umiejętnemu używaniu „nożyc i kawioru” przez 
cenzorów wojennych bałkańskich. 

Obecnie nadchodzą wiadomości, które 
najzupełniej potwierdzają nasze przypuszcze- 
nia. o a we szybki pochód ma Ca- 
rogród w rzeczywistości miał daleko mniej 
świetny, niż nas pouczano przebieg. 

Fachowcy korespondenci i attacles woj- 


EEE E a S 


skowi nadsyłają dziś swe Sprawozdania, nie- 
obcięte i nie przerobione przez eenzurę. 

Jeden z nici: 

Margrabia  Segonsac, cficer francuski, 


który odbył całą kampanię turecka, jako spra- 
wozdawca jednego z wielkich paryskich dzien- 
niców ogłasza obecnie swoje relacye mające 
charatter dokumentu i rzucające na przebieg 


wojny butgarsko-turec kiej światło nowe, od- 

mienue od dotychczasowych zapatrywań. 
Kampania bułgarska, dzieli sie na trzy 

okresy: od przejścia granicy do wzięcia Kirke 


Kilise (21—25 października), od Kirk-Kilisse do 
bitwy pol Liie-Bargas (25 października do 2 
listopaoa) i od tej bitwy do szturmu na Cza- 
taidżę (19 listopada). Równolegle z tymi wy- 
padkami rozwijała się akcya armii II generala 
lwarowa pod Adrvanopolem, wyprawa drugiej 
dywizyi generała Kowaczewa na Rodosto i wy- 
prawy kawaleryi. ? ; 

Według planu kampanii, armie I i II 
skoncentrowały się na południe od Bałkanów 
wzdłuż granicy tureckiej, frontem do Kirkilisse, 
armia II miala oblegać Adryanopol i gromadzi- 
ła się na zachód od Mustafa basza. | 

Przygotowania były robione z niesłycha- 
ną dyskrecyą i sztuką udawania i tuk też prze- 
prowadzono całą kampanię. Każdy środek był 
dobry. Odrazu zniesiono służbę telegraficzną 
i pocztową korespondentów i attache: wojsko 
wych zatrzymano daleko od fronsu, a tych 
ostatnich wprost zwodzono zmyślonemi wiado- 
mościatni itp-— Rezultat był dobry. 

Siły tureckie były słabe. Zaloge adrya- 
nopołska wynosiła około 50,000 ludzi, na Hnii 
Adryanopol-Kirkilisse stało również około 50,000 
ludzi nieźle oszańcowanych. Przewaga licze- 
bna abuclutnie była po sironie bułgerskiej. 

Dnia 24 października generał Radko Di. 
mitriew wkroczył do Kirkilisze, które turcy 
opuścili bez oporu. Potyczki stoczono pod 
Greblere, Eskilipolos i Petra. — Wszystkie te 
miejscowości wzięli bułgarzy szturmem na ba- 
gnety, ponosząc ogromne straty. 

Turcy cofaęli się nieścigani i od 23 
października bułgarzy stracili z nimi kontakt. 
Dnia 27 października ruszyła kawalerya na 
Rodosto, aby dotrzeć co prędzej do morza, 27 
już tam była i dała znać, że „na południu nie- 
ma nie". 

Ta cała kawalerya pozbawiona armat, 
była zupełnie stracona dla kampanii i nie od- 
dała prawie żadnych usług armii. Po bitwie 
pod Lile Burgas próbowały wprawdzie te 
pułki uderzać na cofających się turków, ale 
za każdym razem musiały cofać się bez skutku 
przed ogniem armat tureckich. Dano im wresz- 
cie jedną bateryę i dzięki temu mogły zdobyć 
dworzec w Czorlu. 

Generalny sztab bułgarski był przekonany, 
że siły tureckie cofają się z pod  Kirkilisse 
wprost na południe, najkrótszą drogą ku mo- 
izu i przygotował według tego cały pochód 
armii bułgarskiej. Dopiero, gdy z Rodosto 
nadeszła wiadomość, że na południu „niema 
nic", snostrzeżono błąd i zarządzono 27 p. 
zwrot I armii. na wschód, naokoło lewego 
skrzydła ku Lóle Burgas. Trzeba było trzech 
dni czasu, aby dokonać nowej koncentracyi, 
gdy tymczasem armia III już 27 października 
napotkała turków i rozpoczęła ołenzywę. 

Fazy bitwy pod Lüle Burgas są znane. 
Przez trzy dni sama 5 dywiżya toczy zacięty 
bój z turkami i zostaje literalnie zgnieciona. 
Turcy przechodzą do stsku i zabierają nawet 
ambulanse bułgarskie. Dopiero 29 caia armia 
III rozwija się na froncie, a armia I uderza 
na Lüle Burgas. Wszystkie ataki są prowa- 
dzohe z niesłychaną odwagą i przeważnie na 
bagnety. Armia I obeszła lewe skrzydło tu- 
reckie i zadecydowała o zwycięstwie po sześ- 
cicdniowych walkach, Ale bułgarzy ponieśli 
olbrzymie straty i są zupełnie wyczerpani. 
Turcy—zwyciężeni więcej przez własną inten- 
denturę, niż przez bułgarów — odchodzą spo- 
' kojnie, nie ścigani przez nikogo. 
Ataki kawaleryi rzuconej pod Rodosto są bez 
znaczenia. 

Armia bułgarska potrzebowała 10 dni, 
ażeby przebyć 100 kilometrów, dzielących ją 
od Czataldży, a 18 dzi, aby módz zacząć atek. 

Dnia 15 listopada obie armie bułgarskie 
li Mi ustawiły się nareszcie wzdłuż linii eza- 
taldżyjskich od morza Marmara do morza Czar- 
nego. Generalissimus generał Sawow objechał 
pozycye i powróciwszy zawołał do głośnego 
pisarza rosyjskiego _ Niemirowicza-Danczenki: 
„za 8 dni będziemy w Konstantynopolu". Te- 
go samego dnia pojawili się parlamentarze tu 
reccy — nie chciano nawet rozmawiać z nimi! 
Tylko generał Radko.Dmitriew ostrzega: „To 
szaleństwo tracić 20,000 ludzi dla zadowolenia 
ambicyi bez jutra". Bułgarzy już wiedzą, że 
Konstantynopola nie dostaną w żadnym razie. 
Powiedziała im to Rosya. 

Dnia 17 ten sam jeszcze Dmitęiew roz 
poczyna atak ale... armia bułgarska nie ma już 
dawnej furyi. Piechota uderza powoli i cstroże 
nie. Walka trwa 36 godzin bez przerwy 
i kończy się zupelnym odwrotem  bułgarów. 
Z relący! Szgomsaca wynika, że sztab bulgar- 


ski popełnił olbrzymie błędy, podczas gdy sail 


nierze bułgarscy walczyli po bohatersku, że 
pod Lüle Burgas turków pokonał głód, nie 
oręż, że Czatalaży bułgarzy w żadnym razie 
nie mogli zdobyć, —że wreszcie w obee- 
nejchwili przewaga jest po stro- 
nie tureckiej. 

Przyszłość Albanii. 

Francya uczyniła na korferencyi amba- 
sadorów w Londynie propozycyę wysłania do 
Albanii komisyi, mającej za zadanie uzupełztie: 
nie statystyki kraju, oraz uregulowanie kwe. 
styi granicznych i religijvych. 

Czy koułereneya przyjmie tę propozycyę 
zależy to ed ustalenia ewentualnego składu 
komisyi, który winien przedstawiać rękojmię 
bezstronnego osądzenia sprawy. Komisya bę- 
dzie miala za zadanie również zebranie we 
wszystkich okręgach albańskich danych, który 
z kaadydatów na tron książęcy zyskał 
skyłuość ludności. 

Jako jedna z trudniejszych do rozwiązk- 
mia kwestyj uważana jest przyszła przynależe 
ność wysp na mozu Egejakiem. 

Peinomoenik grecki Venizelos, emergicz* 
nie nalega na to, ażeby wszystkim najszer- 
szym żądaniom Grecyi uczynione zostało za» 
dość. Pod tym warunkiem rząd grecki zgadza 
się na ustępstwa sprawie salonickiej. 


Konfureńcya ambasadorów. 


Londyńskie koła urzędowe wypowiadają 
się co do konferencyi ambasadorów z ogrom- 
ną rezerwą. Ogólne wrażenie jest jednak do- 
datnie. 

„Konfereńcya ambasadorów więcej zdzia: 
lala, niż konferencye  pokojowes—oświadczył 
kcrespondentowi paryskiego „Temps? jeden 
z wyższych urzędników. Prawie pewne jest, 
że Austrya nie będzie się sprzeciwiała dojściu 
Serbii do morza Adryatyckiego w celach eko- 
nomicznych, przez zneutraizowazą Albanię 
przy istoieniu gwaranepi wielkich mocarstw, 
o której mówił San Giuliano. 

Co sią tyczy oznaczenia granic tzryturye 
alnych Albanii, to dla uniknięcia konfliktów, 
hajwlaściwiej byłoby powierzyć tę sprawę ko- 
misyom mieszanym, któreby miały za zadanie 
przeprowadzenie szczegółowej ankiety pomię- 
dzy ludnością“: 


AA PETE P e WIK IE 
Jnjormacye. 


— Z Osła donoszą do „Rusk. Siowas, 


że zwołana przez gubernatora narada w celu] 


fobmyślenia środków walki z bandytyzmem 
wiejskim uznała jednomyślnie za bezwarunko: 
wo niezbędne: 1) wzmocnienie represyi wię- 
ziennych, „wśród których za najskuteczniejsze 
uważać należy rózgi* i 2) osadzanie w domach 
pracy osób, które odsiedziały karę wiezienia, 
dopóki nie odrobią kosztów utrzymania ich 
zarówno w więzieniu jak i w domu pracy. 


— Donoszą iż w ministerstwie komuni- 
kacyi prowadzone są pospieszne roboty w spra- 
wie przerobienia 25.000 wagonów towarowych 
na wagony ogrzewane dla przewożenią ludzi. 


— W ministerstwie komunikacyi, odbyła 
się konferencya pod przewodnictwem pomocni- 


| ka ministra Szczukina, poświęcona rozpatrzeniu 


konieczności zamiany dawnego toru szynowego 
na zachodnich liniach kolejowych na nowy tor. 
Ogólna ilość potrzebnych szyn wynosi 28 mił. 
pudów, na sumę 200 mil. rb. Większa część 
ma być obstalowana w Putiłowskiej fabryce 
odlewów ze stali. ; 


Sprawy finiandzkie. 


Sprawa członków wyborskiego magistratu. 

W petersburskim sądzie okręgowym rozpa- 
trzono drugą z kolei Sprawę z całej Seryi spraw 
finlandzkich. 

Oskarżano członków magistratu wyborskiegoa: 
Fagerstróm'a, Palmrot'a i Lukander'a. 

Wszyscy trzej uznani zostali za winnych 
i skazani: Fagerstróm na 6 m. twierdzy, Palmrot 
i Lukander na 2 mies. twierdzy. Oprócz tego 
wszyscy trzej zostali usunięci z zajmowanych urzę- 
dów bez pozwolenia ponownego wstąpienia do słu- 
żby państwowej lnb publicznej— Fagerström w cią- 
gu 5 lat, Palmrot i Lukander w ciągu 2 lat. 


Protest członków hołgerichtu. 

Do Petersburga przybyła ożtatnia grupa człon- 
ków wyborskiego hofgerichtu, w liczbie 25, Z dwor- 
ca finlandzkiego przewiezieni oni zostali do sądu 
okręgowego, gdze byli badani przez sędziego śled- 
ćżego do spraw ważniejszych —Jurewicza. 

Na zapytanie, czy się uznają za winnych 
$przeciwiania się prawu równouprawnienia rosyan 
w Finlandyi, wszyscy ćzłonkowie hofgerichtu odpo: 
wiedzieli, że Sprawa obecna dotyczy ich działalno- 
ści służbowej, z tego powodu uważają oni sąd pe- 
tersburski za niekompetentny w sądzeniu ich winy, 

23ch człogków hofgerichtu zostało wypusz- 
czonych na wolność, po złożeniu kancyi po roo rb. 
Dwóch zaś kategorycznie odmówiło złożenia kaucyi, 
poczem odesłano ich do więzienia prewencyjnego. 

Ci, którzy zostali uwolnieni, niezwłocznie po- 
wrócili do Wyborgu, gdzie urządzili zebranie, na 
którem zredagowali i wysłali do sądowego departa- 
mentu Senatu akt z oświadczeniem, że zostali are- 
Sztowani przemocą, przewiezieni do Petersburga 
oraz zmuszeni byli uledz przemocy w Czasie speł 
niania swych obowiązków. Na mocy prawa przeta 
proszą oni senat, ażeby o powyższych zajściach za- 
wiadomił Najjaśniejsześo Pana. 
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Posiedzenie komisyi de Spraw 
rewizyi traktatu handlowego 
z Niemcami, 


— m 


ı D. 7 grudnia w lokalu rosyjskiej izby 
eksportowej w Petersburgu miało miejsce do- 
roczne posiedzenie: członków specyslnej komi- 
syi zorganizowanej w listopadzie 1911 r, da 
rozpatrzenia traktatu handlowego z niemcami. 

Na posiedzeniu tem przewodniczył czło- 
nek Rady Państwa, Koniuszy Dworu W. De- 
nisow. Roztrząsając program prac komisyi w 
sprawie zredagowania nowego traktatu, człon- 
kowie komisyi wyrazili życzenie zwołania mię- 
dzyurzędowej konferencyij, w której wezmą 
udział przedstawiciele nietylko ministerstwa 
handlu i przemysłu, lecz i innych ministerstw, 
urzędów i instytucyi. W ten sposób ułatwione 
zostanie porozumienie we wszystkich kwestyach 
spornych. 


przy- 


'bźrdzo umiarkowana, 
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Fostanowionc następnie w najbliższej przy- 
szłości zrealizować schematyczny program zwo- 
ływania zjazdów powiatowych, poświęconych 
sprawie rosyjskiego eksportu produktów rol- 
nych oraz sprawie projektowanego na rok 1917 
rozpatrzenia i zawarcia nowego traktatu han- 
dłowego z Niemcami. Zjazdy tego rodzaju bę- 
dą zwoływane na Kaukazie, w okolicach, na 
wybrzeżach Wołgi, w Syberyi, w TFurkestanie, 
w Polsce, na Uralu i t. d. 

Decyzye owych,zjazdów będą miały zoa- 
czenię decydujące przy opracowaniu i zawarciu 
z Niemcami nowego traktatu. 

W przyszłymi roku postanowiono zwołać 
trzy zjazdy powiatowe, na zorganizowanie któ- 
rych asyśnowano 1,500 rb. 


€cha kuluarowe. 


Opinie posłów o dekłaracyi rządu. 
Deklaracya Kokowcewa nie zadowoliła ża- 
dnej prawie frakcyi, Część opozycyi aprobuje je- 
no ustęp doiyćząćy polityki zagranicznej. Niezado- 
woleni są również prawicowcy i nacyenaliści. 

W. Szulgin sądzi, że Kokowcew w kwestyi 
polityki zagranicznej wypowiedział się niezbyt sta- 
nowczo. Należało bardziej uwydatnić, iż Rosya 
nle chce'wojny, lecz jej się nie;obawia. Co zaś 
do polityki wewnętrznej—wiara bez czynów jest 
martwa... 

E. Kowalewski, należący do lewićy paździer- 
nikowców twierdzi, iż poza wyliczeniema projektów 
prawa deklaracya nie miała żadnej treśći. N. Cho- 
miakow, mówi: „Słyszeliśmy dawniej o rzeczach 
nie gorszych.” Nie wierzę, Panie dopomóż, abym 
uwierzył. Prezes frakcyi pażdziernikowców N. An- 
teńow, powiada, iż frakcya z zadowoleniem powin- 
na pówitać słowa Kokbwcewa o pracy prawodaw- 
cżej na gruncie manifęsiu z dnia 17-go paździer 
tika. 

Baron Meyerdorf znajduje, iż) prezes , rady 
rajmistrów bardzo mało grał na uczuciach nacyona 
listycznych, co w naszych warunkach jest już po 
stępem. 

„ Wśród posiępowców deklaracya nie znalazła 
zwolenników. A. Koiowałow wbrew twierdze- 
niom Kokowcewa na stan ekonomiczny RosSyi zapa- 
truje się pesymistycznie. Co zaś do polityki ze 
wnęrrznej rządu, to jak mówią—na dwoje babka 
wróżyła. Kokowćew i powsgę Rosyi pzagnie za- 
chówać i ujawnia wielką zdolność do ustępstw. 


|Jak to pogodzić raożna zaiste zrozumieć trudra. 


Mowa 
niezbyt wesoła i mało wzbu- 


Zdanie ht. Orłowa Dawydowa brzmi: 


gdzająca nadziei. 
Rodóczew zaznacza ironicznie, że, Kokowcew 


iz przyjemnością wyrzeknie się stosowania ' plag 


ochrony wzmocnionej, jeżeli.. będzie miał w ręku 
nową ustawę legalizującą wszystkie te plagi, 

O tem, że program rządu jest całkiem nico 
kre-lony, że rzeczy doniosłe zmieszane Su z dra- 
bnemi, które notabene w programie tym przewa 
żają, jednakowo mówią i na prawicy.i na lewicy 
iw centrum. Worte ohne Iiedir.. Brak w tem 
wszyśtkiem twórczego ducha. Co prawda wszystko 
to podane zostało z pewną elegancyą .. 

Milukow oświadcza, że Kokowóaw wykazał 
talent dobrego kucharza francuskiego: art d'ar- 
ranger les restes — z resztek zgotował smaczny 
obiad... i 


Z komisył da opracowania adresu. 

Na przewodniczącego komisyi do opracowa- 
nia adresu zostałfwybraty$październikowiec hr. Be- 
nigsen,i na wioe-prezesa W, Lwow, na sekretarza 
A. Maslenrikow.  Październikowcy, nacyonaliści, 
kadeci i'postępowćy odczytali Swe projekty adre- 
su do;Tronu. Czytenie adresu kadstów przerywa- 
ne było okrzykami Puryszkiewicza „bez talentu!” 
„proklamacya*, „to nie adres, lecz odezwa wybor 
Cza” i t, d. Prawica własnego projektu odczytać 
nie chcłała, Na wnłosek Krupienskiego uchwalono 
wydrukowanie projektów i zakomunikowanie ich 
wszystkim frakcyom. 

W końcu posiedzenia Puryszkiewicz w imie: 
niu prawicy oswiadczył, że webec odczytania obu- 
rzającej treści projektów adresu, opracowanych 
przez kadetów,i psździernikowców i ewentualnego 
rozważania projcktów podobnych, jak również ze 
względu na to, że prezydyum komisyi wybrane zo- 
stałe przez konstytucyonalistów— prawica zmuszo- 
na jest do wycofania Się z komisyi i opuszcza po- 
siedzenie. Do oświadczenia tego Markow 1I dodał: 
Ponieważ widzimy zupełnie wyrsznie, że w adresie 
nie będzie wcele mowy o samowiadzttvie, dla pra- 
wicy Sprawa adresu nie posiada już znaczenia 
i przeto nie chcąc fanktyonować prać komisyi— 
uznaje ona za $tosowne usunąć Się zupełnie z ko- 
misyi. Jak donosiliśmy w dziale telegramów ko- 
misya po rozważeniu projektów adresu żadnego 
z nich nie zaaprobowała. 


„u. 


W kwestyi wywozu mięsa 
do Niemiec. 


Kwestya zsopatrzenia Niemiec w mięso 
rosyjskie jest obecnie przedmiotem ożywionych 
debatów, tak w naszej, jak rosyjskiej i niemie- 
ekiej prasie. Pomiędzy innemi rosyjska handlc= 
wo przemysłowa gazeta („Torgowo-Promyszlen- 
naja Gazieta?) robi próbę określenia, ile Ñiem- 
cy potrzebować mogą mięsa z Rosyi, czy Ro- 
sya może im taką ilość dostarczyć, a także, 
czy Niemcy tę ilość będą zabierać stałe, czy 
jest to zjawisko czasowe, przypadkowe. Naj. 
bardziej optymistyczne obliczenia różnych auto- 
rów doprowadzają do wniosku, iż Niemcom już 
obecnie brakuje minimum 300,000 sztuk bydła 
mięsnego, t. j. około 80,000 tonn (4,890,000 
pudów) mięsa. Z biegiem czasu, brak ten, na- 
twalnie, zwiększać się będzie. W roku 18xI 
Niemcy importowały z zagranicy około 200,000 
sztuk bydła rogatego i 16,000 tonu mięsa. Po. 
nieważ zaś Niemcy importują duże bydła roz- 
płodowego, to obliczają, iż cgólny brak bydła 
mięsnego, po odiiczeniu grzywożonego z za- 
granicy, wyniesie mniej więcej około 150,000 
sztuk rocznie. I ten właśnie brak I50,000 sztuk, 
czyli 2,300,000 pudów mięsa jest przyczyną 
nadzwyczajnego wzrosta cen mięsa w Niem- 
czech; wwóz mięsa winien się podnieść w la- 
taeh najbliższych do 40,000 tonn, zamiast 
16,ó00, to jest potrzeba importować z Rosyi 
jeszcze conajmniej 24,000 tonn mięsa rocznie 
t. j około 1,440,000 pudów, co, obliczając na 
sztuki, wynosi mniej-więcej około 100,000 sztuk 
bydła rogatego. 

Taką ilość bydła mięsnego Rosya jest w 
stanie wysyłać do Niemiec, nawet w latach bie-|r 
żących, bez poważnego wstrząśnienia gospodar- 
stwa narodowego. Jeszcze mniej trudności 
przedstawia eksport do Niemiec brakującego im 
mięsa świńskiego, bodowla bowiem świń nie 


ito samo się dzieje. 
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wymaga dużo czasu, a karm dla nich jesti. 
w Rosyi dość tani., Co się tyczy siałości w za- 
potrzebowaniu mięsa rosyjskiego, ta, chociaż 
koła roinicze niemieckie twierdzą, iż kryzysj , 
mięsny w Niemczech jest chwiłowy, że gospo- 
darstwo rolne da sobie z nim radę i że bodo- 
wia bydła rozwinie się iiościowo i ceny na 
mięso spadną, ale badania statystyczne i prak- 
tyczne z lat ostątnich nie stwierdzają tych na- 
dzieci. Przyrost bydła rogaiego w Niemczech 
nie cdzowiada zupełnie zwiększaniu się ladno- 
ŚCi; ość owiec zmniejsza się stale, ilość zaś 
świń, chociąż wzrasia, ale nie zapelnia praku 
innego mięsa. 
F. L. 


Z życia prowincyi. 


Z Łuck. Tow. Roln. 


Łuck, S 


W Łuckiem Tow. Rolniczem na 18 gru- 
dnia b. r. na godzinę 6!/2 po południu wyzna- 
czono kwariaine zgromadzenie członków. 

Porządek dzienny obejmuje, między inne- 
mi, referat p. Sikorskiego, inżyniera-hydrotech- | * 
nika, o dokonaniu niektórych melioracyi na 
Wołyniu (przykłąd praktyczny z dóbr Berczeń- 
skich) oraz referat p. Władysława Kociejow- 
skiego, agronoma, o rezultatach prąc, dokona 
nych na fermie doświadczalnej w Łucku. 

Spodziewać się należy, iż referaty powyż- 
sze, treść których zapowiada się nader intere- 
sująco, sprowadzą większą frekwencyę pp. człon- 
ków, niż zwykle. A. W. R. 


Z pow. bałekiego. 

Dekucza nam obećna zła droga i trudność 
Eomunikacyi z najbliższymi punktami. Ceny loko 
mocyi kounej należą do najdroższych, za wiorst 8— 
ro biorą po 25 rb. A zdarzały się wypadki, że do 
rożkarz po odwiezieriu podróżnych do celu prze 
znaczenia, wraczjąć próźnym powozem wyjechać 
nie mógł na wzniesiony pagórek, oddawał połowę 
zarobionych pieniędzy włościanam za wyciągnięcie 
go na $zczyi, z czem śpieszyć musiał przed zacho- 
dzącym szabasem. 

Z zapóźnionymi burakami, dotąd nie dosta- 
wionymi, a leżącymi w kopcach, równie jest źle; 
w kopczch takich na jednej z tutejszych plantacyi, 
spoczywa martwego kapitału dziesięć tysięcy. Py- 
tanie zachodzi, czy sią go wydobądzie? 

W całym tutejszym powiecie ogromnie czuć 
się daje wielka stegnacya. Pomiędzy włościanami 
Kulą się, po trudnem zbiorze 
i pogniłej krestencyi nie wiele im się dostało; całe 
łany kukurydzy przepadie, na polu, nie zebrane, 
zczerniałe dotąd stoją, na pastwę ptactwu oddane. 
Włościanie już czują brak chleba i zaranie głodu. 
Tanizna bydła, chlewni, drobiu nawet ogromna, lecz, |, 
co dziwne, w stanie żywym tylko, gdy za» bitego 
mięsa dokupić się nie sposób, 

Wyjątkowe mamy miejscowe warunki; na 
miejscu Stają co tydzień jarmarki, żadnych więć 
rzeźnicy nie ponoszą kosztów, skupującć bydło du 
żemi partyami wysyłają to żywe, to bite zależnie 
od pory roku w różnę strony, jak Odesa, Warsza 
wa, lub Rostów nad Donem. Jednowiorstowa bliz- 
kość stacyi ułatwia tę czynność. Nas zaś miejsco 
wych karmią prawie odpadkami, za co pobierają 
za funt złoty, a na 20 funtów mięsa zdarza aię do- 
stawać jedynaście funtów kości, i wmawiają, że mię 
go bez kości nie może być. 

Chlewnia była kiedy: tania, a później znów 
drożała i znów upadała jej cena. Lecz tak tania, 
jak teraz to chyba dawno nie bywała, Co wszakże 
dziwniejsze, że za pud żywej wagi przeszło 12-pu 
dowego wieprza proponują mi 30 rb. Zgoda, niech. 
i tak będzie, rozumiem, ,że tanio nabyty, tanio po 
winien być sprzedany. Wszelako funt świniny 
15 kop., a funt słoniny od 23 do 23 kop. dochodzi 
Para jajek 6 kop. Przeto drożyzna miejska, a 
wszakże prawie na wsi, w miasteczku mieszkamy. 

Wszystko to robi ekSploatacya żydowska, w 
miasteczku maray bowiem „kantore“ jajećzną, która 
rozsyła w najdalsze punkty produkcyę miejscowego 
handlu, robiąc rocznie szalone pieniądze. 

Pobereżamiń, 


Rynek cukrowy. 


W ciągu ubiegłega tygodnia usposobienie 
rynku cukrowego pozostawało mocne w stosunku 
cen kryształu przy nader nieokreślonej jednak sy 
tuacyi ogólnej. 

Zupcina odwilż po krótkotrwałych mrozach 
znów wywołała dawne obawy ĉo do losu pozosta- 
łych na polach buraków, bezpośrednio narażonych 
na wszelkie zmiany i kaprysy pogody, Z drugiej 
strony pannje niemal powszechne przekonanie, iż 
wkrótce należy spodziewać się większych mrozów, 

gdyż zazwyczej „prawdziwa” zima ustaia Się u nas 
Skała połowy grudnia. Jednakże nadzieje na po- 
prawienie się dróg w najbliższej PO są naj- 
widoczniej nader nikłe, gdyż, jak już wspomnieliś- 
ri w usposobieniu rynku nie zaszło żadnej zmian 


Ceny kryształu pozostają na stałym poziomie, prze- 
ciwnie zaś daje się zauważyć pewne osłabienie 
z przeliczeniami i świadeetwami wszystkich kats- 
goryi. Nieokreśloną sytuacyeę obetna najlepiej cha- 
rakteryzuje ta okoliczność, iż pomimo tak niepo- 
mysinych warunków pogody cena przeliczeń utrzy- 
muje śię na poziomie 42'/2 KOP. 

Cena raliņnady znów została podniesiona o 
20 kop, Widzimy z tego, iż zwyciążyła opinia sfer, 
więcej pesymistycznie zapatrujących się na obecną 
gytnacyę. Należy jednak wątpić, aby podniesiona 
obecnie cena znalazła zastosowanie do 15 grudnia,; 
gdyż uprzednio składnicy muszą otrzymać jeszcze 
towar zakupiony już po dawnej cenie i zanim przy 
stąpią do świeżych zakupów po nowej cenie, zechcą 
zrealizować posiadane zapasy. 

Co się tyczy widoków na przyszłość, ta i ry: 
nek rafinadowy bczwątpienia pozostawać będzie 
całkowicie pod wpływem warunków atmosSferyćz 
nych. O ile dowóz buraków jeszcze w ciągu pe: 
wnego Czasu odbywać się będzie w obecnych 
uciążliwych warunksch, to według wszelkiego pra- 
wdapodobieństwa doczekamy słę dalszej zwyżki ces 
rafinady; jeżeli zaś mrozy i sanna umożliwią 6zybki 
dowóz olbrzymiej masy pozostających na polach 
buraków, ~- to wątpić nuleży w utrzymanie się na- 
wet obecnej ceny (grudniowe!). 

Nadmienić tu jednak trzeba, iż ostatnie pod- 

niesienie ceny rafinady należy poczęćci objaśnić 
zwykłem podrożeniem towaru przed świętami Bo- 
żego Narodzenia w związku z normalnem podnie- 
sienłem ceny maksymalnej od I-go stycznia. 

W ciągu ubiegłego tygodnia Kkomisyś noto- 


grudniu. 


5) 23.000 pudów, statya Holendry, po 4 rb. 8 
pół Sp. ra śtyszeń — maj (bank — rmoskiew- 
skiej filii banku międzynarodowego); 

6) 30,600 pudów, stacya Gołowaszowka, po 

26 kop. na grudzień — styczeń (kijowski 
wi prywatny — Towarzystwu kursko-charkow- 
akiemu); 

7) 25,006 pudów, śtacya Korsuń, po 4 rb. 12 
i pół kop., na styczeń — marzec (cukrownia Sydo- 
rówka — kijowskiemu bankowi prywatnemu); 

8) 20,702 pudów, stacya Rzewuske, po 4 rb. 
7 kop, na grudaiezń (T-wo akcyjne cukrowni Po- 
krebyszcze — Mirkinowi). 

Produkcye 1913 — 1914 rok: 

x). 50,400 pudów, siatya Zarudyńće, po 3 rb. 
92 i pół$kop., na wrzesień (T-wo cukrewai Tepo- 
rowieckiej — moskiewskiej filii banku międzyna- 
rodowego); 

2) 70,c00 pudów. stacya Rzyszezów — 
stań, po 3 rb. 97 i pół kop, na wrzesień — 
dziernik (cukr, Pije i Piwce — spekulantom). 

Wymiana świadectw: 

25,000 pudów, po 45 kab, na styczeń — ma- 
rzeć (Mrrkin — spekulantowi). 


y e 
Bez maski. 


Nie mąm zwyczaju polemizować z gazetą 
„Kijewskaja Myśl“ w kwestyi polskiej, bo dla 
kierowniczych duchów onego pisma kwestya 
polska jest zawsze tylko ..szczegółem „szero» 
kiej i palącej* kwestyi żydowskiej, bo na 
szczytowych punktach ich marzeń najbardziej 
intensywnych rysuje się widmo takiej Polski, 
która nie miałaby ani jednego p olskiego 
„kandydata na kupca, bankiera, przemysłowca 
lub rzemieślnika” i dla której Wawelem była. 
by synagoga w Kocku a wzgórzem kwirynal- 
skim—Nalewki... 

Więc na polemikę miejsca tu niema... 

Lecz gdy cyniczna orgia „korektorstwa* 
polskiego sumiema dochodzi w tem piśmie do 
granic, nawet arogaucyę warszawskich Jacka- 
nów pozostawiając w tyle — mam zwyczej 
grudki rzucanego zma nas błota liczyć, a przeli- 
czywszy notować. 

Ostataimi czasy hula tam trójca: Novas» 
Krzywicki-Fiomunculus. 

O panu Novusie kiedyś potem .. 

Pan Ludwik Krzywicki, chociaż gente 
polonus, ma już atoli wytobioną markę 
znakomitego“ sprawozdawcy pism rosyjąkich 


z zakresu... grzechów polskich. I znany jest z 
tego, że ile razy pisze po rosyjsku „Połsza* 
to zawsze na TS wyrazie musi postawić. .. 


kleksa... 

Zobaczmy natomiast jakiej wolności zaży- 
wa w redakcyi gazety „Kijewskaja Mysl“ kos 
lega pana Krzywickiego niejaki Homunculus, 
który ma takie same prawo do łacińskiego pse- 
udonymu, jak p. Jackan do... Warszawy. 

Oto czem przy czarnej kawie „Kijewska- 
ja Myśl“ swoich czytelników raczy... 

„..Pamiętam—pisze Homunculus—wznio" 
sle mowy postów polskich w trzech dumach. 
Były one nafaszerowane wzniosłemi ideami, 
jak martwy prosiak kaszą... To nie był listek, 
to było całe drzewo, to byi cały gaj figowy. W 
cieniu tego gaju, miewidoczuie dla oczu po- 
stronnych, polscy narodowcy wszystkich odcie- 
ni, włączając i postępowców i demokratów w 
sposób prosty i nieceremonialny rozprawili się 
z żydami,..* p 

„-Sprawiedliwość, kultura, humanita- 

"gdy mowa o n2s,o Polskiem Kole... Bij 
ak gdy sprawa dotyczy izraelitów. Do ta- 
kiego cynizmu nie dochodził nigdy naj hi 
nawet odłam antysemickiej prasy rosyjskiej.. 

„ „Nieszczęście polskiego atiye Eni 
na tem polega, że zawcześnie odkrył swoje 


karty. Zaczął on dyrygować, nie otrzymawszy 


jeszcze szlif oficerskich. Nie siadłszy jesz: 
cze przy stole, już nogi na nim położył. 
Zaczął pokrzykiwać po gospodarsku, nie zrzuci- 


|wszy ze grzbietu niewolniczej odzieży." 


W końcu p. Homunculus konkluduje: 

A pobiegawszy za żydem pod do- 
wództwem Mieńszykowa, zamęczywszy go jak 
zająca, wielmożni szlachcice, zasapani i ledwie 
dysząc, wejdą na dumską trybunę i poczną 
skandować: Wielkie ideały równości, sprawie» 
dliwości, humanitaryzmu, tolerancyi...* 

Co mam do powyższego dodać? 

Chyba nic.. 

Bo gdybym gazecie „Kijewskaja Myśl” 
zakontrował, to wnetby przyjacielska trójka 
Novus- -Krzywicki-HHomunculus posądziła muie 
o.. antysemityzm.. A znaleźliby się tacy i 
wśród swoich, którzyby uznali za stosowne 
przeciwko mojemu protestowi.. zaprotestować, 
mianując go „zoologicznym bojkotem*—wolno= 
ści słowa... (...czytaj: wolności zohydzania imie» 
nia polskiego... gdzie się zdarzy.) 

Więc zamiast refleksyi uwaga... 

. Pierwszy lepszy „człowieczyna*, ni- 
wet po rzymsku umaskaradowaty, ani mie 


ierunku osłabienia dotychczasowej tendency). jani narodu mojego dotkuąć nie jest w stanie. 


Ale „Kijewskaja Myśl" w ten śposóh na 
tę sprawę zapatrywać się nie ma prawa... 
I jeżeli przeto pozwała swoim harcarzom całe 
społeczeństwo polskie en canaille trakto» 
wać, to jest to dowód, ałbo najwyższego ze 
strony redzkcyi lekceważenia, albo poczucia 
absolutnej bezkarności, płynącej z ogromnych 
względem narodu polskiego zasług... 

Co prawda o zasługach takicb, jak dotąd 
nie słyszeliśmy. . 


Czarny Jegomość. 


FE cl ike 
LIST DO REDAKGYI. 


Szanowna Redakcyo! 


Uprzejmie proszę o łaskawe pomieszcze» 
nie na łamach swego organu co następuje: 


„Wskutek  niepraktykowanej dowolności 
w zmianie przyjętego terminu koncertu przez 
pana Dygasa i to w ostatniej chwili, Towarzy- 
stwo Dobroczynności narażone zostaje na znacze 


wań przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała nastę fne straty, 


Kryształ produkeyi rot2 — 1913 


stawya Moskwa 
(Miskin —T-wu 


pujące tranzakcyc. 
k: 


ro 

1) 100,000 pudów, 
6o kop, na luty — lipiec 
Moskiewskiej); 

2) 50,400 pudów, stacyn Miebałowski Chutor, 
po 4 rb. 30 Kop, na grudzień (kijowski bank pry 
watny — T-wu br. Tereszczenka); 

3) 18,000 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 

„71 pół kop, na grudzień (spekulant — mtos- 
klówekiej filii baaku rosyjskiego): 

4) 100,000 pudów, par. KO dc: PR 4 
b. 9 kop, na iuty — lipiec (odeska filia banku 
Żjeanaczonego — moskiewskiej filii banku rosyj- 
skiego); 


„Pragnąc choć w części przyczynić się 


4 rb.| do powetowania takowych, składam w tym ce- 


iiy lu na rzecz Towarzystwa Dobroczynności, za- 
miast bytności na koncercie, 25 rubli". 
Z uszanowaniem 
M. Zarębski. 


Kijów, d. 16 grudnia. 
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i kimiistacyi 


Przypominamy Sz. Prenume- 
rałorom, że czas odnowić prenu- 
merate na rok 1913. 

Warunki prenumeraty na rok 1913 zosta” 
ją te same, co i w roku bieżącym. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej pre» 
numeraty dla sz. duchowieństwa  katolic- 
kiego, oficyalistów rolnych, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładach 
naukowych. Osoby korzystające ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły- 
wać sfe na prawo korzystania z takowej. 
|... ONES o 


KRONIKA. 


Kalendarzyk, 

Dziś 11 (24) Damazego P. W. 

jutro r2 (25) Aleksandra M, 
Wschód słońca o godz. 8 m. 2. 
Zachód słońca o godz. 3 m. 56. 
Długość dnia godz. 7 m 54 


Kalendarzyk Historyczny. 
24 grudnia n. st. 


Roku 1815. Ogłoszenie Konatytucyi w 
Królestwie Kongresowem. 

— Odwolanie koncertu pp. Dy= 
gasa i Erdenki. Wobec nadesłanej w 
ostatniej chwili przez p. Dygasa telegraficz- 
nej odmowy udziału w zapowledzianym na 
dziś koncercie i niemożliwości odłożenia go 
na dzień tnny, Zarząd Tow. D3br. jast zmu- 
szony dzisiejszy koncert odwołać. Pieniądze 
za nabyte bilety będą zwracane w księgarni 
Leona Idzikowskiego. 

— Ze Zw. równ. Kòb. P. Zarząd Zw. 
równ. Kob. P. z powodu niezgodnej z rzeczy- 
wistością wzmianki w A: 327 „Dziennika Ki- 
jowskiego* 0 zamknięciu biblioteki Związku 
podaje do wiadomości, że rewizyi w Związku 
nie było, żadnych zakazanych wydawnictw nie 
skonfiskowano i pcdana wiadomość jest fal- 
szyw 


a. 
— Teatr Polski W czwartek w  teatze 
Polskim ukaże się poraz pierwszy wspaniały 
dramat Jul. Słowackiego p. t. „Ilorsztyński*. 

Główne role odegrają pp: Osleńska, Pan- 
cewiczowa,: pp. Skarżyński, Rychłowski, Wronc- 
ki i in. s „AJ | 

W sobotę odbędzie się ostatni występ 
znakomitej  tragiczki Stanisławy Wysockiej, 
która wystąpi jako Jewdocha iw, twagedyi Sta- 
nisława Wyspiańskiego, p. t. „Sędziowie4,,, . 

Widowiska dopeini arcywesoła 'koniedya 
Józefa Biłżińskiego, p. ft. „Marcowy kawaler." 

Wobec wielkiego powodzenia, jakiego do- 
znała wesdła satyra „Dobrze skrojony. irak" — 
dyrekcya wystawi ją po raz 3 ci w niedzielę 
po cenach zwyczajnych. . i. M 

— Wystawa kijowska. Na sostatniem 
posiedzeniu zarządu wystawy kijowskiej posta- 
nowiono między innemi utworzyć specyalną 
komisyę dla rozpatrzenia preliminarzy wey- 
stkich sekcyi, zorganizowanych przy komitecie. 
Do komisy tej wybrani zostal: W. „Hanicki, 
M. Bukowiński, L, Zdrojewski, A. Mikulin ii A: 
Sirotkin. wyr aadi j 

Do udziału w komisyi zaproszeni zostaną 
przedstawiciele wszystkich sękcyi. mae 

Rozpatrywano również prośbę p. L, Idzie 
kowskiego o udzielenie mu pozwolenia. ne, 
eksponowanie wydawnictw naukowych i lite- 
rackich we wszystkich oddziałach wystawy. 
Postanowiono przychylić się do tej prośby i 
obniżyć do połowy płatę za miejsca powyższe, 

Dalej zarząd postanowił asyguować na 
wydatki bieżące sekcyi kooperacyjnej—375 rb, 
sekcyi zaś hodowli koni—1,000 rb. z zapomogi 
udzielonej komitetowi przez główny zarząd sta- 
dnin państwowych. 

Rozpatrywano nakoniec prośbę miejsco- 
wego lotnika p. Andersa o udzielenie mu na 
placu wystawowym budynku dawnej stacyi ka- 
nalizacyjnej, gdzie ma zamiar pracować nad 
wykończeniem swego zterowca. Ponieważ budy- 
nek ten stanowi własność miasta, postanowio- 
no zwrócić się do zarządu miejskiego z prośbą 
o udzielenie go p. Andersowi na czas do d; I 
marca. i 

Onegdaj pod przewodniciwem p. W. Wa- 
szczenki odbyło się. posiedzenie wystawowej 
sekcyi pszezelarstwa.„ Sekretarz sekcyi zako- 
munikował zebranym, iż starania urzędnika do 
szczególnych zleceń przy głównym zarządzie 
rolnictwa p. W. Beriensona, któremu sekcya 
powierzyła organizacyę pododziału jedwabnictwa 
i wyśtaranie się o «dpowiednią zapomogę rzą- 
dową, nie zostały uwieńczone powodzeniem. 
Wobec tego sekcya postanowiła wszcząć stara: 
nia o zapomogę w departamencie rolnietwa, 
w sumie 2,700 rb, za pośrednictwem komitetu 
wystawy. 

Biorąc pod uwagę, iż preliminarz oddzia- 
łu pszczelarskiego dotychczas nie został za- 
twierdzony, sekcya uznała dalsze rozpatrywanie 
spraw bieżących za absolutnie niemożliwe i po- 
stanowiła zwołać następne zebranie dopiero po 
zatwiedzeniu preliminarza przez komitet wy- 
stawy. 

Roboty budowlane na placu wystawo- 
wym szybko posuwają się naprzód. Kolumna- 
da głównego wejścia, jest już na ukończeniu. 
Budowę pawilonu głównej restauracyi już ukoń 
czono i przystąpiono do tynkowania. Pawilon 
cddziału inżynieryjno-budowlanego i górnicze- 
go jest już pod dachem. Na ukończeniu są rownież 
roboty okołó budowy estrady koncertowej. 
Rozpoczęto budowę pawilonu kultury pól oraz 
wielkiego pawilonu ziemskiego. Roboty ziem- 
ne w części górzystej placu wystawowego oraz 
przy urządzaniu wielkiego basenu zostały ukoń- 
czone. Pozatem zupełnie gotowych jest już 6 
pawilonów prywatnych. 

— Dgólse zebranie. Onegdaj pod prze- 
wodnictwem S. Mogilowcewa odbyło się ogólne 
zebranie pełnomocników giełdy kijowskiej, na 
którem dokonano wyborów cztonków komitetu 
giełdowego na nowe 3-lecie. Wybrani zostali: 
na prezesa komitetu—S. Mogilowcew, na wi- 
ceprezesa—L. Brodzki, na członków—F. Di- 
tiatin i bar. M. Sztejnhel oraz na kandydatów: 
K. Fiszman i bar. W. Ginzburg. W rezultacie 
więc pozostał dawny skład komitetu. 


Preliminarz komitetu na r. 1913 zatwier- 
dzono w sumie około 21 tys. rb. Pozatem po- 
stanowiono starać się o powiększenie liczby 
członków komitetu z 4 do 5 i kandydatów z 2 
do 5, oraz utworzyć przy giełdzie kijowskiej 


specyalną komisyę dla notowania tranzakcyi 
zbożowych. 
— Zapomogi. Gubernialny zarząd ziem- 


ski udzielił na r. 1913 zapomóg następującym 
stowarzyszeniom i instytucyom rolniczym: ki- 
jowskiemu. Towarzystwu agronomicznemu—800 
rb., kijowskiemu Towarzystwu przyrodoznaw- 
stwa—300 rb., kijowskiemu Towarzystwu rol- 
niczemu — 3,0600 rb., humańsko-lipowieckiemu 
Towarzystwu rolniczemu—1,000 rb, kijowskie- 
mu Towarzystwu miłośników przyrody—2,140 
rb., południowo-rosyjskiemu Towarzystwu me- 
lioracyjnemu—500 rb, kijowskim kursom rol- 
niczym—3,000 rb., kijowskiemu Towarzystwu 
drobnego przemysłu—x,000 rb., kijowskiej filii 
Towarzystwa pomologicznego—500 rb. i kijow- 
skiemu centralnemu Towarzystwu pszozelarskie- 
mu— 500 rb. 

— Sprawa p. W. Jozefiego. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu gubernialnej komisyi do 
spraw miejskich i ziemskich rozpatrywano mię- 
dzy innemi skargę Towarzystwa wodociągo» 
wego na samowolę członka zarządu miejskiego 
W. Jozefiego z powodu przyłączenia przezeń 
bez zgody Towarzystwa koszar pułku Łuckiego 
do sieci wodociągów miejskich. 

Po rozpatrzeniu sprawy komisya nie zna- 
lazła dostatecznych powodów do pociągnięcia 
W. Jozefiego do odpowiedzialności. 

— 2 uniwersytetu. Od dłuższego czasu 
wydział medyczny uniwersytetu kijowskiego 
czynił starania w ministerstwie wojny o udzie- 
lenie klinikom uniwersyteckim, znajdującym się 
na terytoryum szpitala wojskowego, pozwolenia 
na otwarcie ambulatoryów dla chorych przy- 
chodnich. Główny inspektor wojenno-sanitar- 
ny odrzucił starania powyższe. 

Kółko kliniczne studentów - medyków 
wszczęło starania o pozwolenie zbierania skła- 
dek na stworzenie funduszu imieni zmarłego 
profesora W. Wysokowicza. Wobec udziełone- 
go przez administracyę uniwersytetu pozwole- 
nia, staraniem zarządu kółka wydany został 
portret zmarłego profesora, pieniądze ze sprze- 
daży portretu mają utworzyć fundusz, którego 
procenty zostaną użyte na doroczne wydawanie 
nagród za najlepsze prace z dziedziny medycy: 
ny praktycznej. 

Minister oświaty zwolnił od pełnienia 
obowiązków dziekana, profesora wydziału fizy: 
ko-matematycznego K. Puriewicza i sekretarza 
tegoż wydziału profesora R. Fogla. 

Zwolnienie powyższe nastąpiło na skutek 
próśb osobistych profesorów. 

— Doroczny zjazd wiceprezesów Towa- 

rzystw wyścigowych w Petersburgu. W po- 
niedziałek 3 grudnia o 8 ej wieczorem rozpo- 
częty się w salach głównego zarządu stadnin 
państwowych posiedzenia ' przedstawicieli ` To.. 
warzystw wyścigowych, które trwały kilka dni 
z rzędu. Z pawodu ustąpienia ze Stanowiska 2 
podniesieniem do godności senatora, zarządza- 
jącego generała Zdanowicza—pierwszego * dnia 
przewodniczył, obradom ‘dyrektor kanucelaryi, 
następnie starszy  człanek,” cesarsko-sielskiego 
Towarzystwa ks. Jerzy Trubeckoj. :* l 
L U aire w nieobecności wiceprezesa 'ba- 
rona, W; R. ,.Sztejngla zastępował starszy czło- 
nek A. A. Bąszkirów, mając:za' towarzysza 'p. 
S. N. Rodziankę. | - 
W! obronie spraw warszawskiego Towa- 
rzystwa występował wiceprezes.p. F. Jurje 
wicz w towarzystwię panów :5. Wotowskiega i 
Stófpega, charkowskiego— wieeprezes p. I. M. 
kiłenko, kijowskiego—wieeprezes p. K. Grom 
nieki,j wileńskiego p.: W: I. Leński, obecni by- 
lizrównież przedstawiciele Piatygorska, Rosto- 
wa, ©desy, Elisawetgradu i ianyech Towa- 
rzystw. Cesarskie zaś Towarzystwa kłusaków 
repmiezenjowali wiceprezesowie pp: K, L. Wa- 
'chtór, P. S, Okosznikow i N. K: von Mekk: 
Czas dłuższy dyskutowano nad podziałem sezo- 
nów i świąt pomiędzy Towgrzystwami wyści- 
gów angielskich i kłusaków, następnie nad 
zachowaniem kolei wśród Towarzystw prowin- 
cyonalnych. 

Znaczne zainteresowanie wywołało przy- 
znanie zapomóg poszczególnym Towarzystwom. 
Najhojniej obdarzone zostały charkowskie i 
odeskie, otrzymując po 18 tysięcy, Kijów i 
Ryga dostaną do 15,000 tys., Wilno — 7,000 
tys., kamienieckiemu dołączono odebrane plo- 
skirowskiemu 1,000 rb., Towarzystwu rowień 
skiemu powiększono otrzymywaną poprzednio 
zapomogę 0 1,500 rb, a. Elisawetgradowi o 
3.000 rb. Towarzystwa w Żytomierzu i Jarmo- 
lińcach zostały uznane zą nieistniejące. 

— Kolej Kijów 1—Padół. Centralny za- 
rząd kolejowy w Petersburgu zwrócił się do 
naczelnika kolei Poł.-Zachodnich z propozycyą 
przesłania w najbliższym czaste do minister. 
stwa komunikacyi zmodyfikowanego, zgodnie ze 
wskazówkami komisyi finansowej Rady Pań- 
stwa, projektu linii kolejowej Kijów I—Padoł. 
Wobec tego, iż wzmiankowany plan zoatał już 
odpowiednio zmodyfikowany, zarząd kolei ode- 
słał go niezwłocznie do Petersburga. 

— Stowarzyszenia i kluby kolejarzy. 
Do wszystkich stacyi kolei Poł.-Zachodnich ro- 
zesłany został okólaik centralnego zarządu ko- 
lejowego w Petersburgu, określający nowy po- 
rządek otwierania stowarzyszeń i klubów kole- 
jarzy na podstawie zatwierdzonego przez mini 
sterstwo komunikacyi statutu normalaego. Obe- 
enie organizatorzy pomienionych stowarzyszeń 
nie potrzebują zwracać się z prośbą o zatwier- 
dzenie do administracyi, lecz bezpośrednio do 
naczelnika kolei. 

— Pociągi dodatkowe. Wobec spodzie- 
wanego zwiększenia się ruchu pasażerskiego na 
kolei Poł-Zachodniej w okresie przed i po- 
świątecznym kursować hędzie szereg pociągów 
dodatkowych. 

— Nlepożądana zmiana. Na mocy rozpo- 
rządzenia centralnego zarządu kolejowego w Pe- 
tersburgu, pieniądze za bilety zakupione na 
stacyi miejskiej mogą być zwracane, nie jak do- 
tychczas na 2 godz. przed odejściem odpowie- 
dniego pociągu, lecz na dobę przed odejściem 
takowego. 

— Zmłana ustawy. Towarzystwo cukro- 
wni „Bogatoje* uzyskało pozwolenie na zredu- 
kowanie swego kapitału zakładowego z 600 ooo 
rb, podzielonych na 1,200 udziałów po 500 rb. 
do 150,000 rb. w drodze zmniejszenia normal- 
nej wartości udziałów z 500 rb. do 125 rb.; 
po zredukowaniu zaś w ten sposób wskazanego 
kapitału—na powiększenie go do 1,200,000 rb. 
za pomocą dodatkowej emisyi 84,000 udzia- 
łów dodatkowych po 125 rb. 

— Zatwierdzenie ustawy. Zatwierdzona 
została ustawa akcyjnego towarzystwa Stawi- 
dlaniskicj piaskowni-rafineryi, organizującego 
się w celu budowy i eksploatacyi piaskowni- 
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rafineryi w m. Stawidłach pow. czehryńskiego 
Założycielami towarzystwa są pp. Aleksander 
Greus, kamerjuakier Konstanty Greus, WŁ Bi- 
łogorski, Ch. Czyl ngarow i ochmistrz L. Leski. 

Kapitał zakładowy towarzystwa wynosić 
będzie 600,000 rb., podzielonych na 1,200 ak- 
cyi po 500 rb. Zarząd towarzystwa, złożony z 
3 dyrektorów, obranych przez ogólne zebranie 
akcyonaryuszów, znajdować się będzie w Ki- 
jowie. 

— W sprawie Kulsbki. Prokurator ki- 
jowskiej izby sądowej odmówił przesłania do 
senatu znanej prośby Kulabki o przeniesienie 
sprawy tego ostatniego do okręgu innej izby 
sądowej i zwrócił prośbę Kulabce. Wobec tego 
Kulabko zwrócił się do prokuratora z nowem 
podaniem, w którem wskazuje, iż prokurator 
był obowiązany skierować jego prośbę wraz ze 
swą opinią do senatu, oraz ponownie prosi o 
wstrzymanie dochodzenia sądowego w jego 
sprawie do czasu rozstrzygnięcia takowego 
przez senat. Kulabko powołuje się na prece- 
dens w praktyce sądowej, wskazując na spra- 
wy Wiary Zasulicz, Tarnowskiego i t. d. 

J.dnoczeście Kułabko przesłał na imię 
ministra sprawiedliwości skargę na postępowa* 
nie prokuratora. 

— Stan gospodarki w cddziale kijow- 
skim Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Istniejący już od lat 30 kijowski oddział towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami posiada własną 
lecznicę dla zwierząt, wybudowaną kosztem 
40,000 rubli i około 35000 rubli gotówki. 

Świetny swój stan majątkowy towarzy 
stwo zawdzięcza poparciu społeczeństwa miej- 
scowego, które otacza je swą Sympatyą, oraz 
długoletniej pracy i ofiarności kuratorów i 
członków towarzystwa. Towarzystwo ma głów- 
nie na celu zapobieganie środkami humanitar- 
rtymi znęcaniu się nad zwierzętami i dopoma 
ganie ubogiej ludności w niesieniu pomocy we- 
terynaryjnej chorym zwierzętom. > 

Stan majątkowy towarzystwa pozwala mu 
na roziegłą działalncść w tym zakresie; kieru- 
nek tej działalności nadaje zarząd towarzystwa 
na czele którego stoi prof. Armaszewskij. 

Onegdaj właśnie odbyło się walne zgro- 
mądzenie członków towarzystwa, na wstępie 
którego odczytane zostały relerat i  protokóły 
kómisyi rewizyjnej. W swym ze wszech miar 
ciekawym referacie komisya stwierdza długi 
szereg jaskrawych, trudnych wprost do uwie 
rzenia faktów, rzucających cień na działalność 
poszczególnych osób i instytucyi utrzymywa- 
nych kosztem towarzystwa. 

Komisya rewizyjna stwierdza, iż statut 
w wielu wypadkach był naruszany, że w lecz- 
nicy towarzystwa (ul. Zawodskaja Ve 4) dzieją 
się rzeczy wprost nie do uwierzenia. Ksiąg dla 
wpisywania dochodów i regestracyi zwierząt 
w lecznicy nie prowadzono wcale, zastępując 
je skrawkami papieru co nie jest zgodne ze 
statutem i uniemożliwia „wszelką kontrolę. 

Ambulatoryum, stajnię, żłoby dla paszy 

i wody, klatki dla zadżumionych psów, spiżar- 
nie, podwórze, pawilon chirurgiczny, aptekę 
it d it. d, podczas oględzin komisyi znaj- 
dowały się w sianie ogromnie opłakanym. 
Stolik w ambułatorytm przeznaczony. do: bada- 
mia „pacyentów* pokryty był padzrtą ciemuo 
bronzówą ceratką ze śladami krwi, sierści “i 
błota. Podwórze zawalone «było ekskrementami 
zwierząt i ludzi. Rynsztok- dla stoku wody 
był zamulony, -wskutek czego * na podwórzu 
nagromadziło, aie, duża „cuchnącej cieczy « two- 
rząc niemożliwe wprost do;zniesienia wyziewy. 
W oddziale dla zadżumionych psów niema 
zadnej wentylacyi, żelazo „w klatkach pokryte 
rdzą, klatki cuchną, podłogi. nie malowane, piec 
rożwalony, zulit również.. Cuchnąca ciecz spły: 
wa bezpośrednio na gaijącą, podłogą. 
z Apteka, w której naswidocznym miejscu 
stały trutizny,, była pusta i niezamknięta. Skon- 
jstatowano, pomiędzy inuemi, że pieniądze wy- 
dane przez zarząd na naprawienie lodowni i 
wanny nie zostały na ten cel użyte.. l 

Poza tem komisya rewizyjna stwierdziła, 
iż z 6,717 rubli 75 kop., która to suma wpiy- 
nęła do lecznicy w ciągu roku 1911, za lecze- 
nie zwierząt przelano do kasy 4825 rb. 30 k. 
czyli o 1,892 rb. 45 kop. mniej. 

Przechodząc do działalności zarządu ko- 
misya rewizyjna stwierdza, iż ten ostatni na- 
rusza systematycznie Statut i nie odwołując się 
wcale do ogólnych zgromadzeń członków, rzą- 
dzi samodzielnie. i 

Członek zarządu, I Terskij, otrzymał na- 
przykład od zarządu, wbrew statutowi, jedao- 
razowo 1,000 z górą rubli nagrody. Książki 
rachunkowe i buchalteryjne wbrew  statutowi 
nie były sznurowane, a :w niektórych wypad- 
kach zauważono wklejane kartki, 

Tyle referat i protokóły komisyi rewizyj- 
nej, które przytoczyliśmy w Streszczeniu, dając 
zaledwo cząstkę całego zebranego przez nią 
materyału. 

Nad przytoczonem referatem wszczęła się 
dość długa i namiętna dyskuSya, podczas któ 
rej członkowie komisyi i kilkunastu członków 
zwyczajnych opuściło salę. Pozostali w drodze 
balotowania postanowili usunąć z towarzystwa 
wszystkich członków komisyi rewizyjnej. Tym 
razem zwyciężył zarząd. 

— W sprawie umastowienia przedsię 
biorstwa tramwajowego. Nareszcie po wie- 
lokrotnych żądaniach i przypomnieniach, zarząd 
Towarzystwa tramwajów miejskich nadesiał na 
ręce prezydenta miasta spis inwentarza przed- 
siębiorstwa tramwajowego, zawierający jednak 
tylko wyszczególnienie stanowiących majątek 
towarzystwa ruchomości i nieruchomości — bez 
wskazania ich wartości. 

Według nadesłanego spisu inwentarz To- 
warzystwa tramwajowego składa się z 218 wa- 
gonów osobowych w tej liczbie 124 pojedyń- 
czych, 62 podwójnych i 32 doczepianych. Prócz 
tego Towarzystwo posiada 3 platformy-cyster= 
ny i 27 platform zwykłych. Pozatem posiada 
ona główne warsztaty, 5 remiz w różnych 
punktach miasta, centralną stacyę dieselmotoro- 
wą przy ul. Aleksandrowskiej oraz elektryczną 
stacyę na Łukjanówce i stacyę parową, głów 
ny skład, rozmaite budynki na liniach, 9 atacyi 
osobowych, biura zarządu, mieszkania dla służ 
by, wydziały: budowlany, lekarski i robót no- 
cnych, wreszcie odrębne przedsiębiorstwa: linię 
do Puszczy Wodnej, zjazd Michałowaki i linię 
zwierzyniecką. 

Co do tych ostatnich zarząd Towarzystwa 
zastrzega się, iż zbudowane zostały one na 
specyalnych warunkach, na mocy umów dodat- 
kowych, zawartych z miastem w sprawie bu- 
dowy zjazdu Michałowskiego i linii do Puszczy 
Wodnej — w r. 1898, linii zaś zwierzyniec- 
kiej—w r. 1909. 

Na mocy wspomnianych umów w razie 
umiastowienia tych trzech przedsiębiorstw przed 
upływem pierwszego 25 lecia, miasto obowią- 
zane jest do pokrycia niezamortyzowanej na 


dzień wykupu sumy, wydanej przez Towarzy- 
stwo ma budowę linii do Puszczy Wodnej, zja- 
zdu Michałowskiego i linii zwierzynieckiej, 

— Szosa Głuboczycka. Z powodu żąda- 
nia p. o. gubernatora doprowadzenia w naj: 
krótszym czasie do porządku szosy Głuboczyc- 
kiej, prezydent miąsta nadesłał odpowiedź 
w której tłómaczy, że uporządkowanie szosy 
Głuboczyckiej mcże nastąpić dopiero po obmu- 
rowaniu kanału Głuboczyckiego, na co nie- 
zbędna jest specyalna pożyczka i jednocześnie 
prosi p. o. gubernatora o poparcie starań mia- 
sta o uzyskanie powyższej pożyczki. 

— Narada agronomiczna. Wczoraj w lo- 
kalu kijowskiego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego rozpoczęła się pod przewodnictwem 
członka zarządu A. Feszczenki narada agrono- 
miczna, zwołana w celu opracowania planu 
działalności ziemstwa gubernialnego w zakre- 
sie agronomii w r. 1913 Oprócz agronomów 
i specyalistów w różnych gałęziach rolnictwa 
i gospodarstwa wiejskiego z gub. kijowskiej, 
w naradzie biorą udział agronomi z kilku in- 
nych gubernii. Narada potrwa kilka dni. 

— Jarmark naslenny. Z powodu zamie- 
rzonego otwarcia kolejnej sesyi gubernialnego 
zgromadzenia ziemskiego dn. 15 stycznia r. p, 
termin otwarcia wystawy-jarmarku nasion prze- 
niesiony został z 20 na 15 stycznia w celu 
umożliwienia uczestnikom zgromadzenia zapo- 
znania się z wystawą. Wystawa potrwa do 
25 stycznia. 


OSOBISTE. 


— Prezes wszechrosyjskiej wystawy ki- 
jowskiej A. hr. Tyszkiewicz wyjechał do Lwo: 
wa. Podczas jego nieobecności obowiązki pre- 
zesa wystawy pełnić będzie p. W. Jozefi. 


— KRADZIEŻE. W domu M r1 przy Bulwa- 
rze Bibikowskim z mieszkania adwokata M, Kar- 
powskiego skradziono niewielką kasę żelazną i o- 
dzież wartości 205 rb. 

Przy ul, Kuzniecznej Ne 3a 2 mieszkania A. 
Mażaszenkowej skradziono rzeczy i pieniądze. ' 

Przy ul. Batyjewej Nė 3x okradziono mieszka- 
nie I. Nazarczuka, Złodzieja I. Kozaka aresztowane. 

W domu Ne 15 przy ul, Kolejowej skradzio- 
no M. Sachnowskiemu 2 kotły miedziane i rozmaite 
rzeczy wartości około r00 rb. 

— NIESZCZĘSŁIWY WYPADEK. W domu 
Ne 1c2a przy Mazyjsko-Błagowieszczeńskiej służąca 
M. Paiszczepa spadła ze strychu i złamała nogę. 
W karetce Pogotowia odiwieziono ją do szpitala. 

— KRWAWE STARCIA. Da. 9go grudnia 
na rogu szosy Brześć Litewskiej i Krzywego zaułka 
(aa Szulawce) wywiązało się starcie pomiędzy G. 
|ljimem a N. Konstantinowem W bóice Iljin zadał 
Konstantinowowi nożem trzy rany, w głowę, plecy 
i policzek poczem umknął. Dwa inne krwawe star- 
cia miały miejsce przy ul. Karawajowskiej i przy 
ul. S'epanowskiej. Podczas pierwszego starcia ra- 
niony został ciężko w żołądek A. Bielewicz, pod- 
czas drugiego odniósł dwie rany w piersi A. Ka- 
miński. Wszystkim rannym zrobili opatrunki leka- 
ge Pogotowia, poczem odwiezieni zostali do Szpi- 
tala, : s i 

„ — WISIELEG; W sadybie M 30 przy ul. Ku- 
driawskie, powiesił się onegdaj I. Sznajgarnło, drwał. 
Co popchaęło go do „samobójstwa nie wiadomo, 
Źwięki Sznajgarły odesłane zostały do prosek- 
oryum. ` > 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorolcgicznej. 
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|. Ogólay stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie ielegramu głównego 
Qbserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano w pasie północnym, w cen- 
trum i na wschodzie. 

Pogoda przewidywana: słabsze mrozy na 
połudn.-wschodzie i na skrajnym wschodzie, obni- 
żenie temperatury na północnym wschodzie i na 
wschodzie, nieznaczne mrozy w Finlandyi i w La- 
plandyi, ciepło w gub. nadbaltyckich, temperatura 
zbliżona do zera w pozostałej Rosyi, opady w pół- 
aoćno-wschodnim pasie. 


Z TEATRU I MUZYK". 

Teatr polski w Ogniwie. 
„Zaczarowane kcło" L. Rydla; występ p. St Wy- 
sockiej. 

„Zaczarowane koło* — to baśń drama» 
tyczna. 

Baśń, bajka! 

A więc zimowy wieczór, skąpo oświetlo- 
na izba wjodwiecznym dworze, kominek, stara 
piastunka i grono dziatwy zasłuchanej w opo» 
wiadanie. i 

Baśń, bajta! 

A więc nocne opary nad jeziorem, trzę&- 
sawiskiem, przy niepewnem świetle gwiazd, 
przybierające potworne kształty topielic i du- 
chów. A więc szum ciemnego boru tajemniczy 
i wciąż różay. To rozbrzmiewający skargą po- 
kutującej duszy pięknej kasztelanki, której za- 
mek ongiś stał na tem miejscu, to znów rozle- 
gający się grceźnie, jak chrzęst zbroi rycerskie- 
go hufca, co tu niedaleko wyginał do nogi, 
broniąc rodzinnej ziemi od łupieżczego najeźdźcy 

Baśń bywa często i tradycyą ludową, 
wspomnieniem jakiegoś faktu, który istotnie 
miał miejsce i osób, które niegdyś naprawdę 
żyły. Ale owo wspomnienie, podawane ustnie 
z pokolenia w pokolenie, lud upiększa po swo- 
jemu. Fantazya ludu potęguje, lub zmniejsza 
miłe sobie, czy też nienawistne cechy bohate- 


rów baśni, stylizuje według upodobania same 


fakty tak, że po szeregu lat, a nawet wieków, 
rzeczywista postać, czy też prawdziwe zdarze- 
nie, notowane przez kronikarzy, w baśni, w 
legendzie ludowej przedstawione są zgoła ina- 
czej, a zawsze stokroć piękniej, niż w suchej 
kronice. 

Baśń to skarb prapoezyi narodowej, to 
tajemnicza księga piękna, z której wieszcze du- 
chy czerpią materyały do tworzenia arcydzieł: 

Z takich to baśni i bajek ułożył Rydel 
swe „Zaczarowane koło". Mamy tu i dumne- 
go wojewodę, i piękną sentymentalną jego có- 
rę, i Borutę, biesa pańskiego—szlacheckiego 
i skąpego starego młynarza i Kuscgo dyabła 
(Kusy rad we młynach przebywa), i urodziwą 
ognistą młynarkę, i Jaśka, tęgiego parobczaka 
i nieodłącznego od każdej baśni „glupiego Ma- 
ciusia*. 

A to wszystko powiązane pięknym wier- 
szem i prześliczną polszczyzną, płynącą awo- 
bodnie od szlacheckiego patosu, pełnego staro- 
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polskich retorycznych zwrotów i okresów, po 
przez wdzięczny tryolet, aż do jędrnej, twardej, 
a jak spiż dźwięcznej mowy chłopskiej! 

„Zaczarowane koło" zostało wystawione 
z racyi gościnnego występu znakomitej artystki 
p. Stanisławy Wysockiej, która odegrała rolę 
Maryny miynarki. Postać tę, w początkowych 
aktach, cechuje nie tyle pierwiastek dramatycz- 
ny, ile charażterystyczny. F. Wysocka jest 
nieporównana, jako heroina tragiczna i, nawy- 
kła do koturnów i prostolinijnych form tragedyi, 
z trudnością nałamywała się do drobiazgowych 
szczegółów charakterystyczności. W jej wyko- 
naniu Maryna wypadła jakąś szorstką, realną 
to prawda, ale ter realizm do stylu Ryćla nie 
pasował. 

Takie refleksye nasuwała Maryna przez 
cztery pierwsze akty. Ale te refleksye prysły, 
jak bańka mydlana, w jedynie z całej sztuki 
tragicznym momencie, w scenie obłąkania w 
akcie V. Tu grę artystki mogę porównać do 
mistrzowsko odegranego rapsodu, w którym 
nie braknie żadnego akordu, od lękliwego jęku 
zbolałej, zbiedzonej duszy, od lirycznego wspom- 
nienia utraconego szczęścia, do strasznego 
okrzyku bólu i grozy! 

I podziwiałem tę bajeczną grę twarzy, 
te skończone, plastyczne, a dobitne ruchy, ten 
głos, to brzmiący subtelnie, jak fletnia, to roz- 
legający się potężnie jak organy. Podziwiałe m 
technikę, podziwiałem ogrom uczucia, podzi- 
wiałem wielki talent! 

Partnerem p. Wysackiej —jaśkism parob 
czakiem był p. Skarżyński. 

Astystę widywałem do dziś w rolach 
ościstych, wymoczonych rezouerów, lub mdłych 
salonowych amantów. Występ jego w roli 
Jaśka wykazał, że właściwem polem popisu są 
dla niego nie wyżej wymienione role, ale po- 
stacie bohaterskich amantów. Talent p. Skar- 
żyńskicgo pozwolił mu godaie współgrać z p. 
Wysocką, a to bardzo wiele! 

P. Rychłowski, jako Wojewoda, w mo: 
mentach charakterystycznych był dobry, ale w 
akcie piątym, w momencie tragicznym, w o- 
statniej scenie z B>rutą na właściwą silną eks- 
presyę się nie zdobył. | 

Wybornym w każdym calu Borutą był p. 
Buszyński; również dobrym Kusym był p. Le» 
chowski. P. Wroncki stał nieskończenie daleko 
od zrozumienia roli Drwala. P. Gzylewska ro- 
lę sentymentalnej wojewodzianki wykonała z 
precyzyą i udatnie, a p. Dunin-Rychłowska po- 
stać głupiego Maciusia odtworzyła z artystyczną 
prostotą i dużem poczuciem liryzmu. 

Reszta wykonawców była poprawna, tylko 
p. Tatarkiewicz, jako kasztelan, za szybko i za 
bezbarwnie wyrecytował swą oracyę. 

Strona dekoracyjna i całość zasługują na 
zupełne uznanie. 

T. M. S. 


„PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continentak: pp. A Korniłow, marsza: 
łek Dworu Jego Cesarskiej Mości; Michał ks. Kura- 
kin, miistcz ceremonii Dworu Jago Cesarskiej Maści; 
W. Ssiohów,rzaczywiitj radez wódnu; Jan Gatu- 
now; Marya Słucka; Frnest Orłowski, z Moskwy; 
Antoni Kietliński, obywatel, z gab. podolskiej; Ale: ' 
ksander Ryndin; Aleksander Wołkow, iażyniecz lg- 
nacy Dorożyński, obywąteł, z:gub podolskiej; 5, Ju- 
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' | towski, obywatel, z Jannszpola; Józef „Trzeciak; oby- 


watał, z pow. lityńskiego; O'ga ks. Dzucka-Sakoiiń- 
taraszczańskiego; Mikołaj Karpiaski, 
igżynier; Adam Kamień ski, obywatćl, z gub. wólyń: 
strich Tadeusz Żałkiewski, oby wael g We ssikawa; 
L. Bzt; Adam Czaroowski, obywatel, z MHamania; 
Filip Hernhardt, kupiec; Aleksy Saweljew, kupiec; 
E. Andrejewskij, obywatel; Karol Boratńowski, in- 
żynier, Z (barkowa; Józef. Bide Bilewski, artyyta, z 
Paryża; Antabl Lóbek. inżynier, 2 Petersbu -ga; F, 
Kubli, Michał Jakowlew, general; Włedzimizrz Zale 
man, Rdwokat przysięgły: Józci Szyszko, z Peters- 
burga; Audrczej Zawitajew, adwokat przysięgły; Elż- 
bieta Aleksandrowa: Teodo; Bułatowicz, z Odesy; 
Robert Port, Lucya Port, Aleksander Pólzikow, ge- 
neral; 5. Zyskiwd, kupiec. 

Hotel François: pp. Kazimłerz Przecławski, 
z Lubczy; Ksawery Roszkowski, z Winnicy; Michał 
Pomianowski, z Ostr.; Józef Możejko, z Wilna; Wła- 
dysław Kut:łowicz, z W. Czerniawki; Eugenia Ba- 
czyżmalska, z Witebska; Otton Janiszewski, z Nie- 
mir.; Olga Januszkowska, z Witebska; Sergiusz Pa- 
pa-Afanisopuło; K. Maślańska; Michał Chomiński; 
Marya Saryusz Zaleska, z gub. kijowskiej, Mikołaj 
Sokołow; Aleksy Głachowcew; Jan Ijin; Andrzej 
Kotikow; Jasna Rawieński; Teodor Sobański, ze Zwie- 
rzynówki; Mikołaj Terpugow; Tadeusr Wolski, z 
gub. kijowskiej; Aleksy I'jin; Justyn Kraszewski, ze 
S arokenstantynowa; Piotr Smirnow; Wilhelm Ste- 
wen; Aana Trepke, z Lubien; Aleksander Jankow- 
ski, z Baru; Kazimierz Jokisz, z gub., kijowskiej; 
Anna Meuman, z Odesy. 

Hotel irmita, e. pn. ll:lena Traczewska, z 
Białej Cerkwi; Mirosław Sawicki, z Humanis; Zyg: 
munt Blumenfeld, z pow. taraszczańskiego; Ale- 
ksander Bibinow; Znfa Janiszewska, z Hamania; 
Jakób Nikel; Henryk Hzrcen, z pow. buchmu.kiego; 
B. Wielecki; G Fot; B Szuwał, technik; Sergiusz 
Brzozowski; Anna Brzozowska; Aloizy Pilchowski, 
lekarz, z Cybui; Sergiusz Strielin, inżynier; B. Bu- 
lubasz, urzęduik; Józtf Dunajewski, z pow. zwia- 
helskiego; Iikób Witkind, inżynier; Nė- Łoszako- 
kowa; T. Girkawenko; Dymitr Baranow; Włodzi- 
mierz Sawicki, pom. adwokata przysięgłego, z 
Charkowa; Bronisław BystrzanowSki, z Z ytomierza; 
Szymon Miroszniczenko; W. Kowalski, inżynier; A- 
leksander Kurdiumow; Sergiusz Samsonow; Helena 
Osipenkowa; Hilary Dembicki, obywatej, z pow. 
mohylowskićgo. 


Hotel Błałyniuwka: pp. 1. SHtyk; L. Butlar, 
rzeczywisty radca stanu; Roman Bresławcew, oby- 
watel, z Owr.; Michał Babkin, obywateli; L. Gru- 
zincew, inżynier; W. Diatłow, kupiec; Marya Kała- 
sznikowa; Leon Kondyba, obywatel; Walentyna 
Kwietnicke; M. Krzyżanowski; Z. Niewzorowa; Mi- 
cha? Pietriszczew; Alexsauder Pietriszczew, student; 
Michał Trunow; Karelina Popławska, z Wilna; Ka- 
zimierz Niewmaierzycki, inżynier, z Żytomierza. 

Hotel Universal: pp. Michuł Tarnawski, z 
Czerkas; Marya Ferrer; Tomasz Pardo; Jakób Cy- 
prys; Wiara Warwarowa; R. H>rodyńska;, Aleksan- 
der Dzowanowski, z Humanis; S. Darewski. 

Palast-Hótel: pp. Jan Feinstein, kupiec; T. 
Gawriław; F. Kulikowiczer, kupieć; I. Izrajełowicz, 
wojażer; C, Kxceneienbaugeo, kupiec; Józef Rabino . 
wicz, kupiec; Eugeniusz Jerszow, kupiec; Michat 
Danilewicz, ofióer; Józef Sibeimin, kupiec; Leon 
Turski, z Pohrebyszcz. 

Grand-Hotel Imperial: pp. Aleksander von 
Lang; Leon Dawiatt, obywatel, z Szust.; Sz. Dun, 
kupiec; Michał Efros, kupiec; S Furman, przedsta- 
wiciel; B, Alejewski, kupiec; Mikołaj Arsenjew, le- 
karz; M. Wolf, kupiec; Jakób Trachtenberg, knpiec; 
S. Finborst, kupiec. 

Hotel Rosya: pp. Antoni Wall, kupieć; Eu- 
geniusz Chrostowski, agronom, z pow. berdyczow- 
skiego; Bronisław Kremky, administrator maj; Pa- 
weł Korneljowski, z Nieżyna; Staaisław Przysiecki, 


|obywatel, z Mozyrza; Barbara Błakins; Jan Sazo. 


now; jerzy Łukaszewicz, student; Aleksander Li- 
pecki, obywatel, z Bed; Władysław Tomaszewski, 
oficer, z Bardyczowa; Michalina Cywińska; Antoni 
Połoński, z Berdyczowa., 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
złożyli: 

Na choinką w przytułku Koła kobiet: pp. Da- 
nusia i Uia Warzanscy 2 rb.— Wandzia i Wela Po- 
piel 2 tb.— Oleńka Więckowska r rb'— Boguś Wy- 
SzomirSki I rb.—Zosia i Kazio r rb - Gracyanostwo 
Jahimowscy 2 ib —Stanisław Waszczyński ro rb. 

Na Tow. Dobroczynności: Zamiast wizyt i po- 
winszowań świątecznycn i moworocznyćh: pp. d-r 
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Warzański r rb. — Zygmuntostwo Sawiecy 3 rb.— 
Graćyżn Jahimowski 2 rb. 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr: pp M. Ro- 
żański ro rb. — Rodzina Orzechowskich, zamiast 
wieńca na grób ś. p. dra Edwarda Marysńskiego 
25 rb.- Aleksa: der Regulski zamiast wygranej fan- 
tuwej ro rb 

Na rzecz oflar katastrofy na Dnieprza 15 lip- 
ca: pp. E. Herse (drugą ratę dla rodziny Ś. p. Ar- 
ciuiowsk'ego) 25 rb — Antonina Siwicka 5 rb. . 

Na kościoł św. Mikołaja: pp. M. Deręgowski 
2 rb.- Pelagia 1 Stanisław Dobrogerscy I rb.-—Le- 
wickie r rb - A 'Knapiszewska i rb—Leon Żaba 
1 rb.—Fr, Bagtcki r rb — Leon Zamłyński 20 kop. 

Na Tow. pom. stud pol uniwersyt. kijoask: 
p. Władysław Struś 6 rb. 

Na gwiazdkę, do uznania Administracyi „Dz. 
Kjowsk*: p. Alereander Regulski zamiast życzeń 
w dniu ślubu p. Kazim. Rakowskiego 3 rb. 4 

Dla najbiedniejszej dziatwy, do uznania Admi- 
nistracyi „Dzien. Kijowsk.“: p. Aldona Żołądź pa 
mięci Malwiuy Żołądź 24 rb. 

Na ubcgich, do uznania Adminisiracyi „Dzien. 
K:jowst.*: p. M. Rozański 3 :b 

Na organy w kościele sw. Mikołaja: pp. ge- 
nerałowa Treskina 5 rb. — Walewska 2 rb. — K. R 
2 rb. 16 kop. 

Na ubranle dla dzieci w przytułku Koła 
biet: pp Zosia i Kazio 1 rb. 

Na choinkę dla kiednych dzieci, do uznania 
Administracyi „Dzien. Kijowsk.*: p. Jureczek Jac- 
kowski 3 rb. 
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Kronika ekonomiczna. 


Cukrownictwo a eksport mięsa. Wsku- 
tek zmniejszonej w r. bież. produkcyi cukru 
zmniejszy się ilość odpadów——wytłoków imela- 
su, używanych powszechnie dla karmu bydia,— 
stąd też już obecnie daje się zauważyć, że eks- 
portowane z kraju Poludniowo-Zachodniego 
bydło jest mniej tuczone, niż w latach poprze- 
dnich. Pod wpływem braku pas'y, jej drożyz- 
ny i nieurodzaju ogólnego, włościanie wyzby- 
wają się chętnie bydła, do czego znakomic:e 
przyczynia się otwarcie granicy niemieckiej dla 
eksportu mięsa rosyjskiego. Ceny na mięso 
wobec tego stale idą w górę, wzrasta również, 
ogromnie dla krsju niepożądany, nadmierny 
wywóz bydła i mięsa za granicę. 

Stagnacya. W ciągu ostatnich dwu mie- 
sięcy koleje Południowc-Zachodnie wykazvją 
daleko mniejsze obroty, niż w tym samym o- 
kres e roku ubiegłego. Fatalny stan dróg w 
guberniach: kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej 
i besarabskiej zmniejszył do minimum dowóz 
zboża i buraków do stacyi kolejowych. Obec- 
nie pomimo zbliżających się świąt ruch towa- 
rowy i pasażerski na kolejach, wbrew  oczek.- 
waniom, wcale się nie zwiększył. Stosunkowo 
nieznaczna iłość buraków, kukurydzy i t. d., 
wysłana kolejami ra miejsce przeznaczenia, o- 
czekuje w msgazynach kolejowych na swych 
odbiorców, którzy, wskutek złego stanu dróg 
nie zgłaszają się po towar. Glówną przyczyną 
tej stagnacyi jest, poza nieurodzajem. brak do- 
brych dróg bitych w całym kraju. Dobre ko- 
nie folwarczne na odbycie 40 — 50 wiorst 
po istniejących drogach potrzebują nieraz 2 — 
3 dni, 


Telegramy. 


Od korespondentów wlasnych i Ageńcyi Pe- 
tersburskiej. 


Sprawy bałkańskie. 


Głosy prasy kułgarskiej. 


Sòfia (AP)  „Mir* zwraca uwagę na to, 
iż rokowania pokojowe prowadzone są nądzwy- 
czaj powoli. Gazeta koastatuje, iż nadzieje 
Turcyi na rozbicie bloku państw bałksńskich 
drogą izolowania Grecyi, albo wyzyskania za- 
wikłań międzynarodowych spełzły na niczem, 
wobec tego, iż Earopa przez uchwałę konferen- 
cyi ambasadorów, na której wyrażono zgodę na 
sutoncmię Albanii i posiadanie przez Serbię 
portu bandiowego na morzu Adrystyckiem, do- 
wiodła swej jednomyślności i pragnie zachowa- 
nia pokoju. Jeżeli wobec tych warunków tur- 
cy spowodują zerwanie układów, to mogące 
z tego wyniknąć zawikłania doprowadzą bez- 
wątpienia do zupełnej likwidacyi sprawy tu- 
reckiej. Sprzymierzeńcy, zatrzymawszy się przed 
Czata!ldżą, tem sąmem zgodzili się na ostatnią 
z ich strony ofiarę w celu oszczędzenia Kon- 
stantynopola. W raze zaś wznowienia woj- 
ny nic już sprzymierzeńców powstrzymać nie 
zdoła. 


Podróż książąt bułgarskich. 


leskib (AF). W przejeździe z Salonik 
d> Bu'garyi bawił tu następca tronu bułgsr- 
skiego Borys i książe Cyryl. 


Pod Skutari. 


Ueskilb (AP). Pomimo zawieszenia broni 
wojska tureckie załogi akutaryjskiej atakują 
wojska serbskie, które bronią się zawzięcie. 
Przypuszczają, że do takich wycieczek zmusza 
turków głód. 


Walki grecko tureckie. 


Ateny (AP). W ciągu ostataich trzech 
dni grecy zwycięsko odparli trzy kontr-ataki 
turków pod Janiną. Grecy po otrzymaniu po- 
siłków gotują się do szturmowania Janiny. 

Ueskilb (AP). Po zajęciu przez greków 
Koricy, 7 oficerów tureckich i 240 żołnierzy de: 
zerterowało i poddało się wojskom serbskim w 
Ochrydzie. 

Ateny (AP). Armia turecka poniosła po- 
rażkę pod Congoni. Turcy pobici cofnęli się 
na południe od Janiny atraciwszy trzy działa. 


Na morzu. 


Ateny (AP). Dowódca eskadry greckiej 
znajdującej się koło Tenedosu donosi, że dnia 
10-go z rana eskadra turecka wypłynęła z Dar- 
danelów i stanęła pod ochroną  fortyfikacyi. 
Torpedowce podpłynęły całą siłą pary do nie- 
ufortyfikowanej wyspy Tenedos i dały 200 wy- 
strzałów, a oddział grecki rozpoczął strzelaninę 
z brzegu. Flcta grecka, stojąca koło Lemno- 
su, dowiedziawszy się o napsdzie, wypłynęła 
na pomoc lecz statki tureckie umknęły. 

Konstantynopol (AP) Sułtan charował 
pancernikowi „Barbarosa* sztandar chair-eddin 
zą odniesione zwycięstwo. 


Konterencya pokejowa. 


Konstantynopol (AP) Rząd otomsński 
rozesłał swoim delegatom instrukcyę z żąda- 
niem pozwolenia na zaopatrzenie w żywncść 
Adryanopola. Skutari i Janiny. Przypuszczsją, 
iż w razie odmowy rokowania zestaną przere 
wane. 


cewa, ponieważ nie 
stanu rzeczy. Kokowcew z jednej strony chciał 
podkreślić, iż Rosya gotowa jest wziąć udział 


Wiedeń (Wt). Austryackie koła półurzę- 
dowe utrzymują, że pomimo zgody na autono- 
mię Albanii oraz na oddanie Serbii portu, na: 
stręcza się jeszcze wiele trudności. Nie ustalo- 
no jeszcze granic Albanii i nie powzięto decy- 
zyi w kwestyi, czy ma być ona autonomiczna, 
albo zależna, czy też neutralna. Sprawa Adrya- 
nopola na konferencyi pokojowej jest nicbez- 
pieczna Wobec powyższych zagadnień może 
nastąpić tylko złagodzenie sytuacyi, a nie za- 
kończenie przesilenia. 

Londyn (W1). Konferencya pokojowa o- 
bradowała onegdaj od g. 4 ¢j po poł. w ciągu 
2-ch gedzin pod przewodnictwem delegata se: b- 
skiego Mincewicza—bez wyników. Obrady zo- 
stały odroczone do popołudnia w poniedziałek 
Wydano komunikat w sprawie zaopatrywania 
w żywność twierdz 

Londyn (AP). W rozmowie z korespon- 
dentem Petersburzkiej Agencyi telegraficznej, 


„|serbscy i bułgarscy delegaci wyrażali mniejszą 


nzdzieję na pomyślny wynik pertraktacyi. Po- 
dług ogólnego zdania, turcy rozmyślcie prze- 
ciągają narady, wszczynając takie kwestye, jak 
zaopatrywanie Adryanopola w zapasy ży wncści, 
do rozstrzygania których delegaci nie są upo- 
ważnieni. Podług słów Paprikowa, żądanie za- 
opatrywania w żywność Adryanopola wskszu- 
je na chęć przeciągnięcia sprawy. Glyby tur- 
cy mieli zamiar wkrótce ukończyć narady, nie 
mieliby racyi troszczyć się o zaopatrywanie w 
żywność Adrganopola. Upór turków na tym 
punkcie może przerwać rokowania. Kwestya 
Adryanopola jest kamieniem węgietliym wszy- 
stkich narad. Jeżeli na tym punkcie nie przyj 
dzie do zgody, nie będzie wogóle o czem mó- 
wić. Nowakowicz przypuszcza, że Turcya nie 
dojdzie do porozumienia z przeciwnikami, chcąc 
wywołać interwencyę mocarstw. Podług zda- 
nia Nowakowicza, przeciąganie narad przez 
turków jest złym znakiem. 

Londyn (AP). Mówiąc o możliwości nie- 
powodzenia konftrencyi i mogącej wyniknąć 
z tego powodu interwenyci europejskiej, „Ti- 
mes” Radzi Turcyi nie żywić nadziei na osią- 
gnięcie korzyści z potrzdnictwa curopejskiego, 
wskazując na to, iż pośrednictwo takie zazwy- 
czaj drogo kosztuje. Gazeta dziwi się mane- 
wrowi Austrc-Węgier w sprawie konsula Fr_- 
haski, który zakończył się niepowcdzeniem 
i który posłużył tylko za pozćr do mob lizacyi. 
Gazeta radzi Aus'rgi zmniejszyć skład wojska 
do zwyczajnego składu pokojowego. 


Tendencyjne pogłoski. 


Wiedeń (AP) W wydaniu wieczornem 
„Neue Freie Presse" połowa numeru poświęco- 
na została telegramom oraz artykułom o rze- 
komem niezadowoleniu czarnogórców z króle; 
niezadowolenie wywołały jakoby niepowodzenia 
wojenac. We wszystkich artykułach przebija 
chęć i eel wzbudzenia przekonania, że Serbia 
chce zmienić dynastyę w Czarnogórze, czyli że 
dąży do połączenia Serbii z Czarnogórą pod 
berłem Karageorgewiczów, aby w ten sposób 
uzyskać porty czarnogó:skie Antivari i Dul- 


cynio. 
Z prasy wiedeńskiej. 

Wiedeń (AP). Według informacyi gazet, 
były minister wojny Auflenberg zostanie mia- 
nowany inspektorem armii, były zaś naczelnik 
sztabu generalnego Schemua — dowódcą 16-g0 
korpusy armii, którego główna kwatera znaj- 
duje się w Raguzię. i 


W parlamercie wid: ńskim. 


Wledeń (AP). Podczas rozpatrywania bud 
żetu tymczasowego w komisyi słoweniec Koro- 
szec cświadczył, iż delegaci chorwacko: słoweń- 
scy, wskutek ustępstw partyi większości, tyczą- 
cych się porządku rozpatrywania spraw, posta- 
nowili zaniechać ostrej taktyki przeciwko bud- 
żetowi tymczasowemu, jednak wskutek protestu 
rządu, który postawił ich w sytuacyi obecnej, 
będą głosowali przeciwko budżetowi tymczaso= 
wemu. 


Echa przemówienia Poinca!ć go. 


Paryż (AP). Mowa Poincaić'go wywołała 
powszechne pochwały, które potwierdzają ży- 
czliwość szerokich kół dyplomatycznych oraz 
społecznych dla polityki Francyi i Rosyi na 
Bałkanach. Francya jednogłośnie uznaje, iż po- 
lityce tej zawdzięcz:ć będzie zachowanie poko- 
ju, wzmocnienie trójporozumienia oraz zwięk- 
szenie jego prestige' u na Bałkanach. 

„Temps* znajduje, iż pomyślne rezultaty 
przy rozstrzygnięciu kryzysu zależne są od so 
lidarności Earopy Oraz mocy wzajemnego 
czynnego poparcia związku franko-rosyjskiego. 
W ciągu ostatnich trzech miesięcy jednomyśl 
ność w postępowaniu mocarstw, należących do 
trójporozumienia, w szczególności przymierza 
rosyjsko-francuskiego, w niczem nie ustępowała 
solidarności trójprzymierza. 


Zam:ch na wicekróla Ind i. 


Delhi (AP). Podczas wjazdu do nowej 
stolicy wicekróla, siedzącego ma słoniu w wie- 
ży, rzucono weń bombę. Wieża została znisz: 
czona, zabity kornak. Wice-król został raniony 
w plecy. 

Delhi (AP). Według wiadomości dodatko- 
wych, ranionego wice-króla złożouo na nosze 
i przewieziono w samochodzie do szpitsla 
Oprócz służącego, trzymającego nad wice-kró- 
lem parasol, został zabity jeszcze jeden służący. 
Procesya szła w dalszym ciagu. Miejsce króla 
zajął Wilson, członek rady i zarządzający wy- 
działu skarbowego Policya otoczyła dom, z któ- 
rego rzucono bombę. Aresztowano kilka osób 


Trzęsiania ziemi. 


Rzym (AP), W wielu miejscowościach Ka- 
fabryi i Sycylii dało się odczuwać wczoraj lek- 
kie trzęsienie ziemi. 


Katastrofa na morzu. 


Szłut-James (Newfaunland) (AP). Paro- 
statek „Florens" T-wa „Fernes”, idący z la- 
dunkiem z Halifaksu do Saint-James rozbił się 
w pobliżu przylądka Res. Utonął kapitan i 21 
marynarzy. 


Na Dalekim Wschodzie. 


Mukden (AP) Dowódcy wojsk prowincyi 
mukdeńskiej, giryńskiej i cycykarskiej zostali 
wezwani do Pekinu celem przyjęcia udziału 
w naradzie wojennej z powcdu wypadków mo1: 
golskicb. 


Echa dwklaracył Kokowcewa. 


Berlin (AP) „Kólnisce Ztg * znejdoje, iż 
prasa bel ńska błędnie oceniła mowę Kokow- 
uchwyciła rzeczywistego 
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w akcyi na rzecz pokoju wspólaje z innemi 
mocarstwami, z drugiej zaś strony zmuszony 
był liczyć się z nastrojem przedstawicielstwa 
narodowego. 


Katastrofa w kinematografie. 


Bruksela (AP). W miasteczku Baragnes 
na granicy francusko-belgijskiej wybuchł w ki- 
nematografie pożar. Podczas paniki zaduszono 
12 osób; 29 osób ctrzymało ciężkie obrażenia. 


Reorganizacya armii amerykańskiej. 


Waszyngton (AP). W styczniu odbędzie 
się narada najwyższych urzędoików wojsko- 
wych celem rozpatrzenia radykalnej reorgani- 
zacyi armii, Projektowane jest utworzenie o- 
kręgów brygadowych celem jaknajszybszej kon- 
centracyi wojsk, 


Z podolskiego zgromadzęnia ziemskisgo. 


Kamieniac Podolski (Wł). Wczoraj zo- 
stało otwarte gubernialne zgromadzenie ziem- 
skie, Radnych stawiło się niewielu. Zaledwie 
zebrano quorum, Po przemówieniu prezesa 
Rakowicza, które było wyraźnie zabarwione 
tendencyą polityczną, zostały rozdzielone po- 
między komisye referaty, poczem plenarne po- 
siedzenie zostało odroczone do środy. Komisye 
natychmiast przystąpiły do pracy. 


Kontiskaty. 


Petersburg (AP). Skonlskowano numer 
gazety „Łucz“ za artykuł: „Duma Państwowa. 
Mowa Malicowskiego*, orsz numer gazety 
„Prawda“ za artykul tej samej treści. 


Kara prasowa. 


Petersburg (AP). Redaktor gazety „Łucz* 
został skazany na karę 500 rb. za artykuł 
„Zwłoka koniiktu curopejskiego". 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzanie z dn. 10 grudnia. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Zostaje ogłoszona deklaracya nacyonali- 
stów o utworzeniu specyalnej komisyi dla roz- 
patrzenia kwestyi udziału Dumy w  obchodzie 
30o-letaiego jubileuszu Panowania Domu Ro- 
manowych. 

Następnie Duma Państwowa uznaje za 
prawidłowe wybory z gub. podolskiej. 

Na porządku dziennym dyskusya nad de- 
klaracyą rządu. 

W loży ministrówprezes rady mini- 
strów. 

Meyendorf, przemawiając w imieniu 
frakcyi październikowcó w, oświadcza, iż trakcya 
z zadowoleniem widzi brak tonów alarmują- 
cych w deklaracyi. Obydwa skrajne skrzydła 
chciały widocznie wystąpić w roli żywiołowych 
sił i wypowiedziały się w równej mierze gro- 
żąco: lewica w sposób bardziej poprawny— 
prawica—ostro i zaczepnie. Mówca wyraża 
pragnienie, aby obecny premier zdobył się na 
rżucenie przeciwnikom historycznych słów jego 
poprzedniks: „Nie zastraszycie!* 

(Oklaski w centrum). 

Pierwiastki skrajne zawsze są gotowe 
wieźć tłumy poza granice zdrowego rozsądku 
na którem właśnie, zdaniem paź lziernikowców, 
winna się operać polityką narodu rosyjskiego. 

Dalej mówca oświadcza, 2e  październi- 
kowcy uważsją jedyne zadanie za ziszczalne w 
obeenych warunkach, a misnowicie oparcie 
autorytetu władzy na zasadach moralności. 
Z monarcbicznego punktu widzenia październi- 
kowcy sądzą, że skoro powiedziano w prawach 
zasadniczych, iż żadne prawo nie może być 
skasowane bez zgody Dumy i Rady Państwa, 
to w imię zasady monarch czaej należy pod- 
trzymać tę zasadę. Przy ustroju monarchicznym 
cały porządek opera się na niszłomności nie- 
przymuszonego słowa monsrszego. Z tego pun- 
ktu widzenia igrać z myślą o nieustannych 
przewrotach, jest to nietylko występkiem 
względem narodu rosyjskiego, lecz i względem 
zasady monarchicznej. 

Czlencheli stwierdza, że rząd pozo- 
staje wierny «wej antyaarodowościowej po'ity» 
ce. Mówca Szszegółowo omawia sytuacyę pra- 
wną i ekonomiczną Gruzyi, w której samowoła 
administracyi, zdaniem mówcy, jest nie do opi- 
sania. Daje się odczuwać znaczny brak ziemi. 
Stany wyjatkowe na Kaukazie są zjawiskiem 
normalnem. W deklaracyi podcząs omawiania 
sprawy samorządu, pominięto Kaukaz  milcz: - 
niem, który w ten sposób będzie pozbawiony 
ziemstw. Sprawę założenia uniwersztetu w Ty- 
flisie zaniechano. Czlencheli oświadcza, że 
soc demokraci będą walczyć p:zeciwko ucisko- 
wi i samowoli. Mówca oponuje przeciwko o- 
skarżaniu obccplemieńców o separatyzm, ponie- 
waż usiłowania rządu w celu odosobnienia ich 
zakończyły się fiaskiem. 

(Oklaski na lewicy.) 

Karaułow, jako przedstawicie! Kauka- 
zu uskarża się, że dekląracya pominęła milcze- 
niem potrzeby Kaukszu, które nie są zaspaka- 
jane w ciągu wielu lat, co tamuje ekoaomicz- 
ny i kulturalny rozwój kraju. W końcu mówca 
twierdzi, iż konie.z a jest produkcyjna praca 
prawodawcza, w przeciwnym bowiem razie 
Kaukaz powróci do tgch krwawych przejść, któ. 
rych nikt nie pragnie, które jedaak wywołuje 
bieg wypadków. (Oklaski na lewicy i w części 
centrum). 

Mówca jako członek kozackiej grupy w 
Dumie, stwierdza pominięcie przez deklaracyę 
spraw rosyjskiej ludności kozackiej, pomimo, iż 
spełnia ona swe obowiązki. Waruaki służby 
wojskowej uległy zaacznej zmianie na nieko- 
rzyść lud ości. Wszystkie przywileje kozaków 
sprowadzają się do prawa walczen a w pierw- 
szym szeregu Dalej mówca, stwierdzając opła 
kany stan ludności kozackiej, daje obraz życia 
kozackiego i mówi o konieczności zaspokojenia 
nieodzownyca jego potrzeb. (Oklaski na lewicy 
i w centrum). 

Pe przemówieniu Bublikowa w spra 
wie polityki kolejowej rządu, D za far ow, kry- 
tybujıc politykę rządu w stosunku do muzułma- 
nów, oświadcza, że po ogłoszeniu manifestu z 
dn. 17 października muzułmanie spodziewali sę 
zn esięnia dawnych ograaiczeń prawnych, lecz 
obecnie widzą, Że rząd stara się je rozszerzzć 
jeszcze bardziej W końcu mówca utrzymuje, 
że usunęcie niedomagań Życia muzułmanó v 
Jjst pożądrne nie ty:ko ze względu na ich ia- 
teresy, lesz i całej ojczyzny. (Oxlaski na le. 
wicy) 

Markow a, opoaując Meyendorfowi za- 
znacza, że w skład skrzydeł Dumy wchodzi 
300 posłówilośś, z poza której wcale nie 
widać centrum. Mówca twierdzi, ż: cświadcze- 
nia o poparciu prawicowców przez rząd pod- 
czas wyborów są bezsensowne, rząd występo- 
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wal przeciwko nim. Podkreślając wysoce nae 
rodowy charakter partyi prawicowców, wyraża 
on przekonanie, że naród pójdzie z prawicą 
lub z lewicą, lecz nie z październikowcami, 
którzy nie mają z nim nic wspólnego. Odpie- 
rając oskarżenie prawicowców o demagogię, 
Markow przypomina, że centrum samo gra na 
strunach demagogicznych, przyrzekając ducho- 
wieństwu starania o polepszenie bytu mate- 
ryalnego. Mówca ostrzega duchowieństwo, 
utrzymując, że październikowcy w trzeciej Du- 
mie występowali przeciwko cerkwi i szkole cer- 
kiewnej (Okszyki w centrum: „kłamstwo!”)i po- 
lepszeniu bytu duchowieństwa. 

W dalszym ciągu mówca wyraża zdziwie- 
nie, że paździeruikowcy uznsją obecnie zasadę 
autorytetu władzy opartej na podstawach mo- 
ralmych, która to zasada jest hasłem prawi: 
cowców. Nawiązując do mowy Meyenderfa, 
Markow cytuje artykuły 85 i 4 praw zasadni- 
czych i przychodzi do wniosku, że w Rosyi 
niema żadnej konstytucyi, którą prsgną wpro- 
wadzić wichrzyciele. Mówca kończy okrzy- 
kiem: „Niech żyje samowładztwo, precz z kon- 
stytucyą!* (Oklaski na prawicy.). 

Aleksandrow znajduje, iż większość 
trzeciej Dumy wraz z rządem przez swój ianae 
tyzm polityczny usiłowała zniszczyć samodziel. 
ność narodową i dowodzi, iż czwsrta Duma 
powinna się kierować zasadami manifes'u z d. 
17 października, ponieważ tylko wtedy rząd 
może uniknąć katastrof. (Oklaski na jie- 
wicy). 

Szulgin twierdzi, iż wszystko to, co 
wypowiedziano przed chwilą, jest wielką znie- 
wagą dla trzeciej Dumy. 

Mówca podkreśla fakt, iż naród rosyjski 
żyje w ciężkich warunkach. Wewnątrz pań- 
stwa rozgrywa się straszliwa tragedya: polacy, 
żydzi, finowie, niemcy i czesi już wyprzedzili 
rosyan. 

Klasa niższa jest ciemna i uboga, klasa 
wyższa stwarza ogromną ilość neurasteników. 
W tych warunkach jest rzeczą niezmiernie tru: 
dną wprowadzić naród rosyjski na właściwą 
drogę. 

Na zakończenie mówca wyraża nadzieję, 
iż rząd dołoży wszelkich starań, by narodowość 
rosyjska rozwijała się w pomyślniejszych wa- 
runkach. 

(Oklaski nacyonalistów i prawicowców) 

Wniesiony zostaje projekt wyznaczenia 
posiedzenia wieczornego celem rozpatrzenia 
tekstu adresu Najpoddańszego. 

Przewodniczący komunikuje, ił re- 
feratu komisyi w tej sprawie dotąd nie otrzy- 
mano j'szcze. 

Zamysłowskij przypomina, iż wnio- 
sek o złożeniu adresu najpoddańszego zo 
stał przyjęty jednogłośnie, przyczem komisyi 
wyznaczono termin trzydniowy. Tymczasem 
dotąd jeszcze w tej sprawie nic nie nczyniono, 
W środę poslowie Dumy będą przyjęci przez 
Najjaśaiejszego Pana, potem zaś bądą mogli 
powiedzieć, że niema potrzeby składać adresu. 
Podobne zachowanie się mówca uważa za naj- 
większą obłudę, 

Hrabia Benningsen oświadcza, 
iż w pracach komisyi żadnej zwłoki nie było, 
że referat już cdesłano do drukarni i że dzisiaj 
referat będzie gotów. 

Puryszkiewicz wskazuje na to, iż 
Zamysłowskij nie ganił komisyi, lecz mówiżł 
o zapatrywaniu się na tę sprawę większości 
Dumy. Jeżeli posiedzenie na dzisiaj nie zosta: 
nie wyznaczone, wówczas jutro prawicowcy 
i nacyonaliści złożą adres w swem imieniu. 
Mówca wyraża ubolewanie, że w tak ważnej 
sprawie, jak odpowiedź na najmiłościwsze por 
witanie Najjaśniejszego Pana, posłowie Dumy 
nie zdołał: się naradzić i dotąd zwlekali. 

Wniosek o wyznaczeniu posiedzenia wie- 
czorowego zostaje odrzucony większością 176 
głosów przeciwko 131. 

Następne posiedzenie—we czwartek. 


ostatniej chwili. 


Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Akcya na morzu 


Konstantynopol (W! ). Fiota turecka wczo- 
raj o Świcie ukazała się pod wyspą Tenedos, 
blokując zsjęty przez greków główny port. 


Wzlki grecko-turecki3. 


Konstantynopol (WŁ). Turcy odnieśli pod 
Janiną nowe zwycięstwo. W bitwie zabity zo» 
stał Czarda-bej, szef sztabu armii zachodniej. 


Reformy turechie. 
Konstantynopo! (WŁ). Rząd turecki za- 


mierza wprowadzenie reform w Azyi Maiejszej 
i w 6 prowincyach armeńskich. Anglicy będą 
doradcami gubernatorów prowincyi. 


Pogłoski. 


Wiedeń Wi.) Według pogłosek, nieba- 
wem rozpoczną się układy Austryi z państwa- 
mi bałkańskiemi w sprawie uregulowania sto- 
sunków handlowo-politycznych. 


Sprawa Prohaski. 


Białogród (Wł) Paszicz oświadczył, że 
Prohaska po powrocie do Prizrenu przyjęty bę- 
dzie z wyróżniającymi honorami. 


Polityka Turcyl. 


Londyn (Wł.) Agencya Reutera donosi, 
że Turcya sama wezwie mocarstwa do inter- 
we1cyi na Bałkanach. 


Konferencys pokojowa. 


Londyn (Wł.). Delegaci tureccy domsgają 
się sine qua non pozwolenia dostarcza” 
nia prowiantu twierdzom oblężonym, wob:e 
czego wśród delegatów państw bałkańskich 
panuje nastrój pesymistyczay. Przeważa opinia, 
że rokowania rozchwieją się szybko. 

Londyn (Wł.). Wczoraj delegaci tureccy 
otrzymali nowe instrukcye, domagające się ka- 
tegorycznie zaopatrywania w żywność Adrya- 
nopola, 

Audyencys. 

Wiedeń (AP). Cesarz przyjął na audycn- 
cyi nowomianowanego posła serbskiego Jowa- 
nowicza. 

Wiedeń (WŁ). Poseł serbski Jowanowicz 
jest wielce zadowolony z łaskawego , przyjęcia 
u cesarza Franciszka Józcia. 


Kwestya Albańska. 


Konstantynopol (Wł.) Ambasador aus ry- 
acki Pallavicini zawiadomił Pots o uznaniu 
przez mocarstwa potrzeby autonomii Albanii i 
zażądał przedsięwzięcia przez Portę odncśnych 
przygctowań. Porta oświadczyła arnbasadcro» 
wi, że zgadza się na autonomię, lecz nie na 
niepodległość Albanii. 


Przygotowania tureckie. 
Konstantynopol (WŁ) Minister wojny 
Nazim-baśza i szef sztabu [Izzet-basza objeż. 
dłają od 3 dni ftriy w Dardanelach, gdzie 
zostanie urządzona silna linia obronna prze- 
ciwko najściu greków. 


Powrót Skałona. 


Warszawa (WŁ) Generał-gubernatcr Sta: 
łon powrócił do Warszawy z Petersburga. 


W sprawia uniwersytetu lwowskiego. 


Lwów (Wł) W niedzielę w ratuszu cd. 
był się wiec doktorów uniwersytetu z udziałem 
kilkuset osób pod przewodnictwem Kubali. Je- 
dnomyślnie uchwalono rezolucyę, wzywającą 
Koło Polskie w Wiedniu do zażądania, aby 
orędzie cesarskie bezwarunkowo zawarowało 
polski charakter wszechnicy lwowskiej, Mani- 
festacya wywarła ogromne wrażenie. 


W sprawie samorządu. 
Petersburg (WŁ) „Riecz* donosi, że pre- 


Gisłda Pełerzburska. 


Dais ro grudnia gra E. z: komisyi Tady panaia zeza ując) pro- 
: f jet samorządu miejskiego w Krók s:wie, K - 

E TE g 5 żę ‘ 93" a bylınakij nie wyznacza posiedzenia komisyi 

an 4 nd zast. Kliowsk. B. Ziem , BĘ fy oczekiwaniu wvjazdu pa zgromadzenia ziem- 

+fa/, Listy zsst. Pełtaw. E. Ziem.. . 84 skie posłów do Rady Państwa z wyb>rów, 
so Petyczk. prem. z) A 5. A ae 475'12 którzy są stronnikami projektu. 

5/0 > x .. 4 a 

$/,0bl. prem. Szlach. Banku. ; : . ATPa Zamach na wicekróla Indyi. 

Ykcye Petersbursk. Międzynar. Kemere. 511 Delhi (WL). Rana wicekróla lorda Har- 
a Potesrsb. Dyskont.-Peżłyczk. ' ; — [dinga jest lekka. Sprawcy zamachu nie ujęto. 
. Lianozow —udziału . . . . . . 2683? 

u  Kosyjsk. dla kiandlu Zewn. . 383 Nowy burmistrz wiedeński. 
a W-wa Odlewni stali „Sermewa” r30!14 Wiedeń (WŁ) Na miejsce Neumaycra 
z „Sia BRUER PS 220% 303 |wybrano burmistrzem Wejskirchner ». 

ańsk. Ej H a y i 
M -JBliliawskwj ss, aii Fo AA ARN Ligi wolnaj młości. 
«a  Bakińsk. T ws Nałtew. . . 126 Petersburg (Wt). Gazety wieczorne dono- 
u Rot. Tow. kepsini złeta ; . . « 152 szą, że policya wykryła ligi woinej miłości 
a  Koł. fabr. maszyn . . , « « 182 wśród młodzieży średaich zakładów naukowych. 
a M.K. Wer. kai . . . . . . Bjo Ligi noszą nazwy „ogaroczników”. Dokonano 
a  Peł.-Wsch. kol, żel., , ; „| 3 250 rewizyi w 7 gimnazysch, w tej liczbie w 12-em, 
a Mesk. Kazań. kolej ; : ; 95 znajdującem się obok domu, w którym mieszka 
> Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 23712 f minister oświaty Kasso. W sprawie tej zamie- 
R ds ER A żel. , . 256 szanych jest około 60 osób. 
H en jurjewsk. Tew. met. , 2 
a Fabryk Malcawskich . 2% Dokoła Dumy. 

5/, Peżyćrka rgo F. s ; « « . 105 Petersburg (Wł). Pzździernikowcy wnie- 

NE S i IJO « > 4 4 » 1 103 śli projekt prawa o zmianie porządku wyborów 

5n Świadośtwa wieściańtzie , ror—1or'l> |radnych ziemstw. Cenzus rolny zmniejszono o 


połowę. Uznano za pożądany podział wybor- 


+ z) : , 
Usposoblienie z walorami państwowymi stałe ców według cech lokalnych, nie zaś podług 


z papierami dywidendowymi wogóle mocne; z 


W A M- E F r A TNN po Projekt wprowadza 2 zebrania wy. 
ć me |borczE. 

Giełdy zagraniczne. Petersburg (Wł.). Na prezesa komisyi są- 

e dowej obrano członka prawicy p: ździern kow- 

Data ro ge grudnia zgra r. ców atp E zgromadzc - 

: nym za wybór i przyrzekł działać jak daw- 

erlia. Wyplaty. n2 Feterêburg 0p A. GEE niej; minister sprawiedliwości prosił o pośpie- 


szne przeprowadzenie projektu etatów senatu 


Kart wekilowy na Polestburg ua? dnt —— |. 3z etatów urządzeń sądowych nakolei Anu: - 


(lr/, peżyćzka 1505 r. ©. 9375 


skiej. Pomimo protestu opozycyi komisya przy- 
„o tÓR 83 rpa n- gjela wniosek Szubinskiego o or płkrzenił 4 
Retyj bil. wd; wa sj Gi = "a jektów na posiedzeniu następnem bez referatu. 
Dyskento pryws'se | a". wą $ Petersburg (Wł) Na referei taw sprawie in- 
Uspasebienie mo :niejsze. terpelacyi kadetów o stansch wyjątkowych o- 

Paryż. —Wygplaty ant ciersbuig. brano prawicowca Szetochins. 
Cena najniższa . - 254 25 Petersburg (W!) W  komisyi oświatc- 
Comr aajwy sza * po EN wej miało miejsce następujące zajście: na se- 
4/ renta panstwowe 1894 t. (. . 9235|kretarza komisy cbrano postępowca Titowa 
4''»/, pożyćzka t909 T. e» + gora5| zamiast nacyonalisty Gepeckiego. Nacyonaliś- 
5% pożyczka rosyjska 1906 r. 10347 | ci zaproponowali balotowanie poncwne. Wte- 
Dyskente prywatne, 44 4% dy kadet Woronkow oświadczył, iż nie weź. 
Usposobienie mocne. 4" mie udziału w tak nieczystej sprawie. Prezes 
tsafys,—S*, potybzka rotyjska rgoć f i 03 |komisyi Bobrinskij zaproponował usunięcie W- 
4/©/, potyczka ratyjska 1909r. "9. |ronkowa na 5 posiedzeń, wotec czego opczy- 
Usposobienie słabsze. cya wszczęła hałas, wskazując, że prezes ko- 
tmsleraam.—;'*/, potyccza redyjska rgc6 r.  99'l' misyi nie ma prawa usuwania członków. Zaj- 
+'"', pełycska resyjska 2405. "(ście zostało załsgodzone w ten sposób, że Wc- 

Wiadeń —57 potyczka rosyjska Ig0ż 1. 103.00 |ronkow cofnął swe słowa, 


a nscyonaliści — 
wniosek o ponownem balotowaniu. 


Rocznie Rb 


Za odnoszen e kop, 15 kwart. i 


ET E 


` 
- 


Wydawnictwa GEBETHKERA i 'JOLFFA 
© (WTWPWTWW w WWWWWVWWVJÓWWYWYWWYW 7 TH TW U? TW WW WHO 


Z 8 płanszami kolorowemi oraz 
96 rysunkami autora, reproduk- 


ie, WOJCIECH KOSSAK. 
cyami obrazów i fotografiami. 
Wydane wykwintae w Sce du- 


WSPOMNIENIA, 
że) na papierze «redowym. (Ce" 


na rk, 10, — ozdobnej oprawie rb. 12, — oprawie zbyt- 
kowej rb. (4 i wyżej). 

. Zmakom ty malarz-hataiista w sle wieku męskiego i w pełni 
Świ: trej twórczości podzielił się z szerokim ogólem wrażeniami 
błysketiwego, pełnego ruchu i gwaru życia, A pamiętniki jego 
iszżę ciekawe i charskterystyczne, czy opisuje lata dziecięce w 
Warsjawie, w krwawej burzliwej epoce powstania, czy wspomina 
starych inwalidów paryskich, czy dzieje swej Żołnierki wesoł: a 
a barwiste, czy wreszcie pisze o pobycie na dwnrach Ccesa'skich 
Niemiec i Austryi. Piękna ra książka wyszła z eficyn zaszczytaie 
a szeroko znanej drukarni W. L. Anczyca i Ski w Keskowie, 


MARYA KONOPNICKA 


IMAGINA 


Pcemat Z przedmową Adama 
G zymały Siecleckiege 1 wizerun 
kiem zutarki z duby powstania 
„lmegiay* rb. 2.40 w oprawie 


rb. 3:0 
QCiarownym język em pisany poemat autorka „Bałcera*, dziś 
dopiero, skutkiem zmienionych warunków, ogląda światło dzienne. 
r : Astolosia 
POLSKA PIESN MIŁOSNA.  pocycka 
ułozona 


z pieśni ludowych araz dzieł autorów polskich przez Jana bo- 
rentowioze, ozdobiona 12 reprodunkcyami wybtaych dieł ma 
larzy p lseich tresci erctycznej, (Cena rb. 3, w ozdobnej 
oprawie eh. 5). 

Uaucjętoą « pełną smaku ręką wybrane nezjznakomits'e utwo- 
1y koczyi polskiej, niesmiectelńernu uczuciu ra:łeŚri poświęcene, 
zilustrowene są sztuką malarską, tem samem uczuciem kierowaną. 


FOERSTER FR. W., FROF. DR. 


WYCHOWANIE CZŁOWIEKA. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


Rozgłaśre i wydierpujące dzieło to najzuakomitszego peda- 
goga współczesnego stanowi niejako encyklopedys wychowawczą 
nezięd ą w każdya domo. Lrzełożone i ooatrz"ne przypisami 
polskim. przez pref. W. Oaterleffa, obeirauje około 650 stronic 
teksiu więksicgo formatu Cena rb. 3.50, w oprawie 4.20. 


“FRATI 1 Wydarie polskie pod re 
ŚWIAT ZWIERZAT. dakcyą prof. Jama $o- 
= snow siegt. Barwne 
opisy życia i o»yczajów zwierząt. Obejmuje okola 806 stronic 
tekstu "nieza formet (n 4-5) na wyoornym papierze kredowym 
Zawiera f,(50 niezw;kie vlęznych Hnatracyi w tekście, według 
fotegrafi z aaiury, oraz 25 całestroanych ilastkacyi koloro- 
wych na osobnych kartach. Wydanie bardzo wykwintne. 


Tom [ zawiera ZW RARYA SSĄCE A 
Tam a PTAK), RYBY, PŁAZY, GADY i t. d. 


a DWA TOMY STANOWIĄ CAŁOŚĆ -qag 
Cena każdrgo tomu rb. B;w ozdobnej stosownej oprawie rh. 10.— 


NA ŻĄDANI: SZCZEGÓŁOWE KATALOGI BEZPŁATNIE, 
WYW WY WWW YWYPOWWYWYWZ 


DCI CEDE NCIKIKIKK KKK IK KIK ACHCACIK KIKA 


„JARNO“ 


ILUSTRAC 
DLA RODZI 
POLSKICH. 


w r. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zaszyłu tygodniowego 


48 dodatków rocznie, 


ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. - Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE, 


Bez powiększenia zatem ceny p enumeracyjnej. prenume-alorzy '„Ziarna" 


otrzymają w roku 1913: 


52 zeszyty pięknie wyJancgo pisma (ola wszystkicł:) 
12 tcmów powieści w oprawie td!a rodziny) 
12 zeszytów z.w'zrmjących mody i wskazówki gospodarcze 


ni dowu). 


12 arkusry wzorów robót pitkowych (fauhzegowych) i t. p. 
£2 rzprodukcyi obrazów.. 
Pałacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyj trzymają 


BEZPLATNIE 3 PREMIA 


(werteści rb. 4.chji 


w Aibum artystyczne grzyjN-rzc 2 pisma) 
Księgę pożytecznych wiadamości (przy N rze 27) 
Kalendarz ścienny na r. (814 (pzy N-rze 48 pisma) 


Adres Aedąkovi I Abmintst acyl „Ziarna“ 


Warszawa, Nowy:Świat Mè 34, telefon 33-20. 


WARUNKI FRZEDFŁATY: 


w Warszawiea Z przesyłkę pcczłą: 
Rocznie b. 


_ 
uie = 


g= 
Półroczn e - „ 250] Pólrceznie n 87 
Kwa: talnie „ 125] Kwartalrie | w yal DU 
i za opr ksążek rocznie „ 1l.—|i za opr. książek rocznie A=" 


Za przesyłkę premium kop. 25: 


Dodatków bez oprawy nie wysyłamy. 


69 


e W ten sposób Biomalc wno:i do organizmu zdrowie, siły i pobucza do życta. 
aptekach i syladach aptecznych. Przedstawicielstwo na Rosję T-wb „Autos'l%, Wiino i Berlin. Zadal: 
cie broszu*ki. 


śr 2 AR ER. R ARÓW ÓR SR. Gd LB GRE AD Ga 


| CZESN 


-—— 


ACMI HCI DOC DHL DOC IAC DACIC HKC HK ME DOC DAE Z HC DECC IOC INC 


(dł: pa- 


sz;bko - zmiejs a kasze, uspakaja chrypkę 
i ułarwia wydzelanie sc tlegmy, biomałe 
równicz wplywa dodatnio na płuca, wzmać- 
tia i nsdakaja sv tem nerwowy, zsiększa 
apetyt. Biomac wpływa na uvmiare mate- 

mi zwan 
ryli w oreznizme i 


copomaga S/YDBIEMU 


trawieniu, oraz dzielinu snnżytegn nokarrnn. 
Zadaje we wszystkich 


FO 


Biomalc przystępny w cenie i smaczny, 


WWWW W UP TWW 


ANTONI POTOCKI 


POLSKA LITERATURA WSPÓŁ- 


TOM l: KULT ZBIOROWOŚCI (£860 - 1290). 
TOM ih KULT JEDNOSTKI ;4(1890—19i0). 


Pisana z wielkim talent“ m, żywo, barwnie, książka ta otwie- 
ra szerokie horyzonty na sziswi twórczości literackiej ostatniej 
doby, uderzą jasnością i pszenikliwością sądu, a przedewszystkiem 
odpowiada pałącej potrzebie usystematyzowanaia i zsumowania na- 
szej twórczości literackiej ostatnich lat mięćdziesięciu. 

Cana za 2 tomy rk. 5, oprawione rb. 8.60. 
R" 
Wydanie nawe, na wytwor- 
nym papierze kredowym w 


STANISŁAW WITKIEWICZ 
wielkiej 4-te, z 463 repro 
dukcyammi w tekście, 8 świa- 


JULIUSZ KOSSAK Miam = oce, stek. 


Folorowemi z akwarel. Porfrety podług St. Witkiew:cra iL. 
Wyczółkowskiego. 


(Czna w oprawie rb. 12). 
z 93 reproduk - 
cyami w tsk 


ALBUM SIEMIRADZKIEGO, ż%:-% 4 


liegrawiurami, dwoma kolorowemi faćsirailiami szkiców olejnych 
i z portretem, orez ie-stem St. R. Lewandowskiego. VVyda 


me drugie w 4 Ce, w ozlobnej opraw, brzegi złocone 
Cena rb. 2. 
KHERRYK SIENRIEWICZ Z 20 belograuwiurumi wedlug obra- 
25w Piotra Stachie«icza. Wyd. 
QU0-VADIS a gie w 4-Ce większej, w oprawie Ce- 
na rb. 653. W oprawie w skórę z 
kl.m:ami według starych wzorów flo- 
rznuckich,23.— W wykwiałnem wydaniu 'nimiejszem urok utworu 
Sienkiewiczawskiego pojnoszą doskonale z nim sbarmonizowane 
ilustracyc: dwadzieścia mezmerue ariystycznych, subteluych, a 
żywo przemawiajacych de dus'y krmpozycyi autora „Legerd o 
Matce Boskiej”, Piożra Siachiemicza, oraz Stylowa oprawa 
równiez weńdsug jrgo rysunku 
ND o i RENNES R 


Tom IKsięstwa War- 
szawskie (1837 -1814) z 


BRONISŁAW GEMBARZEŃSKI 
plaaszam! kołorowemi i 
5, ilustracyammi w tekscie 


WOJSKO POLSKIE Bi der 


Tom Il Królestwo Kongresowe (181, —1830), z 8piunszami kolv- 
rowemi i 87 ilustracyi w tekście W ozd. oj, rh. £7—50. 


qen 


KOBIETA W POEZYI POLSKIEJ, 


Głosy poetów © kobiecie zeb..i Wł B:łea. 


W ozd. opr. rh, 3. 


ZYGMUNT KRASIŃSKI juvileuszowe - 8 tomów w 


PISMA 


JULIUSZ SŁOWACKI 


PISMA, 


Wydania 
9 c u. 

B-oszuroware rb. 0. 

W ozd. opr. rb. f4. 


w śześciutomach Broszurowane Fb. 4 — 
w oprawie płócrenucj rb. 6.— w pór 
skóret rB. 8. 


PWYWYYYVWYVÓWYWYWWYWOÓWGYWGYWWWÓWWWY 


88 BIBLIOTEKA 28 
DZIEŁ CHRZEŚCIJAŃSKICH 


Wychodzi mięsiecznie cd ruku i $ O f, fermatu większej 16:ki 


_ ha pięvnym papierze. 
Do chwili cbecnej wyszło z druku 58 dzieł w 150 tomach 


Na rok 1813 -prócz dalszegn ciagu ?-ch ser „,Pudręcznej Ene 
cyklópedyi Kościelnej”. 
Redakcya zapowiada następujące prace: 


„Postęp i Kościół” J. D, Folglera. pO męczeńatwie” » 
Allarda, prof. Uniwersytetu Kato, w Paryżu. yrfalerancya” 
A. vermeerschsa S. J, yyBiclogiać IT smara S. J, i in. 


Warunki prenumeraty „Biblioteki Dzieł Ghrześcijańskich 


w Warszawie: z przesyłką pocztą: 
Roćznie . . . rub. 6 ~ ROCC ye 4, rub, 8 — 
POMOCZNIE . +. ... -e $ uJ035OGZAŃE,. 0. X47 „afk - 


Dopłata za oprawę: Rotznie'rb. 240, pólr.czn. rb 1 20. 


Cena pojedyńczego tomu Bibi. Dzieł Uacześć. w Sprzedaży księ- 
garskiej rub. 1, w oprawie rb. 120, 


Podwaie N 27, 
E+spodycya główna w księgarni Gabethnera i Wolffa w Farszawie, 


Prenumeratę przyjmują wssystkie {księgarnie w kraju i zagranicą 


Acres redakti yi: 


Aew KACK 2X DAC DAC JX JOC MK DOC DAC MAC DAC DAC AC DAC EIC MAC DOC DECA 


ECHEC IC LIC ICCI HLI HEHEHEHEHE IKICA M 
OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XII ty 


„Milejów Porozbigrowych Litwy | Rusi 


Gena zeszyty kop. GS: x przosyfltą Kop. 4 


TRESCI histeryk | poeta. Józef Weyssenhof, 
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryal | Szamtelan Stanisława Augusta, ieden 
generał gubernatora litewskiego. — | Z twórców ustawy 3 go mała. —-józef 
£abiegi Odlanickiego Poczobuta, — | Augusti hr. Minski, generał inspektor 
Jporządkowanie spraw koscieinych'kawalery: i wojsk «koronnych, mar- 
na Litwie i Rusi — Nawracanie u:n-| SZatck gub, wbiyńskiej. — Antonina 


| NA GWIAZDKE 


Pierwszorzęńdna 
francuska marka) 


Š Butelkowana w kraju 
AOszczędnosc 2rb na cle! 


4709 


Ostatni (G1) Waliki numer Tygodnika Juizowantgi 


U. Weyssenhoffa: pCudzoziemiec w Wilnie'« 

H, Mościckiego: „eeemeniści, 

OT—Bta: „wina, Hory Pok! a- i 
St. Dzikowskiego: na, cicha ustebwia, w „Lietuwia da- 
iles draugija, Postęsowcy litewscy; Dwa miasta na kre- 
sach, Ludzie wiłeńscy: 


Stanisława Ostoi: mysi porska w Wi niers, 


Dessa: „Wieczory Wileńskic™. 
W dziale artystycznym: 


Ferdynand RUSZCZYCĆ: wiet! (planera kolorowa)... 

Stanislaw Fabijański: rmwtaox na Bakerton, ee 

Jan Bułhak: ską Semicaryum, Fortal kościoła Francisz. 

,kamów, i nWwidok na e, s eP hi aa 

Stanislaw Dzikowski: Dei Pa Ronai 
utek literacki". 


Stanisław Fabijański: „Podwórze starej kamienicy”. 
St. Bohusz-Siostrzańcewicz: 4 *winie, Tatejszy, 


Wilnianka!''. TI PEIES 
St. Plater-Zyberk: Sunace = ema Bram 
: i. Na targu wieñńskim, Śmieciarz wileński 
St. Dzikowski: wręszcie „Warszawianka w Insceniracyi 
Ferd. Ruszczyca'. Prócz innych dainłów: 11 artyku" 
tów i 24 ilustracye, poświecone Wifnu, 
Wydawcy Gebethner i Wolff, Warszawa, Zgoda Nr. 12 
Redaktor Dr. Józef Wolff. Telefon 4-14. 


Zabawki dla dzieci 5557 


M I. Parchomenko. 1) 
W. Wasylkowska Ne 6, gdzie hctel „Luwr“, 2) Damski 
plar M 3, pod frontowem wejściem hot. „Risya“ DUŻY 
WYBÓR zabawek i upiększeń na choioki ceny przy- 


A ttęj ne. Na podarunki książeczki dziec one z 


obrazkami f 
PEŁNE KOMP. ETY NA CHONRÉ od | rubia 


i drozej. EFEKTY DLA WIECZORÓW. Konfetti i serpanun. 5530 


Doni Częstochowski |; 


Pismo ilustrowane pod pod redakcyą ks. Józefa Adamczy- 


5537 


bramy 


rb. rocznie | 
rb. rocznie 


ka w roku 1913 składać się będzie z irzec1 części, a mia- 


rowicie: 


1) „Dzwonka Częstochowskiego“ 
2) „Bibiioteki Domowej” «r 
3) Dodatku dla młodzieży i dziatwy polskiej *. 

Staraniem naszem będzie, aby „Dzwonek Częsio- 
chowski'* mógl; każdy bez różnicy stanu, więku i płci, wziąść 
do ręki z pożytkiem dla umysłu i serca, bez obawy znalezienia 


w nim czegośkolwiek, co» mogłoby %plamić szlachetność i czystość 
duszy. 


55140 


Fremium 


fll ll „Dzwonka 6 :qstachowskiego" i | ił 


Od Nowego Roku 19 3 każdy prenumerator „„Dzwonka 
Częstochoawakiego** będzie ubezpieczony w razie 
smierci wskutek nieszczęśliwego wypadku. Tym 
rodz now, który b 'złonck będąc prenumeratorem „„DÓzwonka 
Częstochowskiego‘! postradzł życie nagle, wypłaci redakcya 
„Dzwonka Częstochowskiego rb. 100. 

Prospekt ze szczegółami wyjaśniającymi powyższe premium 
wysylamy na żądanie. 

Pre trmerata „„Dzwonka Częstochowskiego: z do- 
datkami i premium wwncsi rocznie w kraju i Cesarstwie rb. 4, 
w Austeyi koron 12, w Niemczech marek 10, w Ameryce 

dolarów 2 centimów 50 65 rb.) 


Adres, Redakcya „„Dzwonka Częstachowskiego 
w Częstochowie. 


Najlepszy podarek 


MOJE PISEMKO 


najtańszy tygodnik obrazkowy dla dzieci od lat 4 do 10 
WARUNKI ':PRENUMERATY: 
Kwartalsie kop. BO Z przesyłką kop. 75 
Półrocznie rb. Ń — E rb. | 50 
Rocznie rb 2 — i rb. 3 — 


Wszyscy prenumeratorzy otrzymujący „MOJE PI- 
SEMKO** wprost z redakcyi Ordynacka 8 m. 7, lub z ad- 
ministiacyi Księgarni M. Arcta, Nowy Swiat "53, otrzymują 
jako premium bezp'atre 


KALENDARZ SZKOLNY. 
Num'ry okazowe na żądanie wysyłamy BĘZPŁATNIE. 


NASZ ŚWIAT 


najtańszy tygcdaik iliistrowany dla drastającej młodzieży. 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Kwatalzie 1b 4 — Z przesyłką rb i 25 
Półrocznie „ 2 — 5 „250 
Rocznie „ % — r „ 5 — 
b Za odnoszenie do domu kwartalate IQ) kop. 


Prenumeratorzy „NASZEGO ŚWIATA otrzymują 
DARMO 


dwanaście książek rocznie bez żadnej dopłaty. 


Wez,sty prenumeratorzy, otrzymujący Nasz Świat” 
wprost z redakcji Ordynacka 8 m. 7, lub z administracyi 
Księgar ia M Arcta Nowy Swiat 53. otczymują jako premium 
bezęłatce KALENDARZ SZKOL%Y. 

5527 Redaktorka: Macya Bu'no-Arctowa. 


GBROGOWGOOGA EG 2BEDOTYSU j 


siteye y tr enpor: 


Za odnośzenie do domu kwartalnie IQ kop. 


Dostać można we wsz:sikich apiekżc ć, perfumeryach 
magazynach. 


tie. 


tów. — Działalneść Sackowskiego,-— 
Depresya. — Objawy loja i.mu -=O- 
twarcie gubernii wałyńskiej.—Deqyu- 
tacya hołdownicza - -llołdy dla Rep 
nina. e 

ILUSTRACYE i PORTRETY: 
Jan Nepomucen Chojecki, wojski wig- 
kszy kijowski — Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity 


Eicsnora z Kóamorowskich I voto 
senatorowa Józefowa Mińska, 2 voto 
gubernatarowa Piotrowa Litwinowo- 
wa, — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławski na sejm czteroletni — Anna 
z Sapiehów Imo voto Higronimowa 
Sanguszkbwa, 2 do voto Seweryna- 
wa Potocka. — Towarzysz pułku kon- 
no polskicgo —Oficer pułku konnego 
Htęwsko-tatar skiego. 


Dia prenumórztorów „Dzieznika Kijowskiego" cena zaszyłu Kop. 25, 


z przesylną kop. 30. 


342 


Zamówienia wsaz z opłatą na „Dziejc Posrazniorowe Liwy I Rusi" ta g 


ra Í 24 zeszytów piayjmują: Aurdinistracya „Dziennika Kijowskiego” w Kt 


pwia Kreszczaliyk Nr 38, orez wazyastkie księgarnie w kraju i za grmiićą. 
SzoxcgOłowy prospek? aż ŻąCaniu wysyla się hezpiztmia, | 


Maczka Aonig” z (9d 13 


evdawowiwo j Tuwa Krejoxusnuczego”. 


Crna nia prenume' atarów „Dziennika % jow ikiawo" 
re. 5,23 
w DRO» opruwia , 


sez Op: aury 


Dory 
$ 


Na przeżytkę pocztowa duleczyć nálety tb. 5. 


4910, 


0633000050 500G300000088| 000% 7 


R d „=ekenom samodzielny, 
izd C ukoń.zył s kolłę rolei: 
czą 1Ulst trekiyki, swiadertwa po- 
ważne. poszukuje posady. Zgłosze- 


nia: Fastów, kijowskiej gubernii 
w Aptece. ROW 
LB nig nauczycielki do 2 


dziewczyrek dla przygotowania 


~ |do 3i2 kl gimnaz. „minister. Wy- 


magana dobra konwersacya francus 
ka, muzyga, niemiecki ticoretye nie 
i polski. Swiadectwa: Derażnia, po- 
dolsk. gub. Skrzya poczt. 36. 5534 


Kwiałów 
M-me Marie 


W'Podwalna Mr 14, 5536 


dowa int. let śr., zn. dobrze go- 
spod. wiejsłie oraz jc?. rosy}? 
polsk., franc, poszuk. pos. geszcd,, 
towarz, lub do piel. chorych, p. Po- 
kotiłowo, kij. gub. ferma Siniuchi 
p Wasiutynskiemu dia P. K. 5533 


Nauczycielka znająca języki, mu- 


zykę sktomnych wymagań, szu 
ka posady tu lub na wieś do dzieci 


maiych Kijów, Troicki zaułek 6 
m.) Janina. 5535 
Kucharz „poszukuje posady, 


znngruatowdig franc 

polską I rosyj. kuchn'c, posiada do- 

bre świadectwa. M.-Błągowieszcz. 27. 

Skiepik spożyw, dla S. G. 5541 
z ERA iż 


Dgr odni inte [ię entny, bezdziet- 


ny. trzeźwy, vracawi- 
ty, zdolny fachawiec, pomolog, uczo- 
ny, zaa pszczelarstwo, chmiełarstwo* 
poszuk. prowadzenia lepszegojcgrod. 
iub urzązawia. Oferty przyjmuje p, 
Jurakowski, egrodnik handlowy. Ży- 
tomierz, ul. Moskiewska. 5542 
3 


Odesa 
prenumoratę na 
„Bziennik Kijowski" 


przyjmaoje 
Księgarnia 


i GCzytuśmia 


A. Zwierowicza 


istntastr fasgala 2a 


Jampol x Wołyński 


Prenumezztę 


„Sżiannika Kijowuk.* 
priyjauje 


p. Kieczysław Święcki 


'SELADP BERBATY 


KOMISYONER i 


— Funkikiejowska N8 =. 
odim Hładyniuka 


r 


otrzymano na Święta świeże = 
„B a > 
Cukierki i 
Marmolady = 

Ą © 

Pastila 3 

i róźne słodycze 2 
fabryk są 


Żoerż—Borman — , 
Einem | innych È 


MMSY” Herbata wszelkich firm. © i 


M 3: Rz. Kat. Tow. 
„BIra BEECY Dobr. Trote 
ki zaułek Je 6, telat. rygi keromend 
nauczyciejki, bony, etłóyaj, rzemieżl 
i wszelką nłużkę dezsową, W apoi- 
mieszkanie dla $śzukających pracy. 
mlodych katbliczek p. m. „Sciireni- 
yi ew. Jadwigi". Trelcrki zaułek 

m. 5 a 


WILNO, 


Pirenumeżatą | ogłoszenia de 


„Dziennika Kijowskiega" 


> przyjłewje | 
ksłęgar. j. Zawadzkiego 


Równe; E, Wołyń, 


Prenumaeretą ogłoszenia do 


„„zien. | RBtjówsk," 


preyjrhuje , 1496 


ip. Ludw, Rutkowski 


jKsięgaruia | Skiań mat pismen, 


Tania Kuchnia 
Koła Kuber Polek — Furnduklejow- 
ska Nr 26 w dziedzińcu, założa:+a 


M iw celu, by młodzież uczącz sę i u- 


dzie pracy mie: mający CzaSu na pro. 
wadzenie kuchni w gomu, tnogti być 
pewni, iż dosrzją jeczenie stacanme 
przygotowane na maśle i po cznie 
kosztu. Cały ob ad 30 k, pół obia- 
du 20. Cały obad w abonamencie 
miesięcznym 8 ri 50 R. 5168 


Pomocnik buchaltera 


„| poszuk posady do majątku lub fy- 


pryki, int lat 84) polak, mający dy- 
lom ukończ. kurs, buchalt., adres: 
<siów, Kijow. gab A Słobcdziński. 


pota wyksztalcenie zagranicz, po- 
siada dosk jęz, muzyke, malar- 


_|stwo, poszuk. DOS. NAUCZ. towarzy- 


szki iub przedstawicielstwa i sąmo- 
ldzielnógo zarłańu omeni. Kijów, 


Dom 
Handlowy 


W oddziale bławatnym: 


Suknie wełniane edpasowane 
w pudełkach od 
Wełniane materyały 


3.50 
—.480) 


Rarchany „» —-15 k. 
Ciepłe kołdry » 2.50 
Chustki sukienne u 3808 
Kupony na ubrania mę: 


6 00 
40.00 


skie od 
Kupony na palta męskie .. 


Wielki wybór balowych 


p JA. MOSER | Skaf 


Założ. w Rosyi Zsłoż.w Szwajskryi È 
w r. 1826. „33 


w r. 1532. mj | 
Marta yy. Moser & E-». | "HE +=JR 


MEW cela zapobieżenia wypadkom podszywani: się pod naszą firmę 
ms rzez niektórych hrndlujących, uważamy za niezbędne polecać 
pragnącym nabyć zegarki rąszej f<bryki, aby zwracali bsczn] u- 
p 2 waże, Czy na zegirkach Pieszonkowych znajlują się litery phig’"a 
. umiesz:7one obok nazwiska w języku fran uskim na marę. fa 
Fycznej i napisach, gdyż wyłącznie z taką marką iznaridegą <c- 
s garki są naszego wyrébu. : 
Składy | mogazyny znrjdują się również; 
w S-PETERSBURGU w MOSKWIE w NIZSZ -NOWOGR.ne jarmarku $ 
Newski 26. Iijinka 14 Plac Główny 17, 18, 19 i 20. 
E Katalogi wysytaja się bezpłatnie. 3963 
ETET| "INES" T E PEC a o E 
L. Rydla. $$ 


pen Augusts 
z 


i 
S 

(Trylogia drametyczna w 3 częściach) 
1. Królewski jedynak 


2. W złotych więzech 5509 
3. Ostatni. 
Pujedyńczo po rb. 1.60; za całość w stylowej ozdobnej oprawie 


rb. 520, 


Do nabycia u L. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie, $% 


Rok XEXVWUI ISTNIEBIA. 
KAJOBFRITSZK ILU 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJI ZUPEŁNIE BEZYŁATNIK PREMIUM NADZWYCZAJNE 


aZ dużych tomów najeciniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 
Rodaktor | Wydawca: MICHAŁ SYKORADZKI. 


Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu 
arnej, słowem wazystko co stanowi nieodzowną pótrzehę umysłu mteli 
gentnego 

Biesiada Literacka srczególnie uwzględnia dzieje ejoxyste 
uamtaszoza porozblorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Litarsoka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 

Blosiada Literacka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p t. . 


GROBY POLSKIE, zawi*rającej życiorysy uczestników powstania r 1863 
połegłych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


— PREMIUM BEZPŁATNE. n— 


i2 dużych tomów wytorowych powieści i romansów 


atrzymujątbozpłatnie wózytcy prenumeratorzy 


NAJDOŃizA I 


W roku 1913 dnmy w zupełności szereg znakomitych powieści ory- 
ginalnych, które re względów cenzuralnych, były dotąd zvane valedwie 
w skróceniu: Michała Czajkąwskiegu „Hetman Ukrainy, „„Weroy- 
Rera''j Bolesławiiy Zagadki", onuią na tie wypadków 1868 r. iin- 
ne; nadto powieści Svnoradzkiego, Gawełewicza, Lama, Bykowklego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego. Wiktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i śrcydzieła inych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do» 
borowa biblioteka trwałej wartości, ksziałcąci serów i umysł gj 


| WARUNKI PRENUMERATY 
W. Warszawie: rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb, I kop. 50. 
rb. S , a 


Pa prowincyl: . rb 4, s rb Qu 
Zagranicą rocznic sb. 8. 
On=awe ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawą 


nych sko premium powieści: 3 tomów 5o kop; 6 tomów r rb., Ja to- 


mów a rb, 


NH; trdem» nawainiażradya wyupłA Biomor- stazwwy terpintnle 


Kira: moeng | sowiijut «cyl: Warw=m="a, Giny Weeki Jm 4 
Valciub r 78-28 


NR 29. H 


i 3 w KIJOWIE, Kreszozaty 

Ẹ NOWY ODDZIAŁ s waże R 
= zegarków kieszonkowych własnej $ 
" E fabryk: (znajd. się w Locle w Szwajcaryi) p 

B Zegarów ściennych, mar- | 

Ko mur., bronzowych, Gorce: | 
jo : t Mohe irik 

i £ Dewizek er sł sreDrnyci | tueta- g 
Ẹ Osirzsżenie. 


j9. Kur. l i I kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. IO r. — 
Nr rk. Kur. I, Mi NI kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 


STRĄACYA TYGODNIOWA P 


K 


a 


tæ Keszezatyk 31, 
SET e 
ee  Tętefon 200. 


DEZI 


ENNIK IJO WSK I 


Jai rok wydawnictwa! 


Najlańszy, najbardziej rozpowszechniony 


pgodnik ilustrowany polski. 


srólpracownietwo najwytstoiejszych sił literackich i arty- 
stocźnych. W ksżłym numerze kilzadzies'ąt ilustracsi. 


Utwory powieściowe „ZŁOTEGO ROGU” 


na rok 1913, 


stojac na wysokim szczeblu współczesnej twórczości lite- 


I 


oddz okien. bu ipini || 


Gotowe sukvie wałniane 
Kolorowe bluzki jedwsbne 


DC 
od 22. — 


p? rack;ej, będą zarazem dla Czytelnizów źródłem najwięk- 
| Wełniane "TĘ 50 szego zaiuteresowania, 
— 5 Y ZEŃ 
| Spódnice „ 6,25 „ZLOTY EDG” 
| rozpoczyna boziem jue td Nowego ra Ge pioi 
>| | a s” 550. ciekawego utwcru znakomitej autorii „Dawajltisa”, „K wia” 
Halki jedwabne „ 5.78 Aeie a a 
A 
R OE ee Maryi Rodziewiczówny 
Flanelowe bluzki „> 2.90 


p.t." Gzarny Chleb“ 


oraz druk bistcrycznej powieści zaanego szerokiemu ogó- 
łowi autora „Gnimery*, „Sąsiedsi*, ,D ra Tomasza” i iu. 


Tadausza Jarsszyńskiego 


i wieczorowych sukien. 


5515 


osnutej na tie wstrząsnjących wypadków 1. 1813. Przed 
oczami Czytelnika prresuną się wizye przeszłości z niredo, 
wym bchaterćm bs Józefex Poniatowskin na cz'le. 


„ZŁOTY ue” 


dążąc stale do ulepszeń treści i działu ilustracyjnego cd 
Nowego Roku powiększa objętość, dając 


od 32 do 40 str. druku, 


Poza zwykłym działem ogółno-liicrackim, społecznym i bie- 
żącym otrzymają więc Czytelnicy 


4 specyalna dodatki ilustrowane: 

1) Literatura nasza i obca 

2) Femina 

3) Fony oeyzapia wiedzy 

) k 
Dodatki do „FEMINY*: 4 WIELKIE TABLICE 
MOD i WZORÓW RORÓT, 
po jednej ma sezon 

A nadto: Wszyscy prenumeratorzy „Złotego Rogu“ 
ctrzymywać będą zupełnie bezpłatnie wychadzą- 

cy w Warszawie od lat 32 rniesięczrik 


„” rzyjacieł żwierząt”, 


pod redakcya F"likss Kwaśniewskiegx, 
Akłóregu prenumerata wynosi 3 rb. recznie. 


„ZŁOTY ROG” 


Począwszy cd d. ł stycznia 1913 roiu dawać będzie 
ca tydzień do rszlasowania wśród pranymeratordw 
półr-cznych i rocznych, jedam oryginalny obraz, 


BIMOWY rozkład jazdy. ożyłi, że w ciągu roku przeznacza m==u—u— 
Wal kolejach Południowo-Zachodnich ima, Oda 


Nr 1. Kur. Ii II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N. 5 D KD Z E p 


Wybitnych Malarzy Polskich. 


=> Glicerofosfat ROBINA 
F ZIARNISTY. 


Jedyny przyawajalny preparat fosforu. 
Wzmacniąjący system nerwowy. 
Glicerofosfat Robina działa skutecznie wa 
wszystkich chorobach nerwowych, przy meu- 
rastenji przepracawaniu umysłowem, now- 
ralgji, migrenie i t. p. Lekarze zalecają go 
również przeciw krzywicy, esłabieniu keści 

w ekrosie wzrastania dzieci, w okresie ciąży 
=> 1 podczas karmienia. 
Glicerofosiat Robina wzmacnia apetyt i ko- 
| rzystnie wpływa na przyrost sił. 
Przyjemny w smaku, zażywa wię w wodzie 
2 e lab w mleku. 
Szrzedaż w aptekach eraz w skłaaasch aptesznysh- 2 


Wystrzogać sią falsyfikatów i naśladownietw, 


g. 8 m. 25 w. — Nr 
bdch. g. 9 m. 30 w. 


W Warszawie rocznie rb 6.—, pótr rb. 3.—, kwartalnie 1 50. 

W Królestwie i Cesarstwie z przesyłtą poczi. rocznie rb' 1,-, 

półroczne rb. 3.50, kwarialnie 175. Za granicą I za oceanem 

rocznie rb. 10.—, półroczne rb, 5 -, kwartalnie rb. 250, Za 

odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie Numer pojed. 15 kop. 
E Zmiana adresu — 20. kop. 


Redakcya i Administr. „ZŁOTEGO ROGU”, 
Kró ewska 27, Tel. Admin. 152-05, Redakcyi 228,83, 


Ne żądanie — numery okazcowe wydaje się i wysyła 
ann PROCY SZA fowr wyda ja siell wyBYTA 


7. Osob. |, Il i IN Odesa, Wołoczyska, 
prz. gœ. 8 m. 50 z r. — Nr 1x3. Osob 
I IF i MII kl. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n: prz. g. 6 m. 46 
r. „= Nr.5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
BE. Ta m. 5o w n, prz. g. 6 m. 20 r. — Nr zr. i Pogp. 1, II i Ii 
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 6 m. 20 r., prz.g.9 m. 50 
r.—Nr 19. Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 W, prz. g. IO m. 50 r, — Nr 29. Osob. I, U i HI kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
Osob. I, I i IM kl. Saray, Warszawa, odch. g. 11 m. 5o w 


n., prz. g. 7 m. 33 r-—Nr 3. Poegt. I, II i IM ki, Odesa, Brześć. pezyłatnig, -a 3291 
odcb. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocał. EBI i ID ki, WYDAW. „WARSZAWSKA SrÓŁKA NAKŁADOWA* 
pizawejgrai, SR: = BR a Prz, 7 m. 5 A — Nr 3 Redaktor Feliks Kwaóniewski. 

. . kz , . 6. 2 m” 50 po płd. Ki x liter. W in i. 
prz. g. 4 m. 5o po płd. — Nr ag. Osob. I, ILi IM ki. Bist DRACO AULA 
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po pid., prt. g. 9 m. 25 r. — Nr I5. sm 
ESEE I, Mi III kl. Huma, Odesa, Rostów, och. g. Io ra. M A, 
50 r. ptt g. 6 m. 52 po płd. — Nr 31. Towar-osob. IV kl. Zna- |. i KORTÓW 
menka, Odesa, odch. g. 9 m 55 w., prz. £. 7 m. 45 r. — Nr. 31 FAB RYCZNY SKŁAD BEGIELSKICH 
Towar.-osob. IV kl. T-wa 


Sarny-Warszawa, odćb. g. FI m. o5 w., prz. 
5.5m 53 r. k 


Dżems Czemóurs i S-ka 
FILIA RIJOWSKA 
5SMIKOŁAKJOWSKA 5. 
korty angielskie na ubrania i paltoty 

„męzks | dzmekie. 
Ceny dostępze. 


Za kolei Moskiewnko ~ Kijowsko - Worońeskiej. 


Nr a. Pośp 1, H 1 III kl. Moxkwx, odch. g. r2 m. 30 po 
old., prz. g: 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, H i III kL Nawla Mos- 
kwa, odch. g. 12 m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12. 
Osob. I, II i II kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g.9ra 
30 r. — Nr 14. Osob. I, II i:HI kl. Kursk, Bachmacz, Petersburg, 
odch g. ro m 45 w, prz: g. 7.r. io g. Io m. 35 r. — Nr 16 
Osob. I, II i III kl. Bachmacz, Kursk, odch. g. I po pld, prz. g. 
4 m. 20 po på — Nr a. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, 
dch. g. 6 wa prz. g. 14 m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, Il i MI 
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. 11 m. 15 W, prz. O g. 6 m. 
30 r. — Nr 6. Fowar.-o8ob. I, II i III ki. Połtawa, Władykaukaz, 
odch. g 5-m. 05 r, przych. o wg, ir m. Io w. 


| 
| 
| 


| 4105 
| G:tunki najwyższe, 
Otrzymany mową truwapurt 

niazkędnaj w kziańym doma pelskim 


atwo Seroki stom 


| tala 

EL 
LSUBMUBIE GŁERERA 

Jest wajpożytsozniejuzym x wapaninłym podarhicm- 


. Na welinie, w 4-ch wielkich to- Największy znawca prześziości 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- | polskiej, proiesor Aleksaadex Broc - 
śzona przcz Kase Mianowskiego, o- |ucr, lak pisze (w „Bibliotece Wa:- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z |srawskiej*) o Encyklopędyi Gloger», 
ilustrzcyami i nutami, w zakresie] „Równie  pażytecznego, ciekawegu 
i litewskich dziejów kultu-ļi ponczającego wydawnictwa nis 
ty, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób porzyśleć! Źnajdzie vw niem 
i nauk, uzbrojeń | ubiorów, zabaw „be szarbieć rzeczy własnych 


Otrzymaliśniy nowy transport 
m r "a A 


TYG i Taj , p 
A 0 -N p, á 
d ATA pn ai e " 
y » | i 0 i = 4 
Sc EM ORA OW. . MO a 


w życiu, tratycyi i pieśni 
Przadstawił © 
gmunt Gloger 
„Wydanie śrugis pomnożena z 40, rycinati,. 
Dana rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb 4.50 (z przesylką). 


Zwrącać sią należy do admioistracyi „Daiennika jim 


polski 


i gier, muzyki i pieśni, mumizmaty 
I etnografii życia publicznego, rycer-|wie. | nabierają te szczególy now: - 
*kiege, polniczego, kościelnego i ło-| go barwnega życia i wskrzesza si- 
wieckiego x g-óiu wieków ubiegłych. | zamierzchła pcześzłość, ! biją da 
Padrećznik w każdym domu koniccz: | niej haski i słychać jej głosy... 

ny ktzwarunkewo. s 


ki | o ye się Cząsto słyszy, a mało 


Zy 


Cena kalęzaucaka rh. 15, 


Iz; 


Dia pranuworatorów „Dziennika Kijowskiego“, 
£ mawiających dzieło w .Administracyi pisma, cena zniżona do rh [2 
Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1 


dla 


specyslne 
KOSTYUMY 
czapki, swetry, sztylpy, ciepłe kurtki 
koszu!ki i inne 
ma CHUSTKI PUCHOWE m 
SAKI ROBOTY SZYDEŁII. 


Palety Uięicnć „my, 


Podarunki Gwiazdzowe 
Pończochy fildykos. przy kupzie pół 
tuzina po ten, hurt. 


Czesko-Rosyjs. Fabr. Wyroh. Pończ. 


G. W. Andrie 


Kijów, W.-Wasylkowska Nr 10. 
eny stals. 486 


Jalon (OTSEIÓW 


posiadaj dyplom Parys. Akademii 


F. Krajewskiej 


gorsety, bandaże dla ciężarnych, 
chorych na nerk’, rupturę it. p. 


wasz Nowości paryskich. 


wybór 
Prorezna 2i m. l. 547 


Warszawska pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. 10 bluzki od 
rb. 3; tam sprzed. się form. papier. 
podług miary Kreszćz. 52 m. 17. 5184 


Największe stałe 
dochody z ziemi 
Posiępowe rybne gospodarstwa dla 
prawidłowej hodowli karpi, dzjące 
do 40 pud. rcczneg» przyrosiu z 
dziesięciny, urządzam włącznie z wy. 
produkowaniem ryb. Adres: Staro. 
konttaGtyrów, Wołyń. gub, m. Kuź 
min. J. Małtzyński. 5364- 


Fartuchy 


damskie. dziecinne, gospodarskie dla 
służby, zsgranicznych fasonów, w 
specyalnym magazynie D. Straszew- 
skięgo, Sofijowska 25. 5426 


Iwadze Pań 


Suknie eleganckie na wierzo- 
ry i bale kuporowe, ze wstawkami 
dżetowe, koronkowe oraz in. Dodat- 
Ri do sukien. Ceny nader przystępne 
Upraszamy Fprzekenać się. Mag 
„ALEKSANDROWEJ"” W. Włodzi 
mierska Ne 39 róg Proreznej. 5445 


| ROLNIK 
praktyk, dobra siła, potęczający do 
chód kautyą' ehęinie*za % od czystc- 
go dochodu, zmieni miejsce od I-go 
stycznia 1913 r. Prima referencze. 
Zęłoszenia: Kijów, Triechswiatifel- 
sza 16 m. 3 Mullerowi. 5305 


T-we Pemocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kljewsktago. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jąko 
curepstytorów, wychowawców, 
aauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapięy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezaa Nr 21 m. 4 od r2 
do 2 pp codziennie 428 


Kd. Ossowski 


Patenty, modele i znaki fabryczne 
Petersburg, Wozniesienskij prosp. g> 
i Berlin Potsdamersti, 5. I6 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL“ 


bez chlorku, bes sody 
aam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła Fo g 
dzimiemm gotowaniu o 
trzyauje Się bielizkę 
przedzienej 
kialeści, i 
Ządafcle wszędzie. 
Paczka 20 kop- 
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu. Towa 
rami Aptecznymi w 
Kijowie 548 


„Helena | 


PENSYONAT 
Stefanii Langorowej 


Qtwnarty czły rok. 4547 


HKROSŁAWSKIE ! KOSTROWSKIE | 


Pilotna 


GG SOKOŁGWA 
Kresxzozatyk 54. 
Otrzymano w wielkim borze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową 
pończochy, skarpet, prześcierudła, 
got, bieliznę męską, towary ba | 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o creu prov 
ege bie osobiście przekonać 4365 

O 


„Prelit” 


H A w domach 
WIIGBĆrzaykanie 
preparat łatwy w użyciu, tani 9 rb. 


osusza 
za pud, nagrodzony na taw. 
wszechświat. Adres: Kijów, Ba- 
kowa góra 3 (zzkład wyr. beton. 
i kamieniar) F. Jakubowakiemu. 


SZM 
O 


IDZI 


n i 
epey, 

adw OZN) 
A ; 


PE à 


dost: rczamy 


y Na prowincyę 


Książki dla małych dzieci 


z kolorowanymi obrazkami. 
MIS i KIZIA 275 
SAMBO (piesek) i JEGO PRZY- 


JACIELE tę WIE 
OWOCE i DZIECI FYRA 
WESOŁY LUDEK 1 50 


STAŚ i JANEK ich figle i psoty 1.50 


Książki dla starszych dzieci 
Bujna Marya 


CZYTAJMY SAMI Zbiór powia- 


stek dla m. dz. (z obrazkami) 120 
Bukowiecka Zofia 
KSIĄZKA ZOSI. Opowiadania 
babuar o ojczyźdie, kartoa 16o, 
opr. 2 — 
Coltnli C 
PRZYGODY PAJACA. Powieć 


dla dzieci, 


Gawiński Antoni 
LOLEK ,GRENADJER. 
dy chłopczyka z Napoleonem 


karton 1.20, Opr. I 50 


Przygo- 


2 —— 


Gliński Kazimierz 
BAJKI z ilustracyami K. Gorskiego 
w pięknej oprawie 2.80 


BAJARZ POLSKI, 4 t. w opr. I 50 


tomolacks 


BAJKA O KOSTURKU, Azie 

i Burku 72 
Leśmian B. 

KLECHDY SEZAMOWE. Zbiór 

baśni; ozd. opr. 3.— 


Przybor sił Wa eru 
BOG MI POWIERZYŁ. honor Po- 
laków. Opowiadania Krakusa. 

Karton I 20, opr. I 50 


dtydel lucyan 
MADEJOWE ŁOŻE. Baśń, wier- 


szem opisana z kolor. l istr. 2.50 


PAN TWARDOWSKI. Poemat 
w XVIII pieśniach r 80 


ŚWIAT BAJEK. Zbiór najpię- 
kuiejszych bajek z ilustracyami ze- 
braia J. B 1.20 


Weryko Al. 
W ICH ŚWIECIE Opowiadania 


| Polecamy najnowsze I doborowe wydawnictwa: 


Ks'ążki dia młodzieży. 
Dyalowski B. A 
W GORY, GORY MIŁY BRA- 
CIE. Opowiadanie z Tatr 2,— 
QD BESKIDU DO MAZOWSZA. 
Zbiór opisów z krsju ojczystego 
~N brosz. 25% opr 37 
DŻOK. Przygcdy psa i jego pana 
w puszczy, kart. 2, opr. 2 40 


Gasiorowski W. 
ROK 1809. 


Powieść historyczna, 
karton 2 —, opr. 2 40 


zzz 
Gerson Dq5brows-q 


WIELCY ARTYŚCI, irh życie 


i dzieła, kəri. 1 bo, Opr. 2 20 
Grudzińska dA. 
W STEPIE. Powirść h'st 160 


Gruszecki A. 


W PRUSKIEJ SŁUŻBIE. Powieść 


z czasów wojen napoleońskich 2.— 


pure a 


Jezierski 
NAPOLEON, zdobywca świata, 


karton T 8> Opr. 220 
ZWYCIĘZCA BIEGUNA. 120 
WŚRÓD ŁAWIC OCEANU. — 6> 
DZIELNY MARYNARZ. P'zzz. 


2 ch chłopców na wiejskich ławach 
lodowych _ | kat r 2), opr. 159 


Kraszewski J. I. 


JAKSOWIE. Bracia zmzrtwych- 
A wstańcy A I == 
Alorawska 

NA ZGLISZCZACH ZAKONU. 

Powieść hist r. eart r35, opr. I 60 

SPRZYMIERZEŃCY. Powieść 

z 18]I2 r. kart 135 or ró 


Mossoczowa M. i 
MŁODOŚĆ POETY Pow. hist. osn. 
na tle życia Z KrasiósticKo, kart. r 20 
Ost vowski Stanisław 


ŚLADAMI LEGIONÓW. 


Kart. I 20, Opr. 1.50 


Brzyborowski W 
ROK KRWI I NIEDOLI. Opo- 


wiadania dziadunia 1812 reku T59 
E R p cy 


Rouge G. A 

"WIĘZ'EŃ NA MARSIE. __1 30 
Teresa Jadwiga 

OBRA £K: Z ŻYCJA ZN£KOMIT 
POLAKOWiIPOLEK Kart. r50 


DA 


- 


= 


Dla dorosłych. 


bandurski 


KRÓLOWĄ JADWIGA. Powieść 


historyczna, wydanie ilustrowane. 

w pięknej oprawie 5.— 
Korcywo 

BARD POLSKI. Antologia poctów 

polskich, opr. 1.75 


Kossak Wejc:ech 
WSPOMNIENIA. Wydanie ozdob- 


ne z ilustracyami, w opr. 12.— 


Nonopnicka Marya 
IMAGINA. Poemat, brosz. 2.40 
opr. 2 40 


AToliere 
DZIEŁA w tłomaczeniu Boya (Ta- 
ueusza Żeleńskiego) 6 tom. 969 
oprawne w płótno 12.60 


Powieści najnowsze. 
MOŻE TAK, MOŻE NIE. Ostatni 


utwór G Aonunzią w tłumaczeniu He- 
leny Żólkiewskiej 2 20 


SEPARATKA. Powieść Konstancyi 
B elskiej I 50 
LATAWIEC. Legenda ukraińska 


przez H z Zapolskich Dynowską 1.20 


GWIAŹDZISTA NOC. Powieść 
z życia artystów przez Juliusza Ger- 
mana 2 50 


ZA KULISAMI. Powieść Mieczy- 


sława Guranowskiego 1 80 
OKO ZA OKO. Nowele T. Jaro- 
szyńsk tago i 
CIENIE. Dowieść współczesna Jana 
Hustowskiego 1.— 
OBRAZKI MIŃSKIE. Z roku 1810— 


1863. Pamiętnik Z- fú’ Kowałewskiej. 
I.— 


ZE WSPOMNIEŃ WYGNAŃCA. 
Pamiętniki  Swiętorzeckiego z 1863 
roku I 85 


ZA CUDZE WINY. , Vowicść va tie 
życia ziemiaństwa polskiega przez Ana- 
tola Krzyżanowskiego 1 50 


ROCZNIK WSI POLSKIEJ ca r. 
1913 pod red. Laskowskiego . 182 


ORYGINAŁY. Obrazki ze wspomnień 


1.35" 


Zapowiedz na rok I913, wydawnictwa Xill. 


NAJTAŃSZE, NAJPRAKTYCZNIEJSZE i NAJPOCZYTAIEJSZE 
pi mo iygodniowe ilustrowane dla Polek i i.b r dzin 
Kwartalnie bez kalende- 


u4t40 Dobra Gospodyni 


h 1 EQ 10 D W roku 1913 wszystkie prenumeratorki całoroczne prócz 4.ch pism tygo- 
. a A 


C. łorocznie x góry 


z kalendarzem. Skart- 
cz,kiem i premiami 


Rh. 4 k. 40B 


dniowych, kalendarza, IZ-tu dodatków miesięcznych i fasonów 
bibułkowych orrzymaiją zupełnie bezpłatnie młecdzyvwną w każdym 


| GT WWE Wo domu kaiązkę p. t. 
| By Skarbczyk domowy m 


Dziełko to zawierające około 600 różnych przepisów, rad, recept i spostbów, przedpłacicielki nasze (nadsyłe- 
jące rb. 4 Kop: 40) otrzymają zupełnte bezpłatnie. Książkę powyższa, zbroszur. w całość wyślemy w m. Kwtein u. 
ym Sposobem wszystkie przedpłacic.elki nasze otrzymywać będą w roku 1918 ymi 
1) Co tydzień: f = = 3! Co tydzień: 
tą pismo ilustrowane, obej- ` ; pisuo ilustrowane 
Dobrą Gospodynię mujące dział społeczny, Wędrówki i przygody zawieiA opisy 
oraz specvalny gospodarczy i hodowlany. poźróżnicze, ziem, ludów i t. p 
2) Co tydzień: K gł ' 
Nasze Kł Sy pismo ilustrowane, poświę*ore 4) Co tydzień: 
0 y literaturze, nauce, sztuce i bele- M 0 D Y pismo zawierające podtbi:ny i opisy 
trystyce, l nowych fasónów strojów damskich. 
s orar oo miesiąc SPECYALNY DODATEK BEZPŁATRY — mlanowicie: 
1) w sttczniu: Wzory do robót piłkowych (laubzegą) 7) w Lipcu Kartę albumową, 
21 w lutym: Kapię obrazu (wyk. spos. 'y 20gr.) 8: w Słerpniu: Wzory do r bót piłkowych (laubzcyą). 
3) w Marcu: Fason bibtłkowy modnej bluzki. 9. we Wrześniu: Fason bibułkowy sukni. 


4; w Kwietniu: Książkę z przepisami. 10) w Październiku: Grę towa zyską 
5) w Maju: Tab'i-ę krojów. 11) w Listopadzie: Kale: darz ścienny na r. 1914 


: 6) w Czerwcu: Fason bibułkowy modnego ubrania. 12) w Grudnlu: Fason bibułkowy sukni. 
F Nadto opłacającym prenumeratę całoroszną z góry, ofiarujemy bezpłatnie 
Ty i si i 64 który już wyszedł 
|) Kalendarz książkowy p. t. „Dobra Gospodyni“ na r ISI8 X, iea eoe 
WE | kalendarza i części literackiej mnóstwo przepisów gospodarczych, hodowlanych i kuchennych oraz praktycz- 
nych wskazówek. Kalendarz wysyiamy zaraz po otrzymaniu przedpłaty całorocznej. 
i 1 1« 
2) Ksążkąę „Skarbczyk domowy” przydatny dla każdego. 
Vz'rem lat ubisgłych przeznaczamy również i na r. 1913 do rozłosowania 
L z tych 30 wyschiej 
WYJĄTKOWYCH PREMII BEZPŁATNYCH = *"oartozz: -E 
dos ępne one będa tylko dla tych Szanownych Przedpłacicielek, które wniosą caioroczna prenume- 
"yes tb. 4 kop. 40, „Dobrej Gospodyni", Nowy Swiat M 34 
ry tiy. r p 9 uj) l vi, HWY Wia U ' 
wpro ıt do Administraoyi O OC ZERO R E 
W celu ułatwienia Szaw. Przedpiacicielkom kontr.li nad rozlosowaniem przedmiotów, dnia 20 go Lutero 1913 
roku roześlemy wszystkim całorocznym prenumeratorkom ponumerowane egzemslarze „Dob*ej Gospodyni“. 
W razie jeżeli Szan. Przedpłacicielek rocznych okaże się mniej, nż jest lasów loteryjnych, wtenezas każda 
z nich trzyma dwa numery, byleby wszystkie rozesłane były, tym sposobem otrzymamy numeracyę zgedną 
z numeracyą bi etów loteryjnycu 2-ej kiasy 200-ej Ioteryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
Prenumcerzrotki, przgaącć wziąć udział w Insowaniu zechcą pamiętać, że stawiamy jeden nieodzowny warunek: 
żeby prenumerata wpłynęła do naszej administracyi przed 46-ym Lutego n. st. 1943 r., gdyż inaciej nie będzie- 
my w stanie prawidłowo ponumeroxać nakładu pisma. 
1GO premii powyższych rozklazyfikowane będą w sposób następująuy: 
1) Posiadaćzka Ne na który padnie w 2.ej klasie rb. | 6) i 7) Posiadacrki NeM, na które padną w 2-ej kl po 
10,000, otrzyma od nas PIANINO. rb, 600, otrzymują od nas 1) Zegarek srebrny kie- 
2) Posiadaczka N: na który padnie w 2ej klasie rb. p 4 «ronxowy. 2) Duży dywan. 
1,000, otrzyma od nas Gramofon z płytami. 8} hi A Aia DIORA aa które padną w 2 ej kl. 
4 7 JE": po rb. 400, otrzymają arnitur fo kawy. 2) In- 
3) Posladaczka Ne, na który padnie w 2-giej Klasie rb | Strument samogrający. 3) Maszynę do szycia 
2,000, otrzyma od nas Zegar ściennya« 11- 30 Posi + ES 
A? z y ile osiadaezki nastepnych 20 MM, na które padoą 
4) Posiadaczka Ne, na który padnie w 2ej klasie rb. wygrane _po rb. 150 otrzymają Dobre zegarki kiesz. 
1,500, otrzyma od nas Piękny zegarsk kiesronkowy | 51—100) Posiadaczki 70-tiu NiM, na które padna wy- 
5) Posiadaczka Ne, na który padnie w 2-ej klasie rb. | grane po rb 60 otrzymają kwity na opieconą pre- 
1000, otrzyma od nas Samowar:. numerats roozną na rok 1914. 140 


Magazyn Towarów Futrzanych 


P.M.DOBRECOWA 


Kijów, Michałowska Nr 7. Telefón 25-54. 
Polecz w wiel- 


> 2 gowwe męskie tŁdamskie rzeczy fut , dochy, żet 
kim wyborze towary futrzang, r nui czapki kołnierze | dywany. Dobieranie fos 


ki, mufki, czapki, kołnierze i dywany. Dobieranie, farbo 4 
wanie i wyprawa futer dokoryw. się we własnej pragocewni. Sgeocyalny oddział dlia przyjmowa- 
nia obstalunków, okryć damskich. Magazyn zaopstrzony w wisik! wybór najrozmai- 
tuzych jęedsabnych towarów krajowych I zagrznicznych firm, sukno, plusz I aksamit. 


Co do wyboru i gałunku towarów — prosimy się przekonać. 4486 


s. LOZI W, Ludomuskii oka, Wsrzzawa Lorata sm 29 


z n Ne l h A j y 
Polskie Biur 6 Leśrie a a szc wo AE kigcić 


Magazyn Rosyjskiego Towarzystwa 


z życia zwierząt I 50 


WŚRÓD SWOICH. 5> powiastek 


Thompson tu 


dla dzieci 1.20 z życia zwierzat 
Wtodkówna R. Urlanowska Zofia 
JULCIA. Powieść, kart. t 30 


w opr. I 60 


—— Już wyszła i jest w sprzedaży najnowsza pzwieść STEFANA ŻEROMSKIEGO — 


-e WIERNA RZEKA 


Osnuta na tle wyp:dków 1863 roku. 


| zwa: "KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO >: :... 


Wszyscy prenumeralorzy 
( a ILUSTROWAŃ EGO 
„ŚSWIAT” 


otrzymają w roku 1913 jako BEZPŁATNE PREMIUM 


Wspomnienia Roku 1663, 


i pamiątki 


Wydawnictwo to, ukazujące się w 50 rocz- 
nicę powstania styczniowego, jest przy- 
pomnieniem tych wielkich nadziei i ofiar- 
nych wysiłków, jakie naród nasz przeżył 
w niezapomnianych latach 18683 i 1864-ym. 
Obfity i niezmiernie ciekawy materyał, ilu- 
strowany będzie wielką ilością portretów, 
oraz reprodukcyami dokumentów z danej 

epoki. 5454 
Prennmerata „Świata* wynosi: w Warszawie kwartalnie rb. 2. 


W K ólestwie i Cesarstwie kwartalnie 225 Zagranicą 
kwa taluie rb. 3. W Astryi kwartalnie 6 kcr. 


Adres Redakcyi i Administracy: Warszawa, Zgoda 1. Telef.: 
Redakcy: Bo 75, re!aktcra 68 75 adm. 73 22. Filie Admini 
stracyi: Ul, Sienoa N 2, tel. 114 3%, Łódź, Piotrkowska N-8r. 
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DZIELMY ROGACZ  Opowiad. 


RÓŻA BEZ KOLCÓW. Opow. na 
tle przyrody tatrzańskiej 


"SCHUCKERT & S-ka 


ODDZIAŁ KIJOWSKE Puszkińska Ne 6. Telef. 78. 


wołyńskich przez M. Rollegó 1 8o 


ZYGMUNT AUGUST. Trylogia, 
w 3 tow. przez L. Rydla 4 83 opr. 5 50 


r 30 


WAWRZYNY. Dramat w 3 aktach 


przcz Leopolda Staffa 1.20 


Poleca do oświetlenia elektrycznego 


ań ak. z wik. metalen 
DARASA | MOONS DR WOTZĄŚKADI, 


| Biuro Pośrednicza 


A. Bielańskiego 


Włodzimierska 49, Tael. li«79, 
Poleca: nauczycielki, guwern., hony 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach |! usługą omowa. 5221 


3 


4038 
Wydanie krakówskie Rb 2, 


PERE RUEL  POÓWOŃY ZY 
Nauczycielka wykszł, 7agr., posz. 
fr, dosk, niem. teor, poszuk, 
posady lub jako təwarz., opiek, Li- 
stownie, Żyłańska 118 m. 1. 5408 


m meem = | 


5481 


„LA VIE”. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


pod kierownictwem 


jłarius-fry £eblon0. 


Wychodzi w Paryżu. I-szy numer ukazał sią w d. 24 lutego 
g, st. bież. roku. 


„La vio” 


DRUKARNIA POLSKA | 


KIJOWIE 


jest pismem przyjaciół Francyl i frańcuzów, którzy 
sią interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 


kiej w świecie całym. 

ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. 


„la yio” Kreszczatyk 38 E, 


Ubrania nieprzemakalne, 
Telefon 16-72 W 
pomieszcza artykuły piórą najwybitniejszych publi: 


narzutki, palta, 
ia 
„la n6 cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso 


Skórzane kurtki. 
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania zli 


K, SEPTER i S-ka 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 


Kreszczatyk Mi 40. 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


Każdy numer „La vie" liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 
stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (10 rubli). 


CE S "ES" 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


Prenumeratę „La vie" przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie" 
68, rue Mazarine. 

W Kijowie ksicgamia L. Idzikowskiego, Kreszcza: 
tyk RE 29. 


Wydawca Antoni Zieieński. 


REED KREDZIE | 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk NM 38. 
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